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Istnieje współzależność ekonomiczna w'szyst- 
lich krajów, od najbardziej rozw in iętych  dc 
fąjbardziej prymitywnych. Przesyt w pspduk 
!Ji jeJnego kraju musi sie odbić na produkcji 
Względnie cenach innych krajów. Zdawało s.ię, 
re forsowanie produkcji preyczyni się do utrWa 
enia dobrobytu. Mówio«io nietylko o stabiliza 
•jl ccy. a' e i 0 stabilizacji dobrobytu. Ż yc ie  
Wykazało, że nie można bezkarnie forsować 
■Ołwoju produkcji, że tanie r o zw o jo w i  klad. ie 
jnożność konsum pcji ,  której nawet najgenial­
niejsi technicy, którzy przeprowadzili rnóor.a

Iizację produkcji, powiększyć nie mogą. Okaza 
o  się, że nawet finansowanie konsuincji nie 

stwarza stalycli rynków zbytu.
Jesteśmy od lat świadkami forsowania pro 

dukcji. co w konsekwencji musiało doprowa­
dzić do hyperprodukcji. Podczas gdy np. ob 
:S7ar zasiany żytem i pszenicą wynosił w 1913 
roku bez Rosji 115 mil ha, w  1924 r. 135 nul, 
iha, to w 1929 roku 1M mil. ha. Natomiast zbio­
ry pszenicy i żyta podnoszą sie ze 125 mil. toun 
lw 1913 roku do. 150 w 1924, aby osiągnąć w 
,1929 roku 1S9 mil. tonu. W zrosl ludności w y­
nosi w tym samym czasie 15 proc,, a produk­
cja pszenicy i żyta wzrosła o 64 procent

Wskutek chronicznego bezrobocia, spadku 
.spożycia chleba i przejścia kraj * kulturalnych 
do spożycia ptduktów witaminowych i kolo­
salnego wzrostu produkcji ryżu, powstały nie­
w idziane dotychczas zapasy zboża chlebowego. 
.Samej pszenicy posiadano z końcem 1925 roku 
257 mil. buszli. a z końcem 1929 roku 445 mik 
buszlk Zapasy wzrosły o 58 proc.

Nie dziw więc, że spadek cen artykułów zbo 
iowych przybrał wprost katastrofalne rozmia­
ry. Na rynku angielskim zeszła cena pszenicy 
'poniżej poziomu 1913 roku, w  Chicago koszto­
wał niedawno jeden buseel pszenicy tyle, Ile 
lw latach 1866— 75.

, Europa przechodziła w  latach osiemdziesią­
tych  ubiegłego w eku  również kryzys cen zboże 
wych. A le kryzys ten był kryzysem  azysto eu­
ropejskim. Dziś mamy do czynienia ze świato­
wym  kryzysem, który w yraża się we wtzirasta- 
jjącym nacisku żywności na ludność. Nacisk 
nietylko nie słabnie lecz wzras+a, bo produkcja 
,wzrosła. Rok ubiegły był rokiem dobrego uro­
dzaju. Remanenty są bardzo wielkie. Dziś s y  
ignalizu/e się, i e  Stany Zjednoazone będą mia- 
’ły  w ięcej o 8 mik buszli pszenicy niż w  urodzaj 
■nym roku ubiegłym, a Kanada pono 100 mik 
'buszli pszenicy więcej.

Rozumie się, że prziy kolosalnych remanen 
tach i rekordowym ieszcze urodzaju nie porno- 
*gą wiele i cł“  ochronne ł dumping wywor.n 
'Bfll Mac H arry Haugena chciał prtzez nregulo* 
Jwanie zbytu, kontrolę 1 dysponowanie nadmia­
rem produktów rolnych ! p rzy pomocy wiel 
t b g o  funduszu państwowego uregulować po­
t a ż  wewnętrzna, zalecał tworzenie rezerw  zbo 
towych, z  którychby sprzedano zboże zagrani 
4| po penach zhboo : rh. CooUogt dwa razy za-

"3T

lożyl veto przeciw temu billowi. Dopiero za 
czasów Hoovera próbowano osynnie „neutrali­
zować* szkodliwe skutki nadwyżek produkcji. 
Dziesiątki mil. doi. straci! skarb państwa —  rer 
zultat żaden.

Poole kanadyjske stoją przed bankructwem. 
Mimo swej znakomitej organizacji okazało się, 
e nie mogą sprostać swemu zadaniu, gdy pro­

dukcja wzrasta. Załamanie się polityki Poolów, 
które ceszą  się efektywnem poparciem rządu, 
i-owodzi, że wszelkie orgaiikacje zawodzą, gdy 

rynek zbytu sio; p&d naciskiem hypęrproduk- 
cji.  •

iNie dziw więc, że przewodniczący amerykan 
skiego Federal Farinboard dosi-edł po objeździe 
Stanów produkujących pszenicę dp przekona­
nia, że polityka dotychczasowa zawiodła. Sam 
bederal Farmaoąrd odrinżył rynek we wnętrz 
ny Stanów Zjednoczonych przee zakup 69 mil. 
buszli pszenicy. Ta pszenica leży w  magazy­
nach i chociaż nie jest we wolnym obrocie, cia 
żv ona na rynek już przer swoje istnienie. Lesr 
ges prezes Farmoourd daje teraz do zrozumie­
nia. że rząd Stanów Zjednoczonych nie wyasy­
gnuje więcej tundusrrów państwowych na rezer 
wy zbożowe i na dumpingowanie eksportu. Jest- 
to bowiem polityka, marnotrawna, przynosi naj­
wyżej korzyść konsumentowi zagranicznemu, a 
nie na to prac! się podatki, aby konsument za- 
gramczny mia! tani chleb.

Prawdą jest, że nie w szyscy działacze w  
Stanach Zjednoczonych podzeJają zdanie 
L egge ‘a, są tacy jak np. senator Thomas kto 
ry żąda od rządu Iio Qvera, aby ze względu 
na to, że kolosalne fundusze zamrożone są w  
rezerwach pszenicy, zgodu ł się, aby podwyż 
szouo fundusze ne rezerw y zbożowe. A le sam 
wnioskodawca Thomas zdaje sobie sprawę, 
że  ta polityka magazynowania przez rząd 
zboża' jest na jw yźd  injekicją morfinową, która 
nie w yteozy Stanów Zjednoczonych z  h yper 
produkcji. Dlatego proponuje on zwołanie kon 
ieyeucji wszystkich krajów, produkujących 
pszenicę ceiem ułożenia planu, w  Jaki sposób 
zmniejseyć produkcję.

Już w  maju 1927 roku odbyła się korrferen 
-cja przedstawicieli krajów ekspo-tujących 
pszenicę. Na tej konferencji, która odbyła się 
w  Kansas City w  Stanach Zjednoczonych, by 
ły  reprezentowane Stany Zjednoczone, Kana 
da, Australia, Ro-sja i Argentyna, me było  tyl 
ko przedstawicieli Indyj angielskich, wielkich 
producentów pszemcy- Konferencja uchwaliła 
dążyć ćo kooperacji, trustów pszennych poje 
dynczych krajów, co ułatw producentom taką 
samą kontrolę nad zbytem, jaką posiadają 
przemj sły. Uchwala tej konferencji nie zosta 
ła wykonana. A gdyby nawet byli próbowali 
stworzyć trust celem zwaloryzowania psceni 
y. nie byłby się ten eksperyment udał. bo w 
zasje hyperprodukcji to i cer irala zbytu nie 

pomoże A zresztą pokazata się w  ostatn cb 
c zo a c lp -ż e  nawet m iędzynarodowe organ za

F R .  P R A Z A K
Pracownia V. ykwintnych Ubiorćw Hęaldck
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cje produkcji i zbytu załamują, się ~j*  ospo
rem życia..

Napór życia, w ym ogi rzeczyw istości są sA' 
mejsze, mż w szelkie uchwały i programy. Zaa 
wało się, że  po wprowadzeniu, nowej ta ryfy  
celnej w  Stanach Zjednoczonych, żc St#ny 
Zjednoczone zamykając się nową, La jdzo w y ­
soką barjerą celną, zaczynają w  daisw.yTO ciągtt 
realizować politykę izolowania, się od reszty 
świata, że  zamykają się w  sofie. A łe zycitf; 
jest siln e-iszc, niż w szystk ie próby portyków . 
Informacje o  rekordówyjciL zbiorach, obaw * 
przed dalszem obniżeniem rentowności fa im i 
rów  zmusza Stany Zjednoczone do w yjęcia  to  
swego „isolation" i do poro; mmiewaa ja su t 
ze światem- 

Byłaby to najwiękeza próba porozwmtoWAi tf 
się  producentów zbo^a. Porozumiemto zy+ęie 
polsko niemieckie ma znaczenie ezysw  lokal 
ie. Konferencja w  Sinaji chce utworzyć kar tal 

zbożowy Rrmunji, j  ugosławji i W ęge r , PoUwt 
ropo n uje olo-k ag-arny od Bałtyku do M o * a  

Czerwonego. Ar.:eryK& w kiz. w y jś iA  z  ob. 
cnej sytuacji w  porozumieniu w szya^ lch  kra 
iówr, produkujących pszenicę, ale z© wapół* 
udziałem kupięetwa zbożowego, ntetySco mefi 
strów rolnictwa, tylko i ludzi praktyki, oi/Zn»lo 
mionyęh z ry.nkaml produkcji i  zibytu. Pnakw  
tana Ameryka w idzi w  współdziałaniu czyim i 
ka kupieckiego rękojmię praktycznych, źyeto 
wych i trzeźwych uchwał.

Ze wszystkich wyścigów/ do sżworaęnl* 
frontu agrarnego do najpraktyczniejszych xkr 
zultatów może doprowadzić projekt snoptos* 
Thomasa, bo chce objąć wszystkich, to- znaocy 
że n-ie jest zw rócony przeciw  nukomu, ozego 
nie iDOŻna twierdzić o  innych próbach. C ry  
nędza już doprowadziła kierowników paiistw 
do przekonania, że w  fch interesie leży po*® 
zumienie, okaże śę , gdy usłyszymy, jak się 
ustosunkowują do projektu porozumienia śwba 
tow ego  w  sprawie produkcji w praw ozie tylko 
iedneso artykułu, ale to meże być wrslępem do 
porozumienia nr dalszą metę.

Dr. F ROTENSTREICtt

Konferencje ^m psonu z  członkam i 
Agencji Zydpui^klel

J c r o z o l 1 ina. 26- 7. ŻA T . Sir Simpsor od 
był konferencję z cułoukami Agencji Zydo 
wskky Hen-iettą Shold i drem Kacenelsonerm 
Podczas konferencji omówiono stosunki mi* 
ozy państwowym departamentem zdrowia 
Agencji Żydowskiej.

B u k a r e s z t  26- 7. ŻAT. P rzyb y ł tu spfl 
cialny korespondent ŻATnej 3er Smolar w  
zw iązku  z napiętą sytuacją, która się wyswo 
tzyła  w  kraju.



Anty sejmowe wystąpienie
m arsz. Szymańskiego w  Wiedniu

{Telefonem  od naszego korespondenta)

W a r s z a w *  26. 7. Sin- Podczas sw ego po 
fota w  Wiedniu marszałek Szymaóskf oświad 
tzył kolonii polskiej m. in.: W  Polsce się Je 
tzcse do własnej w ładzy  nie przyzwyczajono, 
łyfesną w ładze tak samo sie ocenia, jak ongiś 
władze zaborcze-. W  Polsce konstytucja była 
jedną z  najł&erałmejszych w  świeede, aie k r 
ftzśe n o  wiedzieli jak korzystać z  wolności. 
W tych warunkach w ytw orzy ło  s»ę sekno 
{Władztwo i używanie haseł demokratycznych 
Ha podkopania rządu- Przyczyna  adaraiem mar 
■zatka leży  w  tein, że parlament polski składa 
be po części z  żyw io łów  niepragnącyfch silne 
00 państwa polskiego, a po części z  anaJfabe 
)KSw L łodzi o niskim poziomie umysłowym. 
Ueesuję w  ważnych si/tawach pamcza sie hi 
ttzam  ^etachowym. Jest patriotyzm i ofiar 
riorić w  kraju, ale brak poczucia państwowo

ś c l Opozycja szczyc i się swym  demokra 
tytanem i występuję przeciwko Józefow i P ił 
sudskiemu, który jest najw ększym demokratą. 
Kongres krakowski nietylko był w ielkim  błę­
dem opozycji, ate pozostanie pomnikiem hań 
b y  dla obecnego pokolenia. Jako marszałek Se 
na tu —  powiedział daky P- Szymański —  czuł 
bym się lepe j, gdyby Senat funkcjonował, ale 
doktryna i interes państwa są w  tym wypadku 
w  wielkiej sprzeczności ze sobą. Nie 
ten operator jest dobry, który w y  konnie swo 
je  operacje tylgo zgodnie z  doktryną. Józef 
Piłsudski nie przestał być demokratą. On Pol 
skę wyrąbał, ale nie jest jej dyktatorem.

W  dalszym oiągu marszałek Senatu podkre 
śłtt, że m nistrow ie w  chwili obecnej mają dro 
gę w ytyczoną, swobodę działania i w ęd zą  
czego chcą.

Pomyślne widoki rozwoju stosunków gospodarczych
między Polską a państwami skandynawskiemi

Wywiad z ministrem Kwiatkowskim
Ó tt fT A U  26. 7. P A T . Podozas swego p o b y  

a  w  Odym p. minister przemysłu i handlu 
tariatkowski przyjął przedstawiciela P A T . i ze* 
Acfcri podzielić się z  nim wrażeniami, jakie 
*M Kxsł ze swego pobytu w  państwach skandy 
jMOfcch. M otyw y wyjazdu do Szwecji, Norwe- 
d  ł Danii, —  oświadczył p. Minister —  były 
W  -mdue. Farmalnie podróż ta doszła do sku 
* o  *a  zaproszenie odnośnych rządów oraz łą- 
n d a  się z kwestją rewizytowania ministrów 
M w eeji i Norwegji. Do tego dołączyły się aktual 
*  ew tyw y natury gospodarczej. Jeżelr bowiem 
0TW(a z Polski towarów gotowych na wschód 
ńapotyka na trudności, zarówno z powodu geo 
twHcznego położenia produkcji polskiej jak i 
/(arian, które na tych rynkach dokonały się w 
A res ie  powojennym, jeżeli eksport produktów 
■arowych, płodów i przetworów rolnych nie 
* ż e  znaleźć dostatecznego ujścia przez grani- 
ee zachodnie —  to odwrotnie zawsze stosunki 
karnetowe w kierunku granicy morskiej i grani­
t y  południowej nietylko potęgują się z roku na

K, ale równocześnie rozwijają się pod wzglę 
a jakościowym; jeżeli zaś idzie o Gdynię, to 
ntkńzi flagi szwedzkiej, duńskej i norweskiej 

taumuje w tym handlu pierwszorzędne miejsce.
Mimo to zdaje mi się, że daleko jesteśmy 

karcze od pełnego wyzyskania wszelkich moż­
liwości rozwoju wzajemnych stosunków handlo 
rirycb skandynawskopolskich. Dwie kwestje 
psychologiczne srtoją temu na przeszkodzie: z
Jednej strony życie gospodarcze państw skan­
dynawskich pozostaje pod wpływem nieprzyja 
znej dla Polski propagandy oboej, z drugiej zaś 
I  w  Polsce nie istnieje dostateczna znajomość 
•kanaków zdolności produkcyjnych - handlo­

wych tych państw.
Nieraz jeszcze popełnia się u nas ten błąd, że 

m ierzy się walory tych społeczeństw bądź,to 
cyfrą ludności, bądź-też obszarem państwa, nie 
zaś jedynie właściwą miarą, to jest kulturą, eks 
panzją i .zdolnością organizacyjną człowieka. 
Następnie p. Minister wypowiedział się z wiel- 
kiem uznaniem o świetnej organizacji gospodar 
czej tych ' | ech państw. Dla współpracy gospo 
darczej z Polską wszędzie nastroje są zadowa 
łające i wyraźna chęć pogłębienia i rowintę 
cia tych stosunków. Jeżeli istnieją tam jakie 
żale do nas, to nie odnoszą siię one ani do do­
konanej transakcji, ani do towarów, lecz jody 
nie do ludzi. Powszechnie słyszy się skargi na 
powolność udzielonych odpowiedzi oraz na dro 
bne utrudniania natury formalnej, które w  ich 
stosunkach są niezrozumiałe. —  Gdyby te dro- 
bue trudności m ogły być przełamane, a zaga­
dnienia handlowoi-techniczne opanowane, mo- 
żnaby niewątpliwie oczekiwać dalszego rozwo 
ju współpracy gospodarczej Polski i państw 
skandynawskich. Reasumując wrażenia swoje 
/ ostatniej wycieczki p. Minister stwierdził: 
Posiadamy wielu oddanych przyjaciół zarówno 
w Belgji którą niedawno też zwiedziłem, i w  
państwach skandynawskich, które dokładnie ro 
zumieją wartość samodzielnej polityki morskiej 
Polski i w tej polityce widzą pods'awe rozwo­
ju wymiany gospodarczej a łącznie z tern I 
przyjaźni politycznej. Nie możemy dać tym 

uczuciom osłabnąć, ale przeciwnie winniśmy 
uczynić wszystko, by wzajemne nasze stosunki 
pogłębić i rozszerzyć, będzie to niewątpliwie 
dobre dla naszych wspólnch zainteresowań i 
wspólnych tendencyj.

j Przy braku apetytu, zepsutym żołądku, upośledzonym j
trawieniu, obstrukcji, zaburzeniach przemiany materji,

' pokrzywce, i swędzen u, naturalna woda gorzka Fru> 
ciszka Józefa usuwa z organizmu substancje gnilne, za- 

I ruwające organizm. Ządae w arekach i drogerie*.

ofiar- Ludność zgotowała królow i entuzjasty 
czne przyjęcie.

R o c c h e t a  S a n  t A n t o n i o .  26. 7. P A T - 
W  czaisie pobytu króla w  Lacedonji w ydobyta 1 
z pod gruzów  2 letnią dz ew czynę. Król skła 
dał życzenia osobie, której udało się ocalić 
dziecko. Z Lacedonji król udał się do Affuile 
nji, gdzie spotkał się z księżną Aosita, odbywa 
jącą dalszą podróż po okołcach dotkniętych! 
katastrofą. j

Dziennikarzom odmówiono pra­
wa pobytn 

na terenie doncnEetym katastrof
R z ym . 26. 7. P A T . W obec fa łszyw ych  w ia 

domości, podawanych przez niektóre agencie, 
cofnięto dziennikarzom prawo pobytu aa tere i 
nie katastrofy.

 o -

Komendant „że la zn e ] gwardii** 
fest w więzieniu

B u k a r e s z t .  26. 7. ŻA T . Minister spraw 
wewnętrznych Rumunji Voivod osobście  powia 
domił korespondenta ZATnej, iż komendant 
„żelaznej gwardj»“  Cordeanu został aresztów * 
ny i przebywać będzie w  więzieniu aż do roz 
nraw y sądowej. W iadomość ta w yw o ła ła  za 
do wolenie w  kołach żydowskich.

Ponad dwa tysiące zabitych
we Włoszech

Cyfra ta mołe się leszcze powiększyć
R % f  n*. 26. 7. P A T . Wedle danych z  godziny 

IWtej dnia w czora jszego liczba ofiar trzęsie 
ziemi wyrii/Si 2142 zabitych, 4551 rannych. 

C ytry  te mogą się jeszcze zw iększyć, gdyż 
woAtiwem jest, że pod gruzami kryją s»ę je 
■ ra c  dalsze ofiary. D otyczy to głównie wsi. 
OMJezenia utrudnia ta okoliczność, że rodziny 
• r i *  w  wielu wypadkach opuściły miejsce ka 
taMrofy i wskutek tego nie można uzyskać in 
Inmaacyj, ułatwiających poszukiwania.

R z y m .  26- 7. PAT . Zgodnie z raportem 
■ M U i  robót publicznych korespondenci

pism rzymskich donoszą, że  Aquilona uległa 
zupełnie zniszczeniu, natomiast Bisacaa w brew  
pierwotnym wiadomościom jest tylko częścio 
w o zniszczona.

Król na miejscu katastrofy
R o c o c  h e t a  St. A n t o n i o .  26. 7- PA T . 

Król zw iedzał dłuższy czas okolice nawiedzo 
ne katastrofą, m. in. Lacedonję, Aąuiłonję 
Biisaccię, rozmawiając serdecznie z ludnością, 
d o d a je  otuchy rannym i wspierając rodziny

Zyd rumuński zamordowany 
przez chuligana

B u k a r e s z t -  26. 7. ŻAT. W  miasteczku 
Orchej na B esa ta ll m iejscowy Żyd Szalom 
Landau został napadnięty przez tutejszego an 
tysemdę, b. nauczy-ciela Macedanu. Macedanu 
dał 5 strzałów do Landaua.

B u k a r e s z t .  26. 7. ŻAT-  W  ostatnej chwi 
li donoszą, że Landau: zmarł na skutek oduie 
słonych ran Morderca Macedamu został are 
sztowany.

G roźn y pożar w mieście rumufiskiem
B u k a r e s z t -  26. 7. PA T . Miasto Sasout 

zostało nawiedzone pożarem, który w  przecią 
gu trzech godziin zniszczył całkowicie dzielni 
cę handlową. Magazyny spaliły się doszczę 
tire. 30 domów uległo zniszczeniu. Straty w y  
noszą około 50 miljonów lei. Pożar powstał 
w  składzie dnzewra, którego właściciela are 
sztowano pod zarzutem podłożenia ognia.

Zjazd studentów żydowskich 
w Rumunji zakazany

C z e r n i o w c e .  26. 7 ŻAT. W  tych dniach 
odlbyć się miał A  Czernkwcach zjazd krajowy 
studentów rumuńskich. W ładze jednak aabro 
niły odbycia zjazdu na skutek cziego został on 
odwołajiy.

Żydow scy Korporanci z  Polski u posła 
RzpliteJ w Rydze p. Arciszewskiego :
R y g a .  26- 7. ŻA T . Poseł polski na Ł o tw ie , 

p. Arciszewski przyją1 delegację polską na • 
św iatową konferencję korporacyj s jon is ty ' 
cznych. W  imieniu delegacji pow itał p o s ła . 
adwokat Alfred Muenz z  W arszaw y. Odśpie i 
w  ano hymn polski, poczem poseł A rc is zew sk i! 
w y ra z  ł zadowolenie z powoda roli, jaką dele 
gacja odegrała na konferencjo (a nasz kochany. 
„Kurierek" już zdołał donieść o  rzekomo „n ie : 
lojaJuem" stanowisku delegacji —  Uw. Red.). 
Wkońeu zaproponował pos. Arciszewski od j 
śpiewanie hymnu żydowskiego- Odśpiewano 
Hatikwę. P r zy  pożegnaniu poseł polski: w yra  

życzenie, by następna konferencja odbyła 
się w  W arszaw ie.
e B B B B I — — —

P a r y ż .  26- 7. P A T . Briand przyjął dz3ś 
am basadora Chłapowskiego.
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Zabiegi o przyjatń Niemiee
Na szachownicy polityki europejskiej

t u

solini w przedmiocie niejako do odpowiedzi na 
memorandum Brianda w  sprawie Paneuropy, 
w wywiadzie, udzielonym przedstawicielowi 
United-Press, poruszył konieczność rewizji trak 
tatów'.

Jakież może być stanowisko Francji wobec 
takiego żądania? Francja dzisiejsza, jakkolwiek 
posiada swych sprzymierzeńców na Wschodzie 
i południowym wschodzie, to jednak n? Zacho* 
dzie jest odosobniona. Sytuacja jest groźniej­
sza, aniżeli była w  roku 1914. W ów czas Fran­
cja miała poea sobą Anglję z je j łicznemi doml 
njami i pewna była zgóry  nieutralności W ioch. 
Dziś W łochy ma przeciw sobie, a na W ielką 
Brytanję nie może tak długo liczyć, dopóki 
przy sterze znajduje się rząd MacDonalda.

Wykluczamy zgóry możliwość wojny. W ło ­
chy tak długo nic chwycą się tego ostateczne­
go środka, dopóki nie będą pewne zupełnie Nie

mieć. Niemcy zaś, gdyby nawet przypuścić

z ich strony chęć rewanżu, nie zdecydują st 
na wojnę, gd yż  zdąją sobie sprawę, że w sytua 
cji, jaka się w ytw orzyła , niewiele mniej zs 
skają bez wojny,

W łochy żądają o l  Francji zmiany statut 
Tunisu i terenów ko onizacyjnych w  głębi A ir; 
ki. Francja zaś obawia się że za tem żądanieri 
włoskiem pójdą dalsze: Korsyki, okręgu NI 
cei itp. N iemcy zaś za przyjaźń żądają zagłębił 
Saary, oddanych Belgji okręgów Eupen i Mai 
tneay, a od Polski zwrotu Śląska i Korytarz! 
Pomorsk’ego. P. Briand położy zapewne jednt 
i drugie na szali i zważy. W ażąc, spostrzeż^ 
że jednak trudno płacić za przyjaźń niemiecks 
z cud/ej kieszeni. Dawno zapewne kierownił 
zagranicznej polityki Francji nie znaiazi s!ę # 
takim kłopocie.

Jakieś rozstrzygnięcie jednak nastąpić musi 
W łochy stają się coraz agresywniejsze i pras! 
francuska coraz wyraźniej pisze o konieczności 
zbl iżema fi ancuskubniemieckiego.

Polska powmna szczególnie bacznie śledził 
toczącą się m iędzy W łochami a Francją gr® 
do której obie strony usiłują pozyskać Nietn 
cy. A. T.

0  wzmolerfe stosunków handlowych
mlĘtfp Polską a Palestyną

Zebrania sfer gcs^odarczych w Tek Awiwie

Ostatnie tygodnie przynosizą dość niespodz.e- 
wane, błyskawiczne zmiany w  sytuacji po. ty ­
cznej zachodniej Europy. W ytw arzają  je W io ­
chy, wywołując nieskoordynowaną jeszcze, re­
akcję ze strony Francji.

Napięcie m iędzy W iochami a Francją trwa 
ło już od dłuższego czasu, kryło się jednak za 
kulikami, dla śmiertelnika niedostępnemi. U jaw 
niło się dopiero z całą siłą po nieudałej konfe­
rencji morskiej w  Londynie. Okazało się, że 
tereny przyznane W łochom po zwycięskiej 
wojnie, już zaludnione, nie przedstawiały w iel­
kich możliwości ekspanzji dla rosnącej w  szytr 
kiem tempie ludności. Kolonie niemieckie w  1 
A fryce i mandaty nad prowincjami tureckiemi j 

rozdzielone zostały z zupełnem pominięciem 
W ioch. Pustynna Trypolitanja nie przedstawia 
żadnych korzystnych możliwości dla rolniczej 
kolonizacji włoskiej.

S tw ierdziwszy to wszystko, Mussolini już 
pnzed trzema la iy  zaczął w  gwałtownych j 

' swych, jak zwykle, mowach domagać się przy­
znania W iochom nowych terenów ekspansji. | 

Żądania swe zwrócił głównie pod adresem Fran i 
cji, jako jedynej przedstawicielki tradycyj daw 

. nej Entente Cordiale. Rosja aljancka nie istnie 

. je, a polityka zagraniczna Anglji zależną jest 
od każdorazowego układu stosunków wewnętrz 
nych. Każdorazowy rząd Labourzystów odsu­
wa Anglję coraz bardziej od Europy.

P. Briand, kierujący polityka zagraniczną 
Francji szczęśliwie od lat 5, znalazł się w sy­
tuacji. której łatwą na-wać nie można. Zajęty 
był przedewszystkiem ciągłemi targami z Niem 
ca mi i ostrze swei polityk i musiał nastawić na 
wschód, nie na południe. Nic można jednak nie 
stwierdzić, że zbagatelizował ówczesne żądanie 
Mussoliniego. które dah-by się zaspokoić i po 

. zyskać w' ten sposób W łochy do późniejszego 
wspólnego frontu przeciw rosnącym w siłę 

.Niemcom. D iś sytuacja przedstawia się w r ę c z 1 
odwrotnie. P. Prwnd musi sic starać o pozyska 
nie Niemiec przeciw apetytom włoskim.

Ruchliwa polityka faszystowska, przeciągną­
w szy punkt ciężkości powojennej Europy z Ber 
lina do Rzymu (drugi taki punkt pozostaje 

,nadal w  Paryżu), zaczęła powoli wytwarzać . 
przeciwwagę polityki francuskiej. Przyszło jej 
to tern łatwiej, że W łochy reprezentowały ele- j 
ment niezadowolenia z rezultatów wojny. A ta­
kich' czynników jest w Europie więcej. Należą 
do nich wszyslk ie państwa zwyciężone. Niem- : 
ćy  oparły się dotąd polityce włoskiej przede 
wszystkiem z powodu równoczesnego lansowa­
nia przez W iochy związku naddunajskiego i ak­
ceptowania ewentualnej restauracji Habsbur­
gów  na tronie węgierskim i austriackim, co do­
prowadziło do wskrzeszenia monarchji austro- 
węgierskiej i raz na zawsze położyłoby koniec 
ideom anszlusowym. W iochy bowiem, mimo ca 
łęgo antagonizmu wlosko-francuskiego zdają 
sobie dokładnie sprawę z niebezpieczeństwa dla i 

.niemieckich obszarów południowego Tymolu, 
wynikającego z anszlusu. W łochom bardziej 
za leży na opanowaniu Adrjatyku. nmżeli na 
wątpliwej przyjaźni niemieckiej, uzyskanej w 
dodatku drogą li." ’ cii za niew: jtmio jakie 

Wskrzeszuna nan h.in ■ • idunajska 
■wem przymieram z Bułgar- uerana si- 

łan włosk:emi zarówno z Istrji. z Albanii 
Pioże zgnieść w przyszłości Jugosławię i od 
dać Włochom upragnione w ybrzeże Dalmacji 
dla zupełnego zamknięcia Adrjatyku. Zawód 
Niemiec w  sprawie anszlusu należało wobec te 
go wynagrodzić w  inny sposób, aby je pozy- 

1 dH ć dla obozu antyfrancuskiego. Benito Mus-

(— ) Jak donosi ..Haąree“ , odbyło się w  tych 
dniach v\ 'Ie l A v  iw ie z in c ja tyw y prezesa | 
Izby ha im iow ej Jnfiy i okręgu p. Hoofifna i 
zebranie ] oświecone sprawie ożyw ienia sto 
sumków handlowych m ędzy Palestyną a Pol 
ską. Vf zebianru wzięło  udz al kilkadziesiąt 
osób ze sfer handlowych i przemysłowych.

Obrady zagaił prezes Heofien, kreśiąc obe 
tną sytuację gospodarczą w Palestynie. M ow 
ca wskazat. że w chwili obecnej istnieje szcze 
gólme pomyślna koniunktura dja zacieśnienia 
stosunków handlowych z Polską, .które wyjdą 
na korzyść obu krajom.

Z kole zabrał głos p. Bloch, który przedsta 
w ił zebranym swe wrażenia z objazdu poi 
skieb ośrodków gospodarczych.. P. Bloch na 
wiązał kontakt w czasie pobytu w Polsct z 
niiarodajriemi sferami ze świata politycznego i 
gospodarczego. Polskie czynniki, oficjalne w y  
kazuią duże zainteresowanie dla Palestyny i 
życia emigracji żydowskiej z Polski. Inicjatywa 
nawiązania bl.ższych stosunków handlowych 
polsko palestyńskich spotkała się z życzliwem  
przyjęciem polskich czyumków miarodajnych. 
W. poszukiwaniu rynków- zbytu dla swych to 
w arów  Polska zwraęa szczególną uwagę na bli 
ski Wschód pragnac by zamieszkał w  Pale 
stynie Żydzi polscy wwęl; na s e j ie zorganizo 
wanle eksportu polskiego do krajów  bliskiego 
Wschodu. W  dalszym ciągu z a komun kował 
p. Bloch. Iż w  rozm owie z nim dyrektor Tar 
gów  M iędzy na rscowyoh w  Hozrcmoi zaproś* 
o Petainie w ytw órców  palfeshńrjr,rłf do w - ' ' ’ i 
oła udziału w  w ystaw ie ooz.aańslioj. Dyrekcja 
Targów  gotowa jest w  pierwszym  roku bez 
n iato;e oddać pele<tvnsk:m tir^n^  w ystaw ia­
jącym swe eksponaty'' miejsce no wystaw ie 
oraz instalację. Mówca z.napelom n> wkSńen 
do zebranych, f i "  w o ’-:arr - ’-?.vczyn'l się
do zac!e<n!epia ftoso ’ków hnmMnw-yeh mie 
d>zy Polska a Palestyna, aby umoż!!\v!ć n!e*vl 
ko eksport z Polski do krajów H :«V.ęgo Wscho 
du, ale też. by towaru- pal^toK-ńskie mogły 
maleść rynek zbytu w  Polsce

7. koło  w yw la za ła  s!e n d^ysknci"
•"•7 ^ 'czem  w 's z y s - v  w w i r  1 -a j !  r*“ »■■<■

zfonnrtołite di# spr?wv '< ot/i«-«inVńw

handlowych m iędzy Polską a  Pafcatyna
Zebranie zakończyło się dłuższcan prżenuj 

wie nie m radcy handlowego Rzeczypo^palitO  
Polskiej dra Hausnera, który na w sięp ie .,w yr* 
ził radość, że  idea, którą od lat propaguje* 
znalazła w  Palestynie przychylną i życoiiwą 
atmosferę. Palestyna posiada, dla Polski — 
w y w-odził mówca —  znaczenie nietylko ze  
nowiska kupieckiego, ale też i z  punktu w id z i 
n a ogólnej polityki gospodarczej. W  pierw  
szym rzędzie wchodzi w  rachubę Palestyna; 
jako poważny teren emigracyjny. W  dalszym 
ciągu poruszył mówca szereg prakiwcznyctf 
problemów związanych z  ożyw ieniem  stosmn 
ków huidl owych m iędzy Polską a P a lestyn y  
M. in. om ówił radca dr. Hausner kweistję komU 
nikacyjną, zaznaczając, że  w ostatniej’ czasach 
dzięki znacznym /udogodnieniom komunikacyj 
nym w  Polsce uzyskano bezpośrednie połączę 
n'e krajów bliskiego Wschodu bądź to *  
Gdańskiem bądź też z Konstancą, tak iż koszty 
przewozu towarów  obniżyły się z 9 na 4 p r j  
cent w artości towarów . M ówca wskazuje n# 
życz liw y stosunek polskiego ministra orzemy 
siu i hwidłu dla nawiązania stosunków han di# 
wych z Palestyną. Zakuipno większych tranC 
portów  tytoniu gahlejskiego przez polski ino 
noool tytoniowy świadczy. i< Polska nic tylko 
chce eksportować. sv-e tow ary do Palestyny,; 
ale też gotowa jest im ponować produikły pak, 
styńskie. W reszcie  zapowiedział radca1 
Dr Hausner, iż w  najbliższym czasie wybiera 
się w raz z prezesem Izby Handlowej Hoofie 
nem do Polski, gdzie obal będą starali si# •  
znalezienie dróg, zmierzających do ożyw ienia 
stosunków handlowych między obu krajami. 
M ówca nie wątpi w  pomyślny rezultat sweJ 
anieli.

Zebranie zamknął prezes Hooflen, dziękując 
zgromadzonym za przybycie i wyrażając zadó 
wolenie, iż przedstawiciele sfer handlowych fi 
przemysłowych w Palestynie doceniają należy 
cie znaczenie stosunków handlowych m iędzy 
Polska a Palestyna. Mówca wyraża nadzieję, 
żę zebram-e to nie będzie ostatnie ' że stosur 
•; r,r-Kff<<*?rę.7€. r t-S|j kr, jaiiu rozb ijać

1 s ę będą corąz pomyśln e*
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Jeden krok naprzód —  
dwa kroki w lyl

Dzisiaj, w niedzielę, ma się odbyć w  W jr  
struciu (Insierburg), w  Prusiech wschodnich ma 
nifestacja międzynarodowa, zorganizowana 
przez niemieckich socjalistów okręgu wscho 
dnio nruskiego. „Robotnik1* podkreśla z  wielką 
satysfakcją, że będzie to „manifestacja prze- 
ciwko nastrojom wojennym, szerzącym się w 
Europie i przeciwko niebezpieczeństwu, grożą­
cemu pokojowi". W  zgromadzeniu wezmą 
udział delegaci >z Gdańska, Szwecji, Austrji, 
Francji i z różnych miast Rzeszy niemieckiej, 
Z  Polski miał wyjechać pos. Diamand, który 
jednak ae względu na z ły  stan zdrowia musiał 
zaniechać podróży. „Robotnik" informuje nas 
w  dalszym ciągu, że manifestacja w  Wystrucru 
nabiera szczególnej doniosłości zwlasizicza po 
ostatnich wypadkach w  Niemczech. „M a to być 
manifestacja pokojowa, protest przeciwko 
szczuciu nacjonalistycznemu, przeciwko szerze­
niu nastrojów wojennych."

C zytam y te piękne zw roty i bardzo sie cie­
szymy. Prnsy wschodnie, t. zn. kwestja kory- 
rama należy do najbardziej drażliwych putr 
fcfów geograficznych w  Europie, toteż każde 
£>ez wyjątku usiłowanie, zmierzające do pacyfi' 
Kac# umysłów na tym właśnie terenie, must 

przez żyw io ły  pacyfistyczne powitane z 
■ajwiększiem uznaniem. Jeśli w  danym wypad- 
Km podejmują się tego niezwykle doniosłego, a 

niewdzięcznego zadania socjaliści —  voi!a, 
w yraźm y socjalistom wdzięczność i uznanie!

Równocześnie jednak z przygotowaniami do 
•M fifestacff pokojowej w  Wystruciu podjęli 
■OC^afiŚcl angielscy—  a w ięc również członko 
ł f e  (trirgfei międzynarodówki —  inną akcję, po* 
*k*fa(5ącrt „poniekąd** także w  zwiąrzku z  kwe- 

pacyfizmu... Oto onegdaj zgłosiła się do 
skarbu Snowdena oraz sekretarza sta- 

łm fisterstwfe handlu delegacja Rady Ge 
Komitetu W ykonawczego Partji Pra-

Sfe zw iązków  zawodowych i frakcji Partji 
w  Izhfe Gmin celem przedstawienia mini 

* 0 *  zaniepokojenia związków zawodowych z 
PBwtkfa ujemnego wpływa polityki rozbcojenio 

rztphi na stan zatrudnienia w dokach, prze' 
stadowym i  pokrewnych gałęziach prze- 

■lystu. Minister Soowden przyrzekł sprawę roz 
jfe#ra<L.

Ute znamy chwilowo szczegółów  tej wprost 
BfcłW jwdopodoboeJ oficjalnej interwencji orga- 
■o jt socjalistycznych i zw iązków zawodowych 
frfetediw —  niezbyt zaprawdę radykalnej i da 
teko posuniętej! —  polityce rozbrojeniowej rzą 
d «  angielskiego, sam fakt jednak tej interwen- 
cri fest tak horrendalny, że w  niwecz poprostu 

wszelkie nadzieje, jakie pacyfizm w 
swojej naiwności łączy ze zwycięstwem partyj 
socjalistycznych. Niczem irmem, jak samoułudą 
1 naiwnością jest bowiem łączenie pacyfizmu z 
marksowskirn socjalizmem stojącym na grurr 
tie  walki klasowej. Tam gdzie socjalizm ten w  
stuprocentowej edycji zw ycięży ł —  w  Rosji 
sowieckiej —  w idzimy czarno na białem, w  ja ­
ki sposób urzeczywistnia ideologie pacyfistycz­
ną. „W ojen izacja" —  oto „pacyfizm " Sowiet 
-ów. A  w  Europie —  'mutatis mufandis —  to 
samo. Pierwsze raty na pancernik A  zostały 
w  Niemczech uchwalone za rządów gabinetu 
socjalistycznego. Argumentów i wymówek ma­
ją naturalnie socjaliści podostatkiem —  nam 
tu iednak nie idzie o wydawanie osadów, Iccz 
tylko o stwierdzenie pewnego, niestety zunełnie 
.oczywistego stanu rzeczy, który powiada, że 
dzisiejszy marksowsk! klasowy socjalizm nie 
prowadzi do pacyfizmu, interwencja Partji Pra 
cv  u swego własnego ministra nrreciw polityce 

rozbrojenia jest poprostu policzkiem wym ie­
rzonym idei socjalistycznej. Kto w  ten sposób 
„realizu je" socjalizm, ten prowadci wprawdzie 
politykę klasową —  w  Rosji prowadzą ją z pew 
nością, i to ze znakomitym sukcesem! —  ale 
tego rodeaiu polityka nie prowadzi ani do po­
kotu, ani też do —  socjalizmu.

Droga pacyfizmu jest bardzo uciążliwa i b a r  
<Jzo cFuga. W  każdym atoli razie będzie d- 
brre. jeśli pacyfiści nie zechcą sobie skraca..
tej (fangi przez bezkrytyczne zawierzenie dar'■ —— .

■ 11 *  I #nifitlniiriKuilMilUlI liulUl A mJl
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Linfil
NA  TERENIE UNJI M IĘ D ZYPA R LA M E N ­

TARNEJ
„Nasz Przegląd " porusza sprawę uczestni 

c tw a . przedstawiciela Kuła Żydowskiego, jajco 
członka delegacji polskiej —  w  Unii m iędzy­
parlamentarnej.

Powierzenie protf. Strońskiiarmu misiii retpre 
z-entoiwania nazewtnątrz całej delegacji polskie! 
rzuca osobliwe światło na wartość jej feto 
tnyicfa zamierzeń w  stosunku <ło mniejszości na 
rodowych. Mamy tu do czynienia z typowym 
objawem obłudy ze srtiromy Centrolewu i je 
szcze jedną nauczkę, że niewiele możemy się 
spodziewać po patentowainycłt „demokratach", 
a nawet —  z przeproszeniem — socjalistach.

..Przebieg ostatnie) dyskusji mniejsz ościowej 
w  Londynie uitrwaita nas w  przeświadczeniu, 
że należy wreszcie położyć kres niesłychanej 
w.prost komedji, uprawianej z  „zapraszaniem" 
przedstawicieli Koła Żydowskiego.

Koło Żydowskie musi się zdecydować na 
coś konikretaieiszego.

Albo się ignoruje Unję Międzyparlamentarną 
i zabrania się przyjmowania „nieobowiąamją 
cych“  nikogo mandatów albo się deleguje wla 
snych przedstawicieli, upoważnionych do prze 
mawiania w imieniu żydowskiej mniejszości 
narodowej.

A zważyć naieży, że właśnie na obecnej se 
sji londyńskiej wystąpienie samodzielne nyło 
wprost koniecznością.

Należało się bowiem najenergiczniej odgro 
dzić od interpretacji prot. Strońskiego, a ?>ra 
zem wystąpić ze stanowiska ściśle mniejszo 
ściowego przeciwko wyzyskiwaniu traktatów 
ochronnych dla celów rewizjonistycznych.

Takiego stanowiska mogła bronić z całą kon 
sekwencją jedynie żydowska reprezentacja 
zgodnie z programem reprezentowanym przez

Ligii o.i azŻydów na zjazdach Przyjaciół 
Kongresach mniejszioóciowycii.

ŻYD ZI N A  KRESACH

W  „G azecie Poisklej", głównym organie sĘ
nacji, znajdujemy ciekaw y artykuł o  Żyidadj 
na kresach. Autor przestrzega przed popiert 
naern przez rząd ciemnoty w  ulicy żydowskiej 
na niekorzyść postępowego ruchu żydowsłooł 
narodowego:

Sjonizm uczy Żydów rozumieć i kochać lif  
wo Ojczyzna. Żyd kochający PaśestjnŁ 
rżący o stworzeniu tam własnego pofoMm 
rozumie naszą miłość do Potoki naszą Ot?®, 
nad odbudoiwamićm własnej państwowości, Hf 
jest już tyin parnutsietm, który doprowadttń Żf 
dów-sooroistów do pozytywnego stosunktl U st 
wego i w stosunku do Polski.

...Trzeba otwarcie powiedzieć, że zarównt 
sjom-iścr, j'?.ik i „fołkaści", a nawet „buodowcjr; 
są czynnikiem dodatnim na „kresach" z punka 
widzenia polskiej raoji stanu.. Żydowska bt 
■\kieim masa, na ,vkresa.h“ stapiająca się pfzj 
synagodze i chcderach jesit ba,rdzo lojalna w f 
bec państwa, aJe jednocześnie bardzo obojętor^ 
w stosunku do przejawów i tir's,k ogólno-po 
dem — nauikę współczesną uznaje za grzech* 
sktóg,o życia. Ta masa żydowska żyje Talrmj 
do pcilskiej kultury wcale się nie garniec

Autor przemawia za subsydiowaniem ś w i 
ckk j szkoły żydowskiej, potem zauważa:

Polityka polska na kresach w stosunku do 
Żydó w po,w inna iść w tym kierunku, aby nie 
zadawa'ać się bierną ich lojalnością, lecz dążyć 
do uczynienia z Żydów elementu aktywnego na 
rzecz państwowości polskiej,.

C zy  rząd sanacyjny posłucha organu sana 
cyjnego?...

DZIEŃ POLITYCZNY.

Nowy układ sil w Selmie
„Monitor Polsk i" z 25 bm. przy nosi ogłoszę 

nie Państwowej Komisji W yborczej z 21 bm. 
o  zmianach, jakie zaszły wskutek przeprowa 
dzemia uzupełniających w yborów  w  szeregu 
okręgów  wyborczych. Lista państwowa BB tra 
ci trzy  mandaty, lista P P S  traci jeden man­
dat. Mandaty te zyskują: Stronnictwo Chłop 
skie 2, Blok Mniejszości Narodowych 1, Blok 
w yb orczy  ukraińskich socjalistycznych w io 
śfciańskich robotniczych partyj 1.

Łączna liczba mandatów, które stronnictwa 
posiadają z  listy państwowej i list okręgo 
wych wynosi obecnie w edle oficjalnego w y  
kazu: Lista Nr. 1 BB —  108 mandatów, Nr. 2 
P P S  —  62, Nr. 3 W yzw olen ie  —  40, Nr. 7 NPR  
I I ,  Nr. 10. Str. Chłopskie — 35, Nr. 18 —  Blok 
Mniejszości Narodowych —  58, Nr. 22. Blok 
w yborczy  ukraińskich social. w łośc. robotni 
czycłi partyj —  I I ,  Nr. 24 U sta  katolicko-na 
rodowa —  41, Rsta Nr. 25. Polski Blok katoli 
cki Piast i Ch. D. 33.

W yk az ten uwzględniający tylko afcja lne 
wyniki w yborów  nie rejestruje przesunięć, spo 
wodowanych rozłamami na terenie Sejmu.'

Z listy Bloku mniejszości narodowych 
wszedł obecnie do Sejmu —  jak o  tern już 
donosiliśmy —  nasz tow arzysz Dr. Abraham 
Insler ze Lw ow a.

Ruch w lipeu.
W  „Robotniku" czytam y:
„Proszę zajrzeć do urzędów ministerialnych: 

biura wszędzie w  komplecie, talk, jakgdybyśmy 
nie byli w  Upcu, lecz w  grudniu. Na 15 lipca 
urzędnicy na odpowiedzialnych stanowiskach 
w szyscy  mieli być już z  powrotem w  W arsza

siejszym politycznym partjom socjalistycznym. 
Te partje mają swój drogowskaz w e walce kla­
sowej, a nie w socjałiźmie i pacyfiźmie. Cze­
góż spodziewać się po takim socjałiźmie, który 
w Wystruciu robi jeden krok naprzód, a w Lon­
dynie, gdzie dzierży pełnię władzy, cofa  się o 
dwa kroki, o sto kroków w  tył. Pacyfizm  po 
t a k i m  socjałiźmie niczego spodziewać się nie

i może. (b )

wie. i nowych urlopów nikt nie otrzymał.
R ygor ten stosowany był specjalnie surowo 

w  Mm. Spraw W ew n. —  admuństracyjno-poli 
ty lnym  resorc-e- 

Ruch panuje również w  Min. Skarbu. W szys 
tkie urzędy skarbowe otrzym ały surowy na 
ka>z naciskać jak najmocniej śrubę podatkową, 
ściągać zaległości, wzmocnić kontrolę. Na 
miesiące letnie —  miesiące, kiedy płatnik podat 
kow y traktowany jest najłagodniej —  zaamga. 
żowauo specjalnie setki sekwest rato rów, z  ca 
łą bezwzględnością dokonywuiącycJi zajęć opie 
szałym podatnikom.

Min. Skarbu bardzo widać za leży  na napeł 
u en) u swych kas, bez względu na porę roku * 
na trwające przesilenie.

Jednocześnie agitatorzy BB przebiegają kraj, 
a p. Switalski namiętnie „organizmie". Niedaw 
no w  rubryce „hotelowej" pism ukazała się 
wiadomość o  tern, że p. premjer Sławek przyjął 
p. Hołówkę, naczelnika w ydz. w / h. w  MSZ.

Podobno ta w izyta  sto' w  związku z zamia. 
rem powierzenia p. H ołów ce misji „Kom isar 
skiej" na okres w yborów  w  północnych w o je  
wództwach. j

Jednem słowem —  szalony sw oisty „ruch" 
w  lipau, idący w  parze z kompletnean nierób, 
stwem w  załatwieniu pilnych i palących spraw 
państwowych, szczególnie jeżeli chodzi o  zw al 
czauie bezrobocia i przesilenia gospodarczego"
|— ^ I — — — — — — — — W

K O N O R E S  M IK R O B IO L O G J I

W  Paryżu rozpoczęły się ostatnio w  instytucie 
Pasteura obrady pierwszego międzynarodowego 
kongresu mikrobiologii. W  kongresie udział P io  
rą bakterjolodzy i higjenicy całego świata. Licz­
nych delegatów wysłały Stany Zjednoczone. Re­
prezentowanych jest 36 państw. Przemówienie 
wstępne wygłosił prot. Calmette, który o swojej 
szczepionce przeciwgruźliczej niewiele mówił, nie 
ehcąc widocznie wszcząć dyskusji na temat nie­
szczęśliwych wypadków w  Lubece. Następne refe 
-aty objęły ważne wyniki baikiberjoLogji nowo-1 
czesnej i omówiły nowe metody rozpoznawania 
i zwalczania opidemij, oraz sorawę kuWnr bakże- 
ryj. Kongres zajął się, prócz chorób ludzk&cb, 
także zakaźnemi chorobami zwierząft, a to ae 
względu na ich gospodarcze znaczenie i groźbr 
zarastania łudzi.

omówił w szczegółowych referfetadl 
i yacMOanohć taka « m
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Sytuacja na rynku walut i akcy]
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Warszawa, 20 Jipea 
Na rynku akcyjnym panował w  dalszym „logu zu ' 

►ełuy zastój Kursy ulegały minimalnym ty 14o vva 
łaniom ,W dziale akcyj bankowych r iic o  większe 
feanzakcjc przeprow adtjiio  jedynie Baakiem Pol 
izim Według ostalnio ogłoszonych danych staty­
stycznych ogólny obrót akcjami na giełdzie pie­
niężnej w  .Warszawie w  pierwszein półroczu b. r 
Wyniósł 12.532.1 tys zł. wobec 15.5SG.G ly , w ana­
logicznym okresie 1920 r. Znacznie wyższe nato 
k-iast były ooroty papieran i lokacyjncmi, które 
wyniosły w  pierwszon półroczu 40 984 4 tys wobec 
*8.5*1 tys. w  pierwszem półroczu 1929 r.
S Pożyczki państwowe i listy zastaw ne cieszyły 
rię w  tygodniu ubiegłym w  dalszym ciągu znacz­
nym popytem Notowano (pierwsza cyfra z lii dru-

r; z 25 lipca 1930 r ) :  5 proc. Poż Doi. 63.00—fil .00. 
proc. Poż. Doi. 79.00, 4 proc. Poż. Inwest. 110.50, 
lipó ł proc. T  Z K. 56‘26 —  53"40. 5 proc. T. K m. 

Warszawy 59.00 — 50.00, 8 proc. T. K. m W arsza­

wy 76'25 — 70 o0. Bank Polski 1CG.00 — 162.00, Wę 
giel 4.00 — 40.00. 1.i 1 popy 2600, Parowozy 21.25, O- 
strowioc 00.00.

Dewizy Now York  notowano w końcu ubiegłego 
tygodnia 8.4)0, dolary oficjalnie i prywatnie 8.89 i 
pót. kabol New  York 8 912. Dew izy europejskie 
większym wahaniom nie ulegały. Kursy ich ksztal 
towały się w  obrotach giełdowych, względnie mię- 
dzybankowychnastępujaco: Bclgja 12165. Londyn
43 36 i pół, Zurych 173.24 i pól, Paryż 35.07, Praga 
26 12.25. Mcdjolait 46.09, Wiedeń 125 95, Gdańsk 
173 40. Berlin 212.7C, Belgrad 15 80 i pół, S-zlokholm 
239.71, Budapeszt 171.05, Tallin 237.15.

Na rynku prywatny u płacono za ruble złote 4 G1 
i ćwierć, za czerwonce sowieckie 101 doi.

Obroty na giełdzie dewiz w  związku z reguł owa 
i iem zobowiązań zagranicznych przez, banki i prze 
mysł —  znacznie się zw iększyły Cale zapotrzebo­
wanie pokrywał prawie wyłącznie Bank Polski.

0 racjonalną polityką dyskontową

& a m U ę ła j

o swych zębach •

i z a p e w n i j  
zdrowy i piękny 
wyg l ąd  p r z e z0

W  „Hamburger Nachrichten*1 z 18 hm. znany eko 
pomista szwedzki, p ro f Gusta! Cassel, publikuje 
pod powyższym nagłówkiem szeroko zakreślony 
artykuł, którego zasadnicze wywody brzin;ą jak 
następuje:

Banki biletowe powoli dochodzą już do przeko­
nania, że odpowiednią polityką dyskontową, po­
pieraną innemi środkami konieczncmi do uregulo­
wania rucnu pieniężnego, można opanować ogólny

Eoziom cen. W  ciągu zimy 1929/30 r. bowiem pró- 
owały one z pomocą częstego obniżania stopy dys 

kontowej powstrzymać ogólny spadek cen. Banki 
biletowe nie stanęły wówczas na wysokości swe­
go zadania, ponieważ nie umiały działać doraźnie, 
Cecz pozostawały zawsze nieco w tyle za wydarze­
niami chwili. Takie zwlekanie możnaby od biedy 
jeszcze zrozumieć jako cechę ogólno ludzką Mniej 
zrozumiałe jest natomiast, iż lo zachowanie się Ban 
ków  biletowych starano się tłómaczyć jako rozum 
taą ostrożność, ba nawet zarzucano im, iż  zbyt szy 
bko uwzględniały niecierpliwość publiczności.

Pojmowanie sprawy w  podobny sposób można so 
bie jedynie wytłómaczyć panującym wciąż jeszcze 
zabobonem, jakoby naprawdę istniał regularny 
ruch konjunkturowy, wyznaczający życiu gospo­
darczemu zgóry linje rozwojowe Wedłu-g tego ni- 
ezem nieuzasadnionego mniemania każda fala kon 
juitktu-rowa ma jakoby swój matematycznie obli­
czony bieg. Ze strony Banków biletowych jest prze 
,to wodług tego mylnego rozumowania „nieprzeba- 
czalnym błędem1' jeśli z obniżeniem stopy dyskon­
towej nie czekają aż do chwili, w  której fala kon-

junkturowa osiąga swoją „przepisaną fazę" Co 
zaś jeszcze gorsza, to szeroko lozpowszechnione 
mniemanie, jakoby po każdej wysokiej konjnnktli­
rze musiała poprosili automatycznie nastąpić de­
presja, mająca również swoje „ściśle określone fa- 
zy" i że Bankom biletowym nie wolno przeto 
przedwcześnie skracać tych faz,

Otóż czas najwyższy, ażeby w  naszej epoce racjo 
nalizacji zerwać już raz z Icmi anachronizmami i 
oswoić się zm yślą, że jedynym celem zdrowej po­
lityki pieniężnej może być utrzymywanie możliwie 
najwyższej stałości ogólnego poziomu ccnl Że zaś 
rzecz tak się ma a nie inaczej, to wykażemy na 
następujących przykładach:

W yobraźmy sobie, iż znajdujemy się na szczy­
cie wysokiej koniunktury. Zapotrzebowanie kapi­
tału jest tak wielkie, że rynek może być utrzyma­
ny w równowadze li tylko z pomocą, wysokich 
stóp procentowych Przypuśćmy więc, że Bank bi­
letowy utrzymuje stopę dyskontową, odpowiadają 
cą tym wysokim stopom procentowym, czyli że nie 
następuje zwyżka cen Otóż wzrastająca ciasnota 
kapitału musi prędzej czy później jednak położyć 
kres wysokiej konjunkturzc. Wówczas zaś nastąpi 
kryzys, albo conajmniej pewna depresja 

Ta zaś musi przynieść ze sobą silne ograniczenie 
zapotrzebowania kapitału, f-tóre ze swej strony zno 
wu wywoła spadek stóp procentowych, utrzymują­
cych rynek kapitałowy w równowadze Otóż jeśli 
Banki bilelowe w tym właśnie momencie zwlekają 
z obniżeniem swej stopy dyskontowej, wówczas 
musi nastąpić ciasnota pieniężna, oszczędności słu

stałe używanie fm k '  
znane j  p a s t y

K A L 0 D 0 N T
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żą do spłacenia kredytów, zaciągniętych w  Banku 
biletowym, siła nabywcza jest zniszczona, a poziom 
cen spada.

Ten spadek cen znów musi przyczynić się do po­
gorszenia depresji. Publiczność bowiem w  przeko­
naniu, iż ogólny spadek cen potrwa przez czas nie­
ograniczony, wstrzymuje się od zakupów, spodzie­
wając się jeszcze tańszych cen. Z przedstawionych 
Lu faktów, wynika zatem jasno, iż każdy spadęk 
cen wywołany przez zwlekające z obniżeniem sto­
py dyskontowej Banki biletowe posiada lendonoją 
do pogorszenia depresji i (lo dalszej zniżki een, kfcó 
rej Banki biletowe ntogą zaradzić już tylko zarzą­
dzeniami silniejszemi od tych, jakie jeszcze wy­
starczyły na samym początku. N ie ulega w ięc wąż 
pliwości, iż każde niepotrzebne zwlekanie z odpo­
wiednim środkiem dyskontowo-politycznym jest oie 
bezpieczne i działa szkodliwie na cały dalszy roz­
wój sytuacji.

Z NAS7.YCH UZDROWISK.

lin iest iw roku modna!
List kuracyjny

Przed laty, kiedy jeszcze Boy chadzał jako recen 
zeint do teatru „Bagatela*1 w  Krakowie (oczywiś 
,cie wtedy grywano w  nim przeważnie pikantne 
komodjej usprawiedliwiał się, iż niema sumienia 
pisać złej krytyki, gdyż aktorzy (może aktorki? 
Przyp Rod.) raczą go tern, co mają najlepszego, 
byłoby więc nietaktem, jakby wobec gospodarza 
przyjmującego gościa kolacją, ganić jawnie dania 
tej wieczerzy (cytuję z pamięci).

W  tom samem położeniu znajduje się dziennikarz 
kiedy korzysta z bogatej przyrody krajowych uzdro 
wisk i kąpie się w  kąpielach pierwszej klasy, któ­
re kosztują zł. 7.— ...oczywista innych gości. Aby 
jednak dać dowód zupełnej niezależności, zacznę 
od ganienia. A  więc po koleji. Raczej od koloji.

Nowo rozszerzony dworzec w  Rabce odznacza się 
także tern, że jest jeszcze oświetlony lampami naf- 
towemi. Ma to swoje dobre strony, gjdyż żony od­
prowadzające w  każdą niedzielę wieczorem, w ra­
cających do miasta mężów, rrie widzą wesołej mi­
ny swoich małżonków, gdy spełniwszy tygodniowy 
obowiązek, wpadają wieczorem w  ramiona wolno­
ści, o innych ramionach nie wspominając! Nafta 
służy zdrowiu i stanowi składnik wielu źródeł, od 
,niej nazwane jest źródło ,,Naftusia“ w  Truskawcu 
Nafta dobrze robi na żołądek, na oczy nie działa je 
dnak tak korzystnie. Goić opuszczający dworzec,

obskoczony w  ciemnościach przez górali w  stro­
jach ludowych, maleje ze strachu, przypuszczając, 
że to napad zbójników Ale to tylko gorliw i do­
rożkarze, którzy w  grupach od 10 — 20-tu w y ry ­
wają sobie pojedynczego letnika i jego manatki. 
Oczywiście pan starosta w Makowie nie jest w i­
nien, jeśli miejscowa policja nie znajduje posłuchu 
u rabczańskich furmanów. Przydałoby się, aby po 
lieja odpowiednio korzystała z instytucji słodkiego 
biletu w izytowego, w postaci doraźnego mandatu 
karnego, i częściej kierowała sprawę na drogę 
karno-administracyjna. Nie zajdzie wtedy potrzeba 
aby sam dyrektor zdrojowiska, musiał czynić po­
rządek policyjny przed dworcem.

Jako stały bywalec rabczański muszę stw ier­
dzić, że z roku na rok Rabka jest piękniejsza i co 
ważniejsze, z roku na rok czystsza. Ze zdumie­
niem zeszłego roku stwierdziłem z mojego okna, 
jak beczkowóz zdrojowy, akurat przed mojem o- 
knetn, przed w iiią  „Wcnodą" na Nowym Święcie, 
zawrócił. — zostawiając w ille  dalej leżące, bez 
wilgotnej opieki. Tego roku, beczkowóz zajeżdża 
do najdalszych zakątków w ielkiej i rozszerzonej 
Babki, ze Słonem, Chabówką, Zaryłem. Ponicanii, 
w rez z przyległośeiami. Czystość i schludność, io 
dewiza zarządu zdrojowego; na przybycie letników 
Bobka oczyściła się i wciąż oczyszcza się hygje- 
nicznie, myje się, fryzuje trawniki i pudruje cho­
dniki, jak młoda mamusia rabczańska, która po tru 
dach i obowiązkach dnia, ubiera się wieczorem na 
dancing, gdyż będzie zaszczycona tańcem ze samem 
fortancerem

Nowością w Rabce iest odm iliłaryzowanie muzy

ki; pierwsza Rabka zrzuciła dyktaturę tamboor- 
majorów. Nareszcie z parku zdrojowego zaniknęła 
białostocka, czy wileńska kapela wojskow*, gry­
wająca marsze z czasów wojny krymskiej. A pro­
pos muzyki wojskowej, przypomnę falrt jeszcze z 
czasów austrjackich. Na rozkaz wyższych włazu, 
aby u/lworzono chóry we wojsku, gdyż <łb» podnie­
sienia słabnącego animuszu wśród wojska winna 
komipanja podczas marszów wesoło i i-czoiutaie 
śpiewać, komendant pułku polecił, aby zgłosił! się 
żołnierze posiadający głosy Cóż, kiedy n* rozkaz 
ten żaden żołnierz się nie zgłosił. Wówczas ko­
mendant podszedł do oddziału stojącego w  szer#  
gu na podwórzu k os z. t rowom i oddzieliwszy pMr 
szych czterech żołnierzy na barytonów, czterech 
dalszych na basów, a czterech i™ivch na tenorów 
zakomenderował: „Śpiewać!" —  M.imy wreszcie 
w  Rabce kapelę pod batutą p. Wrońskiego. Kto pa­
mięta dawne czasy, ten ze wzruszeniem przysłu­
chuje się jak kapelmistrz W roński — wnuk wygry 
w a dumki swego dziadka Adama Wrońskiego. Ale 
nietylko dumkami raczy Kuracjuszy orkiestra, — 
grywa ona także inne rzeczy, jak orzeboje: „Ja o 
tobie myśleć nie przestanę", i inne tanga przezna­
czone dia dzieci do lat 10-ciu i powyżej lat 10-cni.

Naturalnym dodatkiem do dzieci w  Rabce są ich 
młode mamusie. Okazuje się, żc Krynica niosło** 
nie pretenduje da wyłączności w  zakresie wesołych 
uciech obojga |>C.. Podczas gdy w  Krynicy mamu­
sie są choro, a dzieci jeszcze niema, to w Rabce 
dzieci są chore a mamusie są zdrowo i nie wie­
dzą co począć ze sob-i w wolm oli chwilach od le­
czenia swoich pociech. Dlatego inężczysno kahdy,



•iyurienie  w Zagłębiu Dąbrow skie^
Sytuacja w  przemyśle Zagłębia Dąbrowskiego 

ostatnio nieco się poprawiła. Pewne ożywienie 
daje się zwłaszcza zauważyć w  górnictwie. N ie­
które kopalinie węgla pracują już od dwóch tygo­
dni —  6 dni w  tygodniu, inne zaś w związku zc 
wzmożonym eksportem węgla mają wprowadzić 
pracę pcLnolygodniową w  najbliższym czasie. Hu­
ta Bankowa otrzymała ostatnio znaczne zamówie­
nia na blachę i inne produkty od instytucyj pań­
stwowych. Ogólnie przypuszczają, iż punkt kul­
minacyjny kryzysu w  przemyśle górniczym i me­
talowym już minął. Na poprawę sytuacji wskazu-. 
Je też statystyka bezrobotnych Zagłębia Dąbrow­
skiego. liczba których od szeregu tygodni stale 
się zmniejsza. (P A T .)

Rynek lal
Chwilowe ożywienie rynku jajezarskiego ustąpi­

ło  miejsca ponownej deruciocen. Zmiana ta nie za­
skoczyła nikogo, gdyż przypuszczano, że zmiana po 
gody uczyni nieaiktuafaemi ceny, wytworzone przez 
brak towaru, które musiały ulec poważnej reduk­
cji dia wzmożania k on sum,-j i i poprawienia w  ten 
sposób warunków sprzedaży nagromadzonego to­
waru. W  Niemczech zapotrzebowanie b słabe. Zni 
fkn  cen trwa nadal, zwłaszcza dotknęła ona gatum 
JCi ja j małych i  starszych ntopnaaroiriarych. Popyt 
sa  jaja zagraniczne ograniczamy głównie dlatego, 
t e  w  krabach produkujących zniżka cen jest 
■a ie jsza , wobec czego tow ar przez nie o fia r owa- 
my jest droższy i  wzgjędmae słabo konkurencyjny. 
m *  Frabcji rynek się ustabilizował na poziomie 
ubtky^łego tygodnia, przy tendencji utrzymanej. Po 
(pyt tylko na tow ar doborowy. P ow ozy  ja j za gra- 
■ieasiych słabe. Na rynku czeskim popyt na jaja 
BW&ęiksza się. Podaż wystarcza na pokrycie zapo- 
tezebowanaa. Dowozy z zagranicy są ograniczone, 
■ a  rynku auswjarkim zmiżka cen. Popyt słaby, 
Maluszcza w  Wiedniu, nieco większe zapotrzebo­
wania w  uzdrowisk arb. Dostawy jaj z Polski wy- 
■asSły 15 proc. ogólnej podaży. We Włoszech ten- 
8c*eja słaba, dowozy duże. N a  rynku angielskim 
p o jy l znacznie zmalał. Poszukiwany jest jedynie 
towur pierwszorzędny. Dowozy w zrosły zwłaszcza 

która zajęła w  ubiegłym tygodniu pierw-
■  Miejsce. Z Polski nadeszło 68.930, z Damji 61.314
■ SMsadJi 43.915, Bełgpi 23.259 wielkich setek.

IW b a ju  ceny mają tendencję zniżkową, lecz nie 
W k ^Łus-, jak zrymnicą. W  Lublinie płacono za jaja 
Sfcteżo eskspoutowe przerobione franco granica 
f r tehpmfcMieaka doi. 19—20 za 2 półskrzynie, jaja 
rian rto>n "se  zł. 140—150 za 24 kopy.

!W BałopottStc wchodndej płacono za tow ar bez 
125 — 130 z ł ,  za towar eksportowy 

teauoo granica doł. 19 —  19*5, względnie zł. 170— 
JM. zagranicę słaby, skutkiem wstrzym ywa­
nia się imparterów od kapma. W  W arszaw ie pła- 

W* ta ic ie  za 1 kg. ja j świeżych zł. 2"20.

 —o--------

wcraeA  b a t a  p o ż y c z k i  b u d o w l a n e j .
4  Aria 1-go sierpnia upływa termin wpłaty dru- 

raty 50 urajanorwej 3-tproc. pożyczki budo-

który zał łąka się do Rabki, jest mile widziany, 
nate witamy i mdłe..

Co do wskazań rabczańskich, jak się to nazywa 
W języka lekarskim, to w  Rabce można się dziś le ­
czyć ma wszystkie choroby, a to tak w  zimie jak i 
w  lecie. Uzdrowisko nasze zmieniło się w  ostat­
nich czasach w  uniwersalne bazary, w  których 
•przodaje się lekarstwa na wszystkie możliwe ka­
lectwa.. Kąpiele wydaje się jak lody w  różnych sma 
kach i kolorach, rep. w  przyjemnej kombinacji rab­
czańskiej „solanka — Jod-brom** i w  innych jesz­
cze. Na 'wszystko patrzy pobłażliwym uśmiechem 
przyroda rabczańska, łagodna, pełna słońca i za­
pachów szpilkowych lasów, która szepce w  sze­
leście drzew: „Pocieszcie się dobrzy ludzie, że to 
kąpiele tak dobrze działają, a przecież główna za­
sługa leczenia należy do miiie!‘.‘

Czytałem w  drukowa nem sprawozdaniu zdrojo- 
Wem, że nie należy leczyć w  Rabce, zwłaszcza 
dzieci, szablonowo, bo to może sprowadzić skutki 
katastrofalne. Rozumiem: każdy pacjent musi z o- 
sobna iść do lekarza, osobno nui zapłacić, dostać 
osobno ordynację i wtedy szablon ustępuje indy­
widualnej kuracji. Co do kąpieli borowinowych, 
*  jakunż sceptycyzmem ezszlego roku właziłem  w  
Rabce do błotnistej kadzi! A dziś chętnie piszę ni­
niejsze podziękowanie: (z  typu: tysiące podzięko­
wań na składzie'*) —  Szanowny Urzędzie Zdrojo­
w y ! Pańska opaska (pardon!)., borowina podzia­
łała znakomicie. A ż do karnawału 1930 r. nie czu­
łem żadnych rwań w  nogach. Dopiero na Reducie 
Prasy dałem się porwać do większej monopolowej 
konsumeji i dawna dolegliwość sic odnowiła, Pro- 
izg mi posłać za zaliczeniem do Krakowa 6 kadzi

wlanej. Subskrybenci którzy wpłacili w  dniu sub­
skrypcji 40 proc. sumy zdeklarowanych obligacyj, 
winni do powyższego terminu wystawić dalszych 
60 proc w od! c ilości przyznanych obligacyj. Obli­
gacje pożyczki budowlanej wydane będą po 15 
września br.

SO W IE TY  N A B Y W A J Ą  ŻEusaZO PO LSK IE  ZA  
M IAST CZESKIEGO. Pertraktacje prowadzone po 
między hutami czcskoslowackiemi a rządem sowie 
iów  o przedłużenie zeszłorocznych kontraktów na 
dostawę żelaza i stali > ie doprowadziły do żadne­
go wyniku wobec nieustępliwości hutnictwa czes­
kiego.

Całe zamówienie, o które pertraktowano w 
kości 150.000 tonn, przekazane zostało jednemu z 
polskich górnośląskich koncernów hutniczych.

N IEM CY, A  M IĘ D ZYN AR O oO W Y  B A N K  W Y ­
P Ł A T  Według ostatnich wiadomości, udział N ie­
miec w  kapitale zakładowym Międzynarodowego 
Banku W ypłat wynosić .na około 100 m iljonów 
rak, zamiast CO pierwotnie przewidywanych.

Z W Y Ż K A  N A  G IE ŁD Z IE  ZBOŻOWEJ W  BU­
DAPESZCIE. Na budapeszteńskiej giełdzie zbożo­
wej zanotowano zwyżkę cen żyta i pszenicy wsku­
tek panującej od dłuższego czasu posuchy, roku­
jącej niezbyt pomyślne urodzaje.

• • •

Najbliższy „Informator Gospodarczy1* ukaże się, 
z powodu wyjazdu naszego referenta gospodar­
czego na nrlop, dopiero około 20 sierpnia.

Niedziela, 27 łipea

Kraków  (312.8) 11‘58 Sygnał czasu, hejnał. 12*10 
Gramof. 13 Kom. meteor. 131*10 Przerwa. 15‘30 
Odczyt roln. 15*50 Gramof. 16 Dla rolników. 16'20 
Gramof. 16‘30 Kronika roln. 1650 Gramof, 17*10 
„Ucho świata** reportaż radjowy — wygł. red. J. 
Kurek. 17*25 Koncert w wykonaniu orkiestry pań­
stwowej pod dyr. A. Sielskiego. 18*15 Rozmaił. 
19 Feljet. pt. „Awangarda Łodzi** — wygł. dr. J. 
Bujański. 19*25 Gramof. 20 Kwadrans liter. 20*15 
Koncert (V ivald i, Gounad, Puccini. Rubinstein, Pa ­
ganini, W ieniawski i Różycki). 22 Feljet, pt. „L a ­
to w  Japonji'* — wygi. p Helena P ieślakow i 
23 Muz. tan. 24 Hejnał.

W arszawa (11117) Łó(lż (233.S) 17*25 i 20*45 
Koncerty.

Katowice (408.7) 1205 Gramof. 13 Kom. meteor. 
15*20 Dla rolników. 15*40 Koncert. 17*05 Na sza­
chownicy. 17*25 Koncert z W arszawy. 18*45 Roz- 
mait. 19*05 Wiadomości przyj i pożyt. 19'25 Au/J. 
popularna z udz. M. Gawła (harmonijki ustne) 
oraz L. Schweidera (cymbały). 20 Kwadrans liter., 
koncert, feljet. z W arszawy (p. Kraków ). 22*15 
Kom. meteor. 23 Muz. tan. v

Lwów  (385.1) 11*58—24 p. Kraków.

borowiny...**. Bo niestety tego roku do Rabki nie 
pojadę. Połączenia są wprawdzie znakomite z Kra 
kowa, kolej, autobus, motorówka (2 godziny), ale 
połączenie z rodziną „bawiącą'* w  Rabce nie jest 
mi na rękę, choć tak bardzo potrzebuję borowiny 
na nogę, Dostałem urlop małżeński i pojadę gdzie­
indziej.

Przed 2 tygodniami chciałem wrócić z Rabki w  
niedzielę wieczorem motorówką do Krakowa. A le 
od czego są spryciarze! Ponieważ motorówka mija 
stację Rabkę i jedzie do najbliższej stacji Zaryte 
po gości, kupują przeto bilety do Zarytego, wsia­
dają w  Rabce do pustej motorówki i zdobywają 
wolne miejsca, tak, że mniej mądrzy goście (a 
przeważnie nie tak poradne kobiety-), którzy wsia­
dają, a raczej chcą wsiąść potem w  Rabce,, nie mo­
gą znaleźć nawet miejsca stojącego. I gdzież tu 
ma zastosowanie przysłowie: ,,m;jdry ustępuje gła 
pierniu**? Najmądrzejszą okazały się tu Dyrekcja 
Kolei, gdyby zakazała sprzedawania b iletów  do 
motorówki z Rabki do Zarytego, bo motorówka 
jest przeznaczona do połączenia Rabki— Zarytego 
z Krakowem a nie do tram wajowej komunikacji no 
cnej Rabka — Zaryte. Jeszcze mądrzej zrobiłaby 
Dyr. Kolei, gdyby uruchomiła drugą motorówkę.

W  Rabce jest teraz taniej niż w  Krakowie. W szy 
stko począwszy od mieszkania a skończywszy na 
jajkach, można dostać za bezcen tylko co do ja ­
rzyn radzę każdemu mężowi, aby swej żonie gos­
podarującej co tydzień przysłał w  kufrze j«xiarel: 
miłości: bukiet kalafjorów, pomidorów i ogórków .

Rabka jest tego roku modna! —  słychać zew­
sząd...

Rabka, w  lipcu, Korea.

R OZM AITO ŚCI.

Jak się żenią miljonerzy?
Uroczystość ślubna za 10 tysięcy funtów

Od pewnego czasu w bogatych sfciach AngU 
daje się zauważyć, podobnie jak w  Am eryce 
pęd do wzajemnego prześcigania się w  przepy 
cliu i zbytkownem życiu. D otyczy to zw lasż 
cza ślubów i uroczystości weselnych: każda
córeczka zamożnego Anglika uważa sobie zw 
punkt honoru obchodzić dzień swych zaślubił 
jaknajuroczyściej, i całą tragedię dla niej sta 
nowi fakt, że któraś z koleżanek miała więce( 
druchen, lub dłuższy tren u sukni. Dystynga 
wane Angielki przywiązują od pewnego czast 
ao tych szazegółów niemniej wagi, niż amery* 
kańskie „jedynaczki „króló smalcu“ . Uczta #4 
selna musi odbyć się najwykwintniejszej restaf 
racji: najbardziej wystawne nawet przyjęcia B 
domu nie są modne. Toalety tak panny młode 
jak i panien z  jej orszaku są przesadnie ek? 
centryczne i o charakterze raczej teatralnymi 
do tego stopnia, że widząc pannę młodą lub kt« 
rąś z druchen, trudno się zorientować, ctzj 
wraca cna od ślubu, czy też z generalnej próbł 
wielkiej rewji.
. Kilka dni temu w  Londynie odbył się ślub, < 
którym miejscowi mówią, że była to najbar 
dziej wystawna uroczystość weselna, jaką kieł 
dykolwiek w  mieście tern widziano. Panną młot 
dą była urocza miss Maisie Gasque, córka se 
kretarza znanego miljcneia Woolortha, w łaści 
cielą wielkich domów towarowych, gdzie każds 
przedmiot kosztuje zaledwie 6 pensów. Z tycł 
sześciopensówek właśnie W oolworth dorobi 
się olbrzym iego majątku, i nie szczędzi! sta1 
ran. aby córka zmarłego jego sekretarza czło­
wieka również bardzo bogatego, świącila dziei* 
sw ego ślubu jaknajokazalej.

Samochód, którym para młoda jechała dc. 
kościoła, urządzony był wewnątrz, jak salon w 
stylu Ludwika XV, z obrazami na ścianach, go­
belinami, złoceniami i wspaniałemi dywanami 
W  pałacu matki panny młodej, ozdobonym e* 
gzotycznemi kwiatami, zebrało se kilkaset osót 
zneroszormch. Ceremonia ślubna panny Gas 
que z młodym i bardzo zdolnym adwokatem 
z Liverpoo!u. olandem Pobinsotiem, miała miej­
sce w kościele św. Małgorzaty, gdzie zwvk!a 
odbywają się najelegantsze śluby. Chór i g łów ­
ny ołtarz przyozdobione były  wspaniale kwia 
tami. Panna mioda zjawia? się w  olśniewającej 
toalecie, przybranej zlotem i drogiemi kamie 
niami, w asyscie 12 druchen, prawdziwie mię 
dzynarodowych. gdyż w orszaku znajdowały 
się trzy  Angielki, trzy  Amerykanki, trzy  Niem 

* r ii i trzy W łoszki. Za panną młodą postępowa 
,o pięciu paziów, -z których czterech niosło o* 
groninei długości tren, piaty zaś —  poduszkę, 
wyhaftowaną w  purpurze serca, na której leża­
ło złote pióro Piórem tern miss Gasque pod- 
I Pałą sie w  księdze stanu cywilnego.

Po uroczystości, podczas której policja z tnt 
dem utrzymywała porządek, gdyż zebrane tłu­
my chciały pnzefainać kordon policyjny, młoda 
para w towarzystwie orszaku i rodziny udała 
się na lotnisko w  Croydon, celem udania się sa­
molotem do Paryża, gdziemiało się odbyć vr 
sele.

0  ogłoszenie nieznanych 
dokumentów w sprawie Dreyfusa

Francuska L iga  ochrany praw  człowieka po­
stanowiła w  związku ze znanym odczytem dra Bro 
no W eila  w  Paryżu, zwrócić się do francuskiego 
ministerstwa wojny i ministerstwa spraw zagra­
nicznych z prośbą o ogłoszenie wszystkich nie 
znanych dotąd aktów i  dokumentów dotyczących 
sprawy Dreyfusa. Poseł Guerreut (z  niezalenżej le­
w icy) wniósł odpowiednie pisemne zapytanie, na 
które w  myśl reguł a minii parlamentu francuskie­
go otrzymać wireien wkrótce odpowiedź. — N ie  
mieckie ministerstwo Reichsweh-ry odpisało na 

odpowiednie zapytanie L ig i, że w  mowie będą- 
tych aktów sztabu generalnego n-ie można odna­
leźć: będą one jednak nadal szukane, a w  razi# 
ich odnalezienia — ministerstwo niemieckie raf- 
i » t r z y ,  ozy można będzie Je oglosiń.
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Wiedeń (516.3) 11*05, 15*30, 20*10 Muz. 
Budapeszt (550) 18*30 Muz. '
Pa ryż (1725) 17 30 i 21 Muz.
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Obecna sytuacja w  sjoniźmie
Stoaonkl m iędzy urzędem  Kolonialnym a  F.gz ekutywą Sjonistjczną. —- Sprawozdanie Skup- 

sona —  Debata pmestyńska. —  W zrost bezrobocia w  Palestynie. — błędne koło.

C o n 'd y n  (Ż A T ) Korespondent polityczny 
Żydowskiej Agencji Telegraficznej daje nastę­
pująca ocenę obecnej sytuacji sjonizmu:

Od czasu wydania rozporządzenia, wstrzymu 
jącego im igrację robotniczą do Palestyny ża­
dna Istotna zmiana w  sytuacji sjonizmu nie na­
stąpiła. Fakt, że po 6-tygodniowej przerwie 
[wznowione zostały konferencje lorda PassfieP 
[da z dr, Weizmannem, nie wpłynął na zmianę 
sytuacji. Nie ulega wątpliwości, iż żydowski 
ruch protestacyjny, który objął świat cały. w y­
warł silne wrażenie w  Colonial Office. Niewąt­
pliwie wybrała również wrażenie ta okolicz­
ność, że sprawozdanie Komisji Mandatowej w y 
padło nie tak korzystnie dla rządu brytyjskie­
go, jak się tego rząd spodziewał.

W  dalszym ciągu toczą się rokowania między 
urzędem kolonialnym a przedstawicielami orga 
nizacji sjonistycznej. Pos. Malcolm MacDonald 
syn premjera, występuje w  charakterze media­
tora m iędzy leaderami sjonistycznyml a pre- 
mjeram. Rokowania te mają jednak tylko war­
tość rozmów porozumiewawczych, gdyż żadnej 
doniosłej decyzji spodziewać się nie można aż 
do otrzymania sprawozdania sir John Simnso- 
na. Aczkolwiek będzie on już wkrótce w  Londy 

śnie, jego sprawozdanie nie będzie wykończona 
i przed październikiem br.

W  Londynie odbyła się w  tych dniach do- 
iniosla konferencja egzekutywy sjonistycznej z 
udziałem pułk. Kisha, który z początkiem ty ­
godnia przybył z Jerozolimy. W e wtorek w Pa 
ryżu odbyły się narady dr. Weizmanna z p. 
Feliksem Warburgiem i pułk. Kishem,

Jest wielce prawdopodobne, że debata pale­

styńska w  Izbie Gmin odbędzie się jeszcze w  
toku bieżącego tygodnia. Polityczny korespon­
dent Ż A T . dowiaduje się, że bawiący obecnie 
w Londynie W ysoki Komisarz Palestyny sar 
John Chancellor jest przeciwny wyznaczeniu 
terminu tej debaty w  bieżącym tygodniu.

W  ostatnich dniach donoszą z  Palestyny o  
nieznacznym wzroście bezrobocia w  kraju. Do­
niesienia te w yw oła ły pewne zaniepokojnie w 
zainteresowanych kołach. W zrost oezrobocia 
jest częściowo skutkiem gospodarczego przesi­
lenia na całym świecie, które nie mogło pomi­
nąć Palestyny, częściowo jednak jest skutkiem 
wstrzymania imigracji robotniczej. W ielu przed 
siębiorców w  Palestynie przyjęło wyczekującą 
postawę, nie zdradzają bowiem skłonności 
wchodzenia w nowe przedsiębiorstwa i inwesty 
cje, zanim nie zostaną wyjaśnione intencje rzą­
du brytyjskiego w  stosunku do Żydowskiej Sie 
dziby Narouowej. Postawa rządu w znacznym 
stopniu niekorzystnie wpłynęła na zbiórki fun­
duszów oraz na gotowość Żydów  do kontynuo­
wania swych inwestycyj palestyńskich.

W  ten sposób w ytw orzyło  się w zagadnie­
niu palestyńskiem błędne koło: Rząd wstrzymał 
imigrację, mekonio w  obawie, aby nie przekro­
czyła ona zdolności absorbcyjnych kraju. Krok 
ten miał odwrotny skutek, stając na prezszko 
dzie normalnemu ro wojow i przedsiębiorstw 1 
inwestycyj żydowskich do tego stopnia, że wa­
runki gospodarcze Palestyny bardziej jeszcze 
się pogorszyły. I ecz ta ostatnia okoliczność mo 
że znów dać rządowi podstawę do prowadzenia 
dalszej polityk i ograniczeń w  kwestji imigra­
cji żydowskiej do Palestyny.

W Z M A C N IA  K O I C I
W  każdej postać!: cuikicjfa', manmdadki, czekolada 

konfitury, sok: etc —  cukier daje silę i  zdrowie.

-oOo-
PROF. E IN STE IN  W  GENEW IE. Do Genewy 

przybył prof. Albert Einstein, który bie.rze ucizkił 
w odbywających się obecnie naradach międzyna­
rodowego komitetu współpracy intelektualnej przy 
Lidze. Narodów.

REW IZJO NIŚC I Z R Y W A J Ą  STOSUNKI 
Z„D O AR HAJDM". W ładze stronnictwa rew izjon i­
stycznego ogłosiły oświadczenie, w którcm stwier 
dzają. iż stronnictwo zciwato wszelkie stosunki 
z dziennikiem hebrajskim ..Doar lla jon i- i że na 
zw isko Wł. Żalwtyńskiego zostało wycofane z te 
go pisma. Donoszą, iż /utarg między członkami 
redakcji a wydawcami ..Doar Ilajom ' będzie ohe 
cnie załatwiony na drodze |x>lul)ownej B redak­
tor „Doar Ilajom'- p lU m ar Ben- Aw i przyślą- 

1 pił czasowo do redakcji pisma.
! ZGON R A B IN A  W ŁO D ZIM IE R ZA  W O LY tf- 
J&KIEGO. W  lwowskim  szpitalu miejskim zmarł 
j przeżywszy lat 48 rabin W łodzim ierza Wołyńskio- 
| go, Pinchas Weiner. Zmarły słynął ze swej roz­

leglej erudycji tnlmudycznej Gmina włodzim ier­
ska wydelegowała swych przedstawicieli do L w o ­
wa celem sprowadzenia zwłok i pochowania ich 
we Włodzimierzu, lecz z powodów natury tech­
nicznej zmarły został pochowany we Lwowie.

OD POW IE# RZĄD U  BRYTYJSKIEGO N A  
M KMORJAL ,.\VAA1) H ALEU M P1. Zastępca W y ­
sokiego Komisarza sir Stuart Davis nadesłał list 
Wami llalcunii, w którym potwierdza odbiór mc- 
merjalu Waad Halenmi, zaw ierającego krytykę 
wywodów  komisji Shawa Jednocześnie sir Da- 
vis donosi, iż rząd brytyjski uważnie śledzi roz­
wój wypadków w Palestynie

1 TEATRU I ESTRADY 
—  O PERA I  O PE R E TK A  LW O W SK A  W  K R A ­

KOW IE. Od poniedziałku 28 bm. rozpocznie kas* 
teatru im. Słowackiego sprzedaż biletów  na pder 
wszych pięć przedstawień opery i  operetki lw ów  
skiej, a to: 1 sierpnia br. graną będzie „Hrabina** 
2- go „Księżniczka Chicago", 3-go „Cyrulik Sewilf 
ski‘- (gościnny występ Ady Sari); 4-ig|o „Róż* 
z F lorydy", 5-go ,,Traviata‘‘ (gościnny wyistęp AJ 
dy Sari). Ceny biletów na przedstawienia z w y  
stĘpami gościnnemi podwyższone, na wszysilcU  
inne zwyczajne.

— o -  —

TEATRY ŚW IETLN E  / D Ż W lt̂ fJW JL
SZTU KA : „T rze j w ykolejeńcy^ -.f 
UCIECHA: „W ięcej gazu' Ą
W A N D A : „Tru jący kwiat1*. ' !*

REPERTUAR łUNOTEATRfflX&
APO LLO ; „Pocałunek kochanki".
B A G A TE LA : „Noce hiszpańskie-.
CORSO: „Lotnik w  płomieniach'*.

Celem unił-nięcia przerwy w wysyłce 
pisma, p ro s im y  o r y c h ł e  odnowienie 
prenumeraty na miesiąc s ie rp ie ń  b,r.

21 STOPNI MROZU W  A R G E N TYN IE
Wedle inform acji pisma „L a  Prensa*’ W Buenot 

Aires, nawiedziła ostatnio Argentynę fa la n u v  
zu, utrzymującego się na poziomie około 6 utopii 
poniżej zera. W  Comodore Rivadavia, gdzie zna$ 
duje się znay port naftowy (w  południowej Argei' 
tynie), spadł termometr nawet na 21 stopni po 
niżej zera. Z powodu silnych zasp śnieżnych ko> 
munikacja kolejowa uległa w  w ielu n ieyscacn 
przerwie.

S Z A L O M  A S I Przeiliui; wzbroniony

Powrót Gltaima Lederera
Autoryzow any przekład Leona Tem plera

2) Ciąg dalszy
Kiedy mister Lederer wstał rano, nazajutrz po 

uroczystości z okazji urodzin, nie w iedzinł co po- 
oząe. Czyniło mu to dobrze, Zdawało mu się, jak­
by to nie była niedziela. Do około południa leżał 
w  łóżku z gazetą w  ręku. Po  lunchu znów wziął 
gazetę w  rękę i położył się na werandzie Na popo 
ludnie, choć pogoda była deszczowa, planowano po 
dróż samochodem do Conney — łsland, jak to czy­
niono każdej niedzieli. W  ten sposób zapełniony 

•miał być dzień aż do wieczora, byle tylko odwieść 
Lcderera od zamiaru udania się do interesu w 
Down—Town, lub choćby tylko od rozmowy z po 
wiernikiem Nussbaumem i od zapytania: „Co sły­
chać?" Do tego miał Lederer wielką ochotę już 
W pierwszym dniu usunięci i się od interesów, ale 
wstydził się tego pragnienia przed dziećmi, a prz- 
dewszystkiem przed najstarszym synem Morrisem 

W łaściw ie usunął się mister Lederer z interesu , 
nitco za wcześnie Posiadał jeszcze zbyt w iele e } 

'nergji i niezależnie od wieku, którego sam dokła : 
idnie nie znał, lub znać nie chciał, był jeszcze zbyt [ 
J ruchliwy- i przedsiębiorczy, by wycofać się z czyn j 
Afego życia, i przesiadywać w pokoju, czekając n j 
śmierć, Jak to czynią podeszli w wieku mieszkańcy 
domu starców Tak wczesne porzucenie przedsie 
ktcrftwa było też niespodzianką nletylko dla je

go przyjaciół, ale także dla rodziny. Najstarszy syn 
Morris przyjął tę wiadomość nietylko z „pełną ża­
lu' zgodą, aie nawet jego szacunek wobec ojca. 
z trudem tylko pozwalał mu na zatajenie radości 
z powodu tego, żc po wycofaniu się ojca stać się 
mógł „szefem" wielkiej firmy na Broadwayu i 
że teraz przeprowadzić będzie mógł swoie plany, 
których silna ręka ojca nie dopuszczała przedtem, 
żo słowem, nasycić bedzie mógł własną ambicję. 
Drugi syn, który był „bon- vivantem" i mało zaj­
mował się interesami, odnosił się obojętnie także 
do zmiany, jaka zaszła właśnie. Dla żony i córki 
Loderera była wiadomaść o ustąpieniu ojca nie­
spodzianką, która je zasmucała i napełniała u- 
czuciem pewnego rodzaju niepewności; .wolna je ­
dnak nabrały przekonaniu, że postanowienie ojca 
jest bardzo trafne i odpowied lic; zwłaszcza; i :  
pokrywało się ono z ich projektami, dotyczące 
mi podróży

Mistc - Lederer zawsze wyczek iw .ł czasu, kie­
dy będzie już miał dość pieniędzy na życie i bę­
dzie mógł porzucić interesy, a zabrać się do cze­
go innego Nie można jednak powiedzieć, jakoby 
mister Lederer zda w u i sobie jasno sprawę z te 
go, do czego w łaściw ie innego i nowego zamie­
rzał się zabrać

Jakkolwiek mister Lederer przez całe żęcie g łę ­
boko tkwił w interesach, nie można jednak tw ier­
dzić, jakoby kochał „bussines1* Lederer żyw ił 
kiedyś inne ideały, inne ambicje, inne dążności, 
jak to. b y  większą czrA  Mu-zypó-- w stanach po 
hid-ntowych zaopati zyć w kosiuit i sołniei ze A

że firma rosła wciąż i stała się tern, czem byłl 
teraz — nie było to zasługą jedynie Lederer* 
N ie było to wynikiem niewyczerpanej jego en e r 
gji i przedsiębiorczości, ale raczej w  o w ieli 
większej mierze jeszcze było to dziełem p rzypa l 
ku. Natrafił na „podatny" grunt. I raczej przed 
sięhiorstwo wciągnęło Lederera i porywało g< 
w  zawrotny w ir rozwoju, niż to Lederer wpłyną 
na rozrost interesu Przedsiębiorstwo było żywi 
istotą, jakby drogą żoną, kobietą, która nie od­
stępowała go  ani na chwilę, ani na dzień, b ) 
mógł powstrzymać się w  pędzie i zdać sobie spra­
wę : Poco? dlaczego? na co? I cóż stanie się jw 
wtedy, kiedy osiągnę ową okrągłą sumę?*' Zda­
wało się. jakby Lederera wciągał w górę jode* 
z transmisyjnych pasów na kołach motorów elek 
trycznych, poruszających maszyny w  jego w ar 
sztataćh — aż póki przystanął wreszcie, przysta­
nął tam, gdzie stał właśnie.

Kiedyś jednak — jak już powiedzieliśmy — miai 
jednak Lederer całkiem inne ambicje. Niekiedy 
zdarzało się też, że kiedy pędził poprzez ulice ol­
brzymiego kolosu nowojorskiego, zahukany inte­
resami, rozprawiający z ludźmi i finalizujący 
transakcje, sięgające tysięcy, że sam niekiedy sta 
w iał sobie w takiej oliw ili pytanie: „Czy napraw­
dę jestem Ledererem?' Ale ’ o trwało chwilę tyl­
ko; potem nadciągała znów burza i wracał aa- 
pór, który pędził go coraz dalej i dalej

(Ciąg dalszy nastąpi)
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H E R O IC A
Bedny-m  jest Jako i w y  na Św iętej Ziemi i klątwa tej pięknej ziem i 
jest dniem i nocą natiemną i lonad wami.
Jako i w  i  nie wiem, dlaczego rzucilim ojcow sk ie domy i poszlim w  pustynn* 

kędy przybylim  boso j z śpiewem na ustach.
W onczas lśniące, nam piaski i skal szczeti ny były dziedzictwem.
Słow a by ł y  iak pieśni.
Jak w y , inie w iem , czemu umiłowalim te prochy, 
w  których łaska jest Boża i księżyc i jeno szakali kwileni©,
Lecz  jedno jest źródło, z którego chłeptali m spragnieni 
hebrajskie opium.
Teraz jest liczna gromada: Lud mały, k tóregc tarczą jest: męstwo,
I w y  cudowna poeci oo pracy,
gd y  nocą listy piszecie do kobiet dalekich.
Jak w y , ca ły  w  drżeniu, wyszedłem  ku mi astu Boga, co jest najdroższem os świecie, 
i stałem otulon w  brzasku purpurę naprzeci w  królestwa, 
co jeszcze jest w e  widzeniu;
(H o że  lśniła korona na g łow ie nfej w tedy —  ja nie wiem).
A  krew  moja była  gdy by rozlana w  srebr nych kielichach —  to dar dlań.
Każdy złom  skalny jest tam ołtarzem , a cia to moja jagnięctem.
Każda tam góra czeka pieśni kapłanów 
ł  złotych  naczyń o fia rn ych -------
Mfe wiem, jJuetni barw y błyszczą wam oc z y  i jakie są w asze czupryny.
Jeden ma g łow ę bakchusa, jak słońce, i miłą w  w ieczory  dla dłoni kobiecych, 

co  to  stwardniały od znoju.
D rogi ma głow ę, jak kabalista, gorącą w  no c księżycową, co  pada jak skała na księgi, 
a ar Ecacfa ma bladość m ies iąca -------
L ecz  wtem Jako w y  w  św iętości: Suchy wasz chleb, co tu spożyw acie 

na gag iem kolanie, sicrozącein zpośród str zępionej tkaniny, 
i  jeśB na desce rękoma twiardemi —
k w a śn ym  ten cfateb jest od Chleba Pański ego  na złotym  stolo 
w  Świątyni tej, oo zgorzała.
A  k tóryś fam głodujący —  odgryzie  kawał miesiąca i będzie mizerniał 
I  M a 9  x  oddali na łożu ozięb łe ni do niego.
■atfea o  duszy w jianJatej, dalszą od morza jest droga!
JUboG w  z i i i spoczyw a: Jest głaz, dziki krzew  i jest m itrą :.

I uhc*»w v , co  (do stóp ściele k o ro n ę -------
Tam  przyjdą dni w szystk ie spalone z  pusty ni, lak owce, 
w ypłakać swoją niedolę i tam się pokładą.
A  inny dreszczy ujęty wzdycha westchnie nlem czerwonenr 
(d a ło  kochane w  gorączce) —
PBe nęde słuchał szakali, ni krw i mej broc ząceL 
jeno. tego westchnienia, v
eo lak  uctodzi, jak z  gardła m ojego 
tu  warsi moje, palące,
CBerwone, czerw one —  —* Bjun. z  helr. S. ERLIK.

• )  Ze M am  ^Efroa gdda wajaieack**,

„Obrazki z  browaru"
Powieść hebrajska A .  Barasza

Stwierdźmy odrazu. Poprzez pozorną niepo- 
kaźność tej powieści bez akcyj i konfliktów rzu 
ca się w  oczy krystalizujący się, zdrowy zaczą 
tek nowej prozy palestyńskiej.

Brzmi to, być może, na pierwszy rzut oka pa 
ndoksalnie. Jest to przecież typowa powieść 
folusowa o temacie wybitnie golusowym, ty le - 
kroć już opracowanym przez prozaików i nie* 
prozaików hebrajskich i żydowskich. Dzieje, a 
nawet nie dzieje, tylko obraz rodziny żydow ­
skiej, uczciwie i patrjarchalnie żyjącej, rzuco' 
nej na lup apetytów zdrowych parwenjuszów, 
którzy przypadkowo, a może i nie przypadko­
wo są także Żydami. T ypow y temat np. Asza, 
przenicowany przez niego i wyciśnięty do osrat 
niej kropli.

Cóż tu można było jeszcze powiedzieć?
Gdzież tu coś palestyńskiego?
A  jednak jest ta powieść rewelacją. Tak  ze 

względu na opracowanie, jak i ze względu na ie  
zyk, a chociażby tylko z powodu samej osoby 
autora. Barasz był do niedawna znany głównie 
jako poeta liryczny, autor wybitnie lirycznych 
W k ru y k ó * , skąpanych w  ezoteryc^nem śwfe-

; tle przeciętnej symboliki. A  tu wybija się nagle 
jako epik pierwszej wody i pierwszorzędny ob­
serwator. Przytem , co podkreślić należy, owa 
melancholia i symbolika pierwszych dni młodo­
ści nie przeszła bez echa, znak, że Barasz ni­
gdy nie był pustym naśladowcą. Trochę więc 
przypomina niepokojące utwory Banga, to znów 
najlepsze powieści Hamsuna.

Akcji prawie żadnej. W  ramy prologu i epi- 
i logu włożone oryginalnie ułożone sylwetki dają 
J obraz rodziny i jej otoczenia, głównie tego, o 
| które bezpośrednio zahacza. A  ponieważ rodzi­

na liczy sobie członków starszych i młodszych, 
mamy też po części i dzieje rodziny. Podczas 
czytania powieści odbiera się czasem wrażenie, 
że gdzieś kiedyś przypadkiem wpadł w  ręce 
autora stary album rodzinny, pełen fotografii 
dobrze znanych tw arzy z dawnych dobrych 
czasów, otoczonych aureolą romantycznych 
wspomnień i niezatartej sympatii —  i oto pod­
czas przeglądania tych fotografii postanowił 
autor utrwalić na papierze wszystkie oostaci, 
drogie sercu. Dła każdej w ięc znalazł miejsce 
i każdej poświęci! róaają czystkę męem/uef —

1 Życie rodziny grupuje się dokoła browaru W6 
wschodniej Małopolsce, dzierżawionego ptzes 
jakąś panią Aberda.nową u jakiegoś urabiego* 
Test ono ciche i spokojne, całe poświęcone tam 
sce o utrzymanie życiowego standarai i z b o ż ­
nym uczynkom, drugorzędnym oto,wiązkom łsT 
cia. Nie może tu być m owy oczyw iście o  
nach i akcji i konflikcie namiętności, bo 
rodzaju „rzec zy ‘‘ nie spotykamy w  żadnej 
ciętnej rodzinie żydowskiej, izato spotykam ^ 
tu ludzi cichych i spokojnycn, Bogu, sobie i zb o  
żnym uczynkom żyjących; każdy z  nch ma seK! 
bie właściwe cechy, które Barasz podchwytuje' 
i oddaje, a jest mistrzem w  podpatrywaniu. — , 
Kończy się powieść smutnemi izidarzenianii, che 
ciaż te niekoniecznie wynikają z  toku akcji. Spa; 
liło się miasteczko pobliskie i równocześnie o*' 
debrano rodzinie Aberdamów, przez długie łata 
dzierżawionw browar. Razem z ogółem Izraela ’ 
znalazła się i rodzina bogobojna na bruku, bo 
jakżeby mogło być inaczej. Spalonemu miastem 
czku Aberdamowie pomagali, ile mogli, im na­
wet cadyk nie mógi pomóc, bo nowemu rządcy' 
było na imię Franciszek Józef a wiadomo, że-.! 
i t d.

T y le  aKcji, że nie miałaby powieść nawet po' 
zorćw  jakiejś ciągłości, gdyby nie ramy pro­
logu i epilogu. W  prologu mamy przedziwną hi 
storję pierwszego męża bohaterki, jakiegoś 
Jamedmiwnika"  z L itwy, który caiemi dniami 
się uczył, aż wreszcie zmuszony zabrać się do 
handlu, zakupuje towar (towarzyszą mu dziw­
ne okoliczności!, wraca do domu i niedługo p o ‘ 
tern umiera wśród nadprzyrodzonych zjawisk. 
Legenda tego człowieka trwa w  domu i snuje 
się jej nić dalej dzięki córce jego, neurastenicz- 
ce i wnukowi, dziwnemu chłopcu, któremu epi 
log przeznacza życie i koniec podobne nadwy- 
raz do dziwnego życ ;a i śmierć' dziadka Ru­
dawa iest więc jasna. W  obrętre rodźmy bro­
warniczej mamy dwie kategorje ludzi: realisty­
cznych, dzielnych, energicznie troszczących się, 
o życie doczesne z jednej strony, drugiej zaś 
strony mamy Icdzi mistycznych, marzących i 
spełniających obowiązki, związane z  życiem, 
wiecznem. Nie trzeba dodać, że ci ostatni są 
osią rodziny, pada od nich stale jakiś cień na 
realnych członków rodziny, co przytłumia 
wszystką ich wolę i utrzymuje w  wiecznym nie 
pokoju. Od dwoistości bohaterów pochodzi nie­
samowita nieco dwoistość całeg utworu. M am y 
w  powieści dziwny amalgamat dwóch pierwia­
stków: realnego i symbolistycznie-mistyaznego. 
Forma oscyluje m iędzy bajecznie realną obser 
wacją zewnętrzności, przechodzącą czasem w  
naturalizm a mistyczną symboiistyką, którą o- 
słonione są wszystkie odruchy wewnętrzne. W  
realizmie obserwacji okazuje sę Barasz m i­
strzem niepoślednim, w  podchwytywaniu nało­
gów  i nawyczk u podpatrywanych postaci pre 
zentuje szkołę, wywodzącą się w  prostej linji 
od Flauberta i Tołstego Z drugiej zaś strony 
niektóre sylwetki (niemy, domokrążca) przypo 
mina ją nam żyw o niesamowite typy ze wspom 
nień Dostojewskiego z domu „umarłych**. Nie 
starczyłoby miejsca na wyliczenie stron, które* 
by m ogły śmiało stanąć obok mistrzowskich 
dzieł świata.

P rzy  tych wszystkich pokrewieństwach i po 
dobieństwach nosi powieść Barasza wszystkie 
znamiona oryginlnego dzieła. Świeżością swą 
odcina się od całej naszej proziy hebrajskiej 
współczesnej, a oryginalnością od naszych kia' 
syków. Trochę może pzypominają nam „Obraz 
ki z  browaru" niedocenioną prozę B erdyczew  
skiego, choćby nastrojem, lecz przewyższają 
nadzwyczajną ekspresją wyrazu, skąpą i do­
sadną.

Podczas czytani? p ow i^c i Barasza odgrad* 
łem dopiero przyczynę, dla której pisarze pala 
styńscy tak często podejmują tematy goltisowS 
a rie  pizedstawiają rzeczywistości P r-tostyrt* 
skiej. N ie jest .te żadna romantyka, raoaej istf*
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wynikająca z szukania tematu łatwe
Bo, eoby  aie groził niebezpieczeństwem proble* 
jUflw I wybojami trudnych konfliktów. A  tema 
*fiw łatwych szukają dlatego prozaicy palestyń 
acy, że  mają odrobić inne zaległości. Muszą 
W a c zy ć  się sztuki obserwowania, muszą dosko 
teh ć  jęizyk. Muszą przezw yciężyć dwa szkopu 
■ly» które groźnie astawą-ły na naszą prozę: ba 
tiiaoSć i dorywczość obserwcji. anemję i rozlc* 
Wttość języka. I dlatego wnajdu.ie się dziś pro* 
,Za palestyńska dopiero w stadium przygotowa* 
w czem ; gromadzi na kanwie łatwych tematów 
iBttteajał językow y i ostrzy soczewkę oazu, by

umiały patrzeć. Gdzie te dwie przeszkody są
już przesadzone, tam widać, jak artysta pręży 
się do skoku ostatniego, do wyjścia poza terna- 
ty, które są „żydowskiem i" in strictissimo
sensu.

W  powieści Barasza wyczuwa się właśnie o* 
wo stadjum gotowości W e wierszach i m iędzy 

i wierszami znać lwi pazur mistrza, co puszcza
j  pnjbny taV rik  —  wypełniony na szlachetniej
, szym muterjaioin — i cieszy się w  seicu na

myśl c tein, taką wnet niespodziankę spraw, 
wszystkim. Jv’'am wrażenie, że się na Baras/u 
me ri ż tza :i tm y. LUw.

—o§o-

Węgierski Remargue
Rodton Harkowits: „Syberyjski garnizon"*)

Wjlkunastu lat trzeba było, aby dojrzał wrzód 
laOryczy, cierpień i klęsk, spowodowanych 
[przez wielka wojnę. Aby dojrzał i pękł. Aby 
■'trysnął z jego głębi strumień światła, odsłania* 
,'jącego prawdziwe iej oblicze, obnażającego 
wszystkie krwawe wciąż jeszcze je blizny, uia 
wniającego cały bezmiar zadanych przez nią 
■bólów. Niema już dzisiaj ani jednego z pośród 
[narodów, uczestniczących po tej ozy tamtej 
■stronie, w  tragicznych walkach, który nie w y­
łoniłby z siebie odtwórcy przeżytej, osobiście 
.zazwyczaj, wojennej epopei. Każdy kraj ma 
łjuż swoich Remarque‘ów, nienależnie od tego, 
jaką ujmują oni stronę wojny, bez względu na 
to nawet, czy  książki ich są bezpośrednio czy 
'Pośrednio tylko książkami o  wojnie.

Remaroue węgierski —  jeden z najbardziej 
może zasługujących na to niestawienie —  to Ro 
dion Markowits, autor epopei wojennej pod ty 
tułem: „Syberyjski garnizon", malującej jeden 
z mało w yśw ietlonych  jeszcze, a bardzo cieka­
w ych  etapów w o jn y— życie  w n iewoli. Ze na 
W ęprzeeh  sp o tk a ć  się jepo  książka z p rzy ­
jęciem  pełnem  zapału i zaci w y  tu, rzecz zupeł­
nie zrozum iała już chociażby ze w zględu  na 
opisanew  n;ei rodzim e środow isko i rodzim ych 
bohaterów . Bardziej znamienne, że p rze ło ­
żona, bezpośredn io po ukazaniu się je i na 
W ęgrzech , na ję zyk  angielski, rozen tuzjaz­
mowała ona k ry tyczn v ( h i n ie ła lw o  dających 
się zasugcestjonow ać A ng lików . L iterack i 
sprawozdaw ca pow ażn ego  tygodn ika anpiel- 
k iego  „O b se rve r“ p isze o n iej, że w rażen ie 
akie książka ta wy w ołu je —  m imo że poś- 
ednio raczej ty lko jest książką o w o jn ie  —  
est s iln ie jsze cd tego, jakie daje w ie le  naj- 
lardziej rozrek lam ow anych  książek  tego typu. 
trudno sprecyzow ać, co składa się na silę 
ego w rażen ia. Słusznem  zdaniem  angielsk ie­

go k ry tyk a  p rzyczyn ia  się do tego  w  tej 
sam ej m ierze  treść książki, co i sposób je j 
ujęcia p rzez autora. Zarów no rozbra ja jąca 
szczerość, prostota i p rzedziw ny umiar, ce­
chujące nadew szyslko  sposób oddania naj­
w yraźn ie j osobiście p rzeży tych  m om entów  
książki w ojenne są przew ażn ie zresztą auto­
biografiam i —  jak  i c iekaw e poszczegó lne 
momenty, p rzez które autor przeprow adza 
sw ojego  bohatera, m łodego aspiranta o fice r­
skiego. Naiw na ignorancja aspiranta, jego  
jieśw iadom ość istotnego stanu rzeczy  i rze­
czyw istej g rozy , oszołom ienie jego  i n iepo­
radność w obec skom plikowanej machiny 
wojennej, k tórej zawisłości nie jest wstanie 
zrozum ieć —  w ystud jow ane są P raw dziw ie  
po m istrzowsku. Poszczegó lne etapy epopei, 
zacząw szy od poprzedza jącego w ybuch  w o jn y

*) Polski przekład okazał się nakła^m

! zabicia w S ara jew ie austro-węgierskieuo na ' 
stępcy ironu i jego  żony, fakt, na k tóry  
ludność W ę g ie r  słabo jeno zareagowała, ani 
p rzeczuwa ąC, :at ą  rozpęta on burzę nad jej 
głową; pofem  poprzez ogłoszen ie w o jn y i po­
w szechnej m obilizacji z w n ik liw ie  podpatrzo- 
nem ustosunkowaniem się do niej ogółu, 
p rzez  szkołę oficerską z bezmyślnym, iej 
„d r ilP em -, z je i system em  protekcyjnym  i de- 
^ow n iczym ; p rzez k ró 'k i okres w a lk  na 
froncie, w  którym  n iebrck momentów w strzą­
sających i w reszc ie  kończąc na dostaniu się 
aspiranta do n iew oli i w yw iezien iu  go do 
obozu jeńców  na sam kraniec Syberji, na 
w yb rze że  Ussuri —  w szys  ko to składa się 
na barwną z n ieporównaną szczerością od­
dana epope ę w o  enną, które kulm inacyjnym  
m om entem  jest ostatni ów  w łaśnie okres 
n iewoli.

Poprzez w szystk ie karty tego opisu, po­
m im o w zg lędnego kom foriu  obozu oficerów - 
jeńeów  pom im o urozmaiceń i ro zryw ek  w ije  
sie k rw aw y ślad, jaki znaczy na tych kartach 
głęboko  drążący cierń tęsknoty, zapraw iaiąeei 
eoryczą  to spokojne zdaw ałoby się stosun­
kowo  w ygodn e życie . Tu i ów dzie powtarza 
niby uprzykrzony re fren  ostry zg rzy t ze- 
slaw ien ia losu jeńców  o ficerów , nad którym i 
op if kę roztaczają i w ładze ich własne, i m iędzv- 
narodowy C zerw ony K rzyż , i nawet w ładze 
n ienrzyiacielsk ie, z losem  zagnanych do n ie­
w oli szeregow ców , głodzonych, pon iew iera­
nych, obszarpanych, marznących, zaprzęga­
nych do najcięższej pracy, zaniedbanych 
i opuszczonych przez wszystkich. U w ydat­
niony żyw o  kontrast ten pom iędzy losem  
w ybrańców  o ficerów , a położen iem  pasier­
bów  losu —  szeregow ców  stanowi w yb itny 
moment społeczny książki M arkow itsa oo- 
datnio w yróżn ia jący ją z  pośród całego 
szeregu  u tw orów  je j pokrewnych.

A le  i dla beztroskich —  z pozoru —  o fi­
cerów  przychodzą  dni tragiczne. Rodzi je  
rew olucja  bolszew icka. Straszne są przeżycia  
wygnańców , k iedy po Traktacie w  Brześciu 
L itew skim , próbują przedrzeć się zpowrotem  
do kraju, ale już z Uralu muszą się cofnąć, 
szczęśliw i, k iedy w reszc ie  pod Krasnojar­
skiem znajdują ponow nie bezp ieczne schro­
nienie za drutem kolczastym , okalającym  
now y obóz jeńców. W plątan i w  szalejącą na 
całym  obszarze Rosji w o jn ę douiuwą, p rze­
żyw a ją  momenty n a jw yższego  napięcia dra­
m atycznego, opow iedziane jednak z  w yraźną 
pow ściągliw ością tu i ów dzie  nawet n ie bez 
humoru, a zaw sze najbardziej przekonyw ującą 
prostotą.

Dr. J. P. Zajączkowski
-o§o-

„Habim a" gra Szekspira
Jak już pokrótce donieśliśmy, odbyła się w  

Berlinie przed kilku dniami generalna próba, a 
raczej uroczysta premiera „Habimy“ . która w o 
bec zaproszonych gości odegrała sztukę Szeks­
pira „Jak wam się podoba*. Generalna próba, 
na której obecni byli m. in. Bialik i Rabindra- 
nath Tagore. zamieniła się w  serdeczną manife­
stację dla znakomitego zespołu. Nowa. w  cią­

gu dłuższego czasu wystudiowana premiera 
„Habim y“  przeszła podobao wszystkie oczeki­
wania. Inscenizował Michał Czechow, jeden z 
najlepszych współczesnych aktorów rosyj­
skich, oprawę dekoracyjną dał znany malanr 
rosyjski Masjutin, a świetny zespół rozwinął 
maksimum sił, talentu i entuzjazmu dla sztuki. 
Oficjalna premiera Szekspirowego „Jak wara 
się podoba" odbędzie się dopiero w  czasie_ je* 
sieone&o sezonu teatralnego w R<trłłnłifc 

J t .

Wczesna proza Hoffmannsfhala
W  wydawnictw ie S. Fischera w  Berlinie uka­

zał się właśnie tom wczesnej prozy zmarłego w  u- 
bioglym roku znakomitego pisarza Hugona Ilo ff- 
manmsthala Tom, obejmujący 270 slreu druku, za­
w iera szkice i rozprawki pochodzące z lal 1S91 — 
1897, a w ięc datujące się z 17 do 2-1 roku życia 
świetnego dramaturga. Oczywiście — że jest to 
dopiero próba sił i szukanie własnej formy, ale 
próiba zdradzająca zadziwiającą dojrzałość. W po­
równaniu z niedawno ogłoszoną wczesną prozą R. 
M. Rylkego. która obejmuje ninicjwięcej podobny 
okres w  życiu doskonałego liryka (1897—1908) i by 
najmniej nie wykazuje zapowiedzi późniejszego 
wspaniałego talentu RLLkiego, młodzieńcza proza 
Hoffmajmsthala jest skoncentrowaną uwerturą i 
ciekawa przygrywką późniejszego rozwoju pisar­
skiego w ielkiego dramaturga. W  tomie wczesnej 
prozy Iloffmannsthala znajdujemy kilka nastrojo­
wych obrazków i szkiców, z których uwagę zw ra­
cają na siebie zwłaszcza fragmenty w  pewnej mie­
rze autobiograficznych „S laćjów  \ Przew ija się już 
tu motyw spraw drjm alurgji i aktorstwa, który 
przerodził się potem w  namiętny stosunek do te­
atru, motyw, który już tu ujawnia się w  rzeczach 
jak „Ludzie w  dramatach Ibsena1, „II. Bahr“ i trzy 
rozprawki o Eleonorze Duse. Kilka rozprawek o- 
mawia dramaty d ‘Annu>nzia. inne dotyczą literatury 
angielskiej, francuskiej i niemieckiej, oraz zagad­
nień sztuki. Cały tom, jakkolwiek są to szkice i 
rozprawki, skąpany jest w  młodzieńczym liryzmie, 
k ióry przechodzi niejednokrotnie w  metafizykę

KRONIKA LITERACKA.
NOW E P R Z E K Ł A D Y  N A  J Ę Z Y K  Ż Y d OwstcT.

Znana monografja znakomitego historyka Sz. Du- 
bnowa poświęcona dziejom chasydyzmu, ukazać 
ma się wkrótce nakładem S. Klecklna w  W arsza­
wie. — W  wydawnictwie spółdzielni „Bicher" (W ar 
szawa, Nalewki 2a) ukazały się ostatnio w  żydow­
skim przekładzie ciekawe i poczytne „Pamiętniki 
Kostji Rjaoewa", pióra Mikołaja Ogniewa.

„M A T K A  RACHEL-1. Pod takim tytułem napi­
sał dramat Mordechaj Alperson, autor znanej ksią 
żki pt. „30 lat w  Argentynie".

W  S PR A W IE  PLA G JA TÓ W  AKTORSKICH  1 16 
żyserskioh, oraz niesmacznej, względnie nieuczci- 
wej reklamy w  dziedzinie teatru wystąpił w  ostat- 
nim numerze „L iterarisze B leter" znany w  Krako -1 
w ie z kierownictwa teatru żydowskiego przed kil-< 
ku laty aktor, Jonas Turków, a to w  związku z o-1 
bradującym w  W*arszawie zjazdem aktorów żydów 
skich, Zjazdem, który zdaniem autora zająć się w i 
nien tą sprawą i postarać się o zaprowadzenie ja- 
kiegoś ładu w  tym zakresie.

A S P E K T Y  POLSKIEJ POW IEŚCI. Nakładem Fe 
liksa Alcan‘a w  Paryżu wydał ostatnio Jan Topass 
tom portretów polskich proza torów. Zbiór nosi ty­
tuł „V isages d‘ecrivains Les aspects du roman po 
lonais11. (str. 170). Tom zawiera sylwetki Dyga­
sińskiego, Prusa, Orzeszkowej, Przybyszewskiego 
Żeromskiego, Reymonta, Sieroszewskiego, W ey- 
ssenhofa, Irzykowskiego, Berenta, Struga i Daniło 
wskiego. Książka nie wykracza poza stronę infor- 
matywną. i

„C IE N IE  NAD D Z IE LN IC Ą  H ARTEM 1 Tę no­
wa sztukę dramatyczną Osypa Dymowa (z  mozy- 
ką Beli Relnitza) w ystaw ił poraź p ierwszy wintom 
berski „Landestheator" w  Stuttgarcie. Osyp Dy­
mów opracowuje również ..Braci Karam azow11 Do 
stojewskiego na scenę niemiecką.

„KRES W Ę D R Ó W K I1* JAKO  POWIEŚĆ. Znam* 
i w  Krakow ie z teatru sztuka R. C. Sheriffa „K re*  
wędrówki", przerobiona z Vernionem Barthlettem 
na powieść pokazała się ostatnio także w  przekłam 
dzie niemieckim (Drei Maskeu — Verlag w  Mona­
chium).

LEON DAUDET ogłosił nakładem „Nouvelle R *  
vue Firancaise" w  Paryżu nową książkę, którą za-*' 
tytułował „Paris  vecu. R ive gauchc".

„Ż Y W E  K A M IE N IE *1 PO  FRANCUSKU. GenjalJ 
Dy ancytwór W acława Berenta pt. „Ż yw e kamie-* 
nde" ukazać ma się wkrótce w  francuskim prze­
kładzie Paula Gazina, nakładem Nouvelle Revue 
Frasncai.se w Paryżu. Fragment przekładu znane­
go polonisty francuskiego ogłosiło czasopismo „P o  
logne Kjteraire" w  ostatnim (46) numerze. „ Ż y w  
kamienie" w  przekładzie francuskim „Les pieree* 
vivamłes" zdobić ma świetlna grafika Marji Dunin 
i Wacława Borowskiego

SUKCES p o l s k o -ż y d o w s k ie g o  k r ^ m iy o l ©
GiA, Jest nim docent uniwersytetu genewskiego, Dr 
Leon Rahunowiez, absolwent wszechnicy krakow­
skiej i autor szeregu prac z zakresu soejologjl i 
kryminologjd (JLe problemie de la popuiaition", „Me 
wdm  de swete" i i*.) Ostatnio w jdał aarm. ytmc§
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p i  J&- M v  modernc contrę le cAme” z uznaniem 
przyjęta przez fachowców i prasę. Dr. Rabinowie* 
omawia w  nowej Książce zagadnienia kryminolo­
gii i więziennictwa (laboratoria, kartoteki bio—
psychologiczne, psycijatryc^ ia  klasyfikacja w ię­
źniów  etc.).

„PO W R Ó T CHA1MA LE D E R E R A " —  powieść 
AŚza, której druk rozpoczęliśmy właśnie w  „No­
wym Dzienniku1', ukazuje się niemal równocześ­
nie w przekładzie hebrajskim nakłauem „D w iru “ 
jako szósty tom zbiorowego wydania hebrajskiego 
pism szalom a Asza. Ten sam tom obejmuje rów ­
nież znaną naszym Czytelnikom powieść „W yrok 
śmierci". Tygodnik literacki „Moznajim" (o fic ja l­
ny organ związku pisarzy hebrajskich w  Palesty­
nie i hebrajskiego Pen-Clubu) zamieszcza w ostat­
nim numerze entuzjastyczną receaizję o obu tych 
powieściach Asza.

„ILJ.A DA“  i  „E D Y P  K R Ó L“  w  PR Z E K ŁA D Z IE  
HEBRAJSKIM . Nakładem wydawnictwa Siztybla 
(Berlin  — Te ł A w iw ) ukazała się w  tych dniach 
w  przekładzie Sari a Czernichowskiego zdawna 
już oczekiwana „U jada' Homera. Przekład, obej­
mujący narazie pieśń I —  X II. poprzedził tłumacz 
wyczerpującym wstępem, a nadto zaopatrzył obsze 
riiemi uwagami Równocześnie ukazała się w  prze 
kładzie Czernichowskiego tragedja Sofoklesa „E- 
dyp Król".

„N O W Y  DZIEŃ** —  dziesiąta część głośnej po­
wieści cyklicznej Romain Rollanda „Jan K rzysz­
to f'. ukazała sic w  tych dniach w  przekładzie he­
brajskim. Tcmsnmem całkowity przekład hebrajski 
„Jana Krzysztofa" został zakończony.

„K U P IE C  WENECKI** pojaw ił się w  tych Łniach 
w  przekładzie hebrajskim S. Halkina jako p ierw ­
szy tom zbiorowego wydania hebrajskiego dzieł 
Szekspira Przekład ukazał się nakładem Sztybla, 
które to wydawnictwo w  ostatnich czasach okazu­
je  dawną ruchliwość.

DOM SZE K SPIR A  M W ASZYNG TO NIE . Amery­
kański magnat naftowy Henry Fo lger zapisał w 
testamencie 10 m iljonów dolarów  na budowę do­
mu im. Szekspira w  Waszyngtonie. Dom zaw ie­
rać ma uniwersytet, gdzie studenci poświęcą się te 
atrologji. Do dyspozycji mięć będą m in. bibljote- 
kę Folgera obejmującą 20000 tomów odnoszących 
się do sztuki Szekspira.

WŚRÓD LUDOŻERCÓW. W  latach 1928/29 ba- 
Wfł Francuz, Stephane Faugier w  kraju ostatnich 
ludoóejców, tj. na Nowych Hebrydach. Obecnie o- 
•ptewie Faugier w  książce zatytułowanej „Ouand j ‘ 
W eis Negrietr" (Nouyelle Revue Francaise) prze­
bycia swoje, jako komendanta okrętu, którego zało 
ga składała się z dawnych ludożeiców,

„S P R A W A  MAKROPULOS** Karola Capeka w y ­
stawiona onegdaj przez londyński Theatre the Arts 
Ctab. Jakkolwiek sztuka przełożona była na język 
angielski już od kilku lat, to jednak dopiero teraz 
wystaw iono ją  na deskach teatru. Sztukę tłómaczvł 
P . Selver.

M IĘD ZYN ARO D O W Y KONGRES H I9TO RJI
SZTU K I obradować będzie w  czasie od 20 do 30-go 
WTTOśnia br. w  Brukseli.

L IS T 1  D A W ID A  FRjSZM ANA. W  zamieszczo- 
eym w  poprzednim dodatku literackim artykule J.
W arszaw iaka o Listach Friszmnna, zdanie: ,.1'zy 
tamy te listy i przckonywuj<my się, iż wszystko, 
co się po dfcień rozpowszechnia o FrNzmenie, 
są lo nic w ięcej jak zwykłe plotki" — było przez 
błąd drukaiski zniekształć>ne, wskutek czego sens 
•dania był zmieniony

[
P o d z i ę k o w a n i e .

Za przeprowadzenie ciężkiej operacji, jak ró 
Mtaeż za prawdziw ie ojcowską opiekę przed 
I po operacji składamy tą drogą najserdeczniej 

iz e  podz ękowan,e Wp. Prym . szpitala żyd. 
Dr. Janow i Lachsow >, Dr. G oldblatt— Fen igero  

w ci, Dr. Lauerow i, Dr. S te inbergow i, Dr. Fłsche 

łow i. jakoteż Siostrom  Stasi i Edzi.

1P~ Spunerowie, Kraków.

Tam , gdzie szaleją ży w io ły
Cnleui B o ży  nad śpiewając em miastem

Żadne słowo ludzkie nie będzie chyba w  sta 
nie w yrazić  ogromu nieszczęścia, straszliwego 
wym»aru gniewu, który dotknął Neapol i jego 
okolice. W  gruzach ieżą p  ęknę w ille na Gapo di 
Monte na romantycznem Vomero, miejscu piel 
grzymek zakochanych i na PosiEppo, —  gdzie 
przed dwudziestoma wiekami tw orzy ł poeta 
świata łacińskiego, W irgljusz. W ierzyć  się do 
prawdy nie chce, że cudne te ustronie, godne 
siedziby Muz, stały się obecnie rumowiskiem 
popiołów i zgliszcz.

Bogactwa dziesiątków lat pracy poszły na 
marne. Entuzjazm i dorobek wielu pokoleń zni 
szczy ły  nieokiełznane siły natury.

Jak donoszą telegramy, na przestrzeni 20 ty 
sięcy kim. drżała ziemia w  swych posadach, 
pochlan ając Judzi, domy i dzieła szmki- Tak w je] 
kie by ło  przerażenie i rozpacz ludności, że sądzi 
ła, iż już koniec nastaje świata, że rozwierają 
sie chyba wrota Hadesu, które według podania 
mieścić się maśą u brzegów  pobliskiego jeziora 
Averna.

Złośliw y i okrutny był wyrok, k tóry dotknął 
Neapol, śpiewające miasto- Zrządzeniem losów 
katastrofa dosięgła je w  tym właśnie miesiącu 
lipcu, gdy miasto całe żyje już tylko oczek wa 
niern swej „P ied igro tty" —  wielkiego konkursu 
pieśni i romansów neapolitańskieh Miasto to. u 
którego brzegów  schroniły się Syreny po nieu 
danych próbach skuszenia Ulyssesa wdziękami 
i pieśniami, w  pieśniach w yraża wszystkie swe 
stany uczuć, w  pieśniach ohwaJi Boga, miłość, 
lazur nieba, urok Neapolu i pierścienia jego cu 
dnych wysp.

Krzyki bólu i rozpaczy rozlegają się obecnie 
wśród murów miasta tego, gdzie do rana 
brzmiały dźwięki smętnej canzony. Rozsane 
wokół cudnej zatoki pałace i wille smutne za 
chowały tyiKO resztki. Zniszczenie nie oszczę 
dzilo pomników w iekow ej kultury.

Na obszarze dotkniętym obecne klęską erzę 
sienią ziemi duże cywilizacje, grecka i rzym 
ska, wzajemnie się skrzyżow ały. Na każdym 
kroku nasuwają się podróżującemu po pro win 
cjach tych reminisceincje grecko rzymsk ej 
literatury i mitologii- Okolice Potenzy —  dawne 
rzymskie Potenzia —  które najbardziej dotknię 
te zostały katastrofą, posiadają ruiny kilku

mfast rzymskich o  ogromnej wartości archeoio 
gicznej- Sama Potenza, położona jest na wy­
sokości 823 m nad rzeką Basent-o, wpadajeicą 
do zatoki Tarenckiej w  pobbżu słynnyca ririrf 
Metaponte.

W idok, jaki z  miasta tego się roztacza na 
malownicze okolice Campani, na dawne „Catmpf 
Peteres“ , gdzie zabity został Sempronjusz 
Oracchus, pozostaje na zaw sze w  pamięci. Co 
za rozkosz dla oka ludzkiego, dla serca i wy' 
obraźni! Nie dziw też, że prowincje te, znrastza 
jące do zachwytu i do kontemplacji w yd a ły  n»e 
tylko poetów, ale i filozofów  tej miary, oo 
Pambatttsta Vico i S-ty Tom asz z  Aąuinu.

O losie fatalnym miast Bonvenuta, Foggias 
Melfi i Benvenuio hkobowe dochodzą wieści 
Jeszcze kilka dni zapewne rozlega ły się w 
Avelli.no m owy różnojęzyczne turystów 
którzy wyruszali stąd do Monte Vergine, słyń 
nego klasztoru, założonego w  1119 r. na ruń 
naoh świątyni Cybeli.

Gd z e  podziały się też winnice Melfi, miasta, 
które całkowicie zmiecione zostało z pow ierz­
chni ziemi. Bezsilnym, niestety okazał się w o  
bec ukrytych sd natury intelekt i genjusz ludz> 
ki. W  w eku  dwudziestym triumfu techniki I 
uporczywego wydzierania naturze jej tajemnic, 
rewanż natury okazał s ę złow ieszczy i groźny-

Um ysły przestraszone ogromem moszczę 
ścia opanowuje fala wzmocnionej religijności. 
Pow tarzają s;e w Neapolu sceny, przypomina 
jące psychozy religijne czasów średniowiecza.

Tam, gdzie w czoraj pulsowało życie, gd ze  
w  takt taranteli dalekiem rozlegały się echem 
piosenki neapolitanskie, obe.irtfe jedno wszyst 
kich przejelo uczucie: lęk przed groźną naturą, 
całkowita pokora przed rozgniewaną karzącą 
Opatrznością.

„Zobacz Neapol, a potem umieraj1* — powia 
da z dumą Neapolitańczyk. Neapol i śmierć — 
majestat p ękną i groza zatracenia. W  żadnem 
mieście dwa te słowa — piękno śmierć — tak 
nie wzruszają, tak nie działają na naszą w y  
obraźnie. jak nad błękitnym „GoJfo di Napoli“  
jak w tym cudnym zakątku świata, który jest 
doprawdy, jakby szmatem nieba na z:emi(j 
rzuconym. Ed. Kleinlerer

Obrazy grozy i zniszczenia
Dalsze szczegóły straszliwych skutków trzęsienia ziemi

we Włoszech
Lista strat 06ab, jak ie zginęły w  czasie stra­

szliwego trzęsienia ziemi we Włoszech południo 
wyoh, wynosząca wedle ostatnich danych oficjal­
nych około 2.000 zabitych, przekracza wedle pry­
watnych zapoda u liczbę 4.000 zabitych i 6.0C0 
rannych. Liczba zupełnie zniszczonych domów w y­
nosi około 4.000, uszkodzonych około 3.000. N aw ie­
dzonych zostało ogółem około 95 gmin. Wedle 
informacyij korespondenta „United P r cos", w  o- 
kolicach miejscowości Sangoli i Sanssosio znaj­
duje się około mlljona ludzi bez dechu nad głową 
Mieszkańcy tych okolic ewakuować musieli nie­
mal wszystkie znajdujące się tam osady i prze 
nieść się na okoliczne pola. Niektóre miejscowo­
ści zniknęły zupełnie z powierzchni ziemi. Sze­
roki gościniec, w iodący do stacji kolejowej w 
Meilfi przedstawia obozowisko ludzi, którzy tu 
aocRjją na gołej ziemi; wojsko stara się rozbijać 
dla ewakuowanych namioty, oraz improwizować 
lotne stacje sanitarne, ale namioty nie wystarcza­
ją  nawet na pomieszczenie rannych. Melfi stano­
w i obraz grozy i okropności: rozgryw ają  się
wstrząsające sceny. Nawpól obłąkani pozostali 
przy życiu ludzie, szukają w  gruzach najbliższych 
krewnych, przyjaciół — wojsko z trudem tylko po 
wstrzymuje pozostałych przy życiu od trzymania 
się w  pobliżu zagrożonych domów i murów 
W szędzie tensana obraz rozpaczy, zniszczenia i 
rozprzężenia nerwowego na twarzach tych, któ­
rzy pozostali przy tyciu.

Niektóre miejscowości, jak Castelbarorda, Va- 
lelata i T revico  odcięte są od reszty kraju zw a­
liskami rumowisk i gruzów ; dostąp do aieb aie

został jeszcze należycie utorowany. Cmentarz w 
Melfi nie może pomieścić wszystkich ofiar, któ 
rych grzebanie utrudniają nowe wstrząsy pod­
ziemne. Rynek w Melfi zrównany jest zupełnie, 
z ziemią, Najbardziej ucierpiała dzielnica małych 
i wąskich domków, zamieszkiwanych przez lud­
ność chłopską i robotniczą; mnóstwo dzieci zo­
stało zabitych gruzami W  niektórych nawiedzo­
nych miejscowościach zniszczone zostały też licz 
ne kościoły; w mieście Ariano di Puglia zasypały 
gruzy walącego się kościoła modlący się w ka­
tedrze tłum ludzi, którzy tam szukali schronie­
nia pod wrażeniem okropnego wstrząsu.

Wskutek ponownych wstrząsów ziemi, stały się 
w  małym porcie Pozzoli kolo Neapolu czynne go­
rące źródła, ziejące gazami siarki Nad Wesu- 
wjuszęm unosi się podobno smuga gęsiego dymu, 
jednakże wybuch wulkanu nie grozi Mimo to lu­
dność ogarnięta paniką opuszcza miejscowości 
położone u stów wulkanu i ucieka do Neapoia. 
Także napół -wygasły wulkan Solfatara w pobli­
żu Neapolu począł ziać gazami siarki, które w y­
rzucają przytem masy ziemi aż do 20 metrów w  
górę. Nad Neapolem szalejący orkan zniszczył 
ostatnio zmów szereg budynków, przyczem znów 
śmierć znalazło kilkanaście ofiar, a rany odnio­
sło około 50 osób.

Liczne miejscowości pozbawione zostały wsku­
tek katastrofalnego wstrząsu —  wody. gdyż in­
stalacje wodociągowe i mry są prztważ ie uszko 
dzone: wojsko pracuje jednak nad szybkiem uru­
chomieniem wodociągów. Dokładny bilans strat 

i wskutek aęsieoifc m obszarze ed zatoki Gaeta
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. - ł  po zatokę Ta ran to (obszarp położone tuż nad 
tew. butem południowo włoskim ), nie daje się 

f Wci^ż jeszcze ustalić li«ę s ien ie  ziemi objęło tró j­
k ą t o powierzchni okuło 10000 kim kwadrato­
wych, trójkąt, którego wierzchołki s.anowią: Nea­
pol, Poggia  i Potenza. a który grupuje się wokół 

i Zdawua wygasłego wulkanu \ullure.
! .Wedle obliczeń i informaeyj dyrektora obser-
• W azoijjm  w  Pompei prof A.Ilu niego. pierwszy 
I Wstrząs osięgnął iiilensy wność 7—8 stopni wedle

Ja k wybui
Ostatnie biuletyny włoskiej stacji obserwa- 

•cyjnej Wezuwiusza, będącej pod salą kontrolą 
jej dyrektora prof. Mallarda i zagranicznych 

iwtdkanologów —  były naogól pesymistyczne i 
Ikaza ły  przypuszczać, że należy oczekiwać gwał 
Aowrtego wybuchu. W ysoki stan lawy rozża 
irzonej, coraz to silniejsza erupcja, jej wysoka 
temperatura dochodząca do 1.100 stopili^ Cels., 

'Częste grzm oty podziemne i słabe wstrząśnienia 
jakoteż wzmożona ilość kwasu solnego w  w y ­
dostającej się parze przepowiadały katastrofę, 
k+órej termin naturalnie trudno było ustalić. 

W łaśm e jesteśmy jeszcze pod wrażeniem owej 
przewidzianej a zgrozą przejmującej gry  przy-

• rody, która w swej —  zaledwie kilkuminutowe! 
‘ działalności potrafiła uczynić takie spustoszę 
■nie, niosąc śmierć i zniszczenie!

JaK wygląda zatem proces takiego wybuchu, 
.zwłaszcza w  pierwszych jego fazach powsta- 
Inia? Kilka kilometrów głęboko poa W ezuyiu- 
.szeir znajduje się t. zw. komora magmowa, do­
starczająca wulkanowi magmy, ti, roztopionej 
■ masy silikaiowej (krzem ), bogatej w rozpusz­
czone gazy. Podczas stygnięcia i oziębiania się 
owej masy magmowej powstaje t. zw. segrega­
cja, tj. wydzielanie czyli wykrystalizowanie pe­
wnych materiałów jak leuzit i angit. które na­
potkać można w prawie każdej masie ochłodzo­

n e j lawy. Lecz rozpuszczone w owej magmie 
gazy nie zostają z procesem stygnięcia i kry­
stalizacji z wulkanu i krateru usunięte, nato*

. miast gromadzą się one w pozostałej magmie. 

.Pozostała magma posiada zdolność absorpcji t. 
j. wchłonięcia pewnej ilości gazów, ate ogram 
czoną, gdyż każdemu ciśnieniu z zewnątrz od-

Sensscfe dnia
T E L E P A T A  IH N U S S E N  S K A R ŻY  SEKRE­

T A R Z A
Głośny telepata Eryk Ilanussen wdrożył w  ber­

lińskim „Landgerich l" skargę przeciw byłemu 
swojemu sekretarzowi Erykow i Juhnowi. Ila- 

, nussoii poczuł się obrażony aluzjami Juhna, kló- 
’ ry  wydał w  wiedeńskim ..Saturn- Verlag ‘- powieść 
, pt. ,,Życie i czyny jasnowidza Magnusa1'. Pozatem 
oświadczył Ilanussen w  swej skardze, że sam 

' wydać zamierzał lilerackie opracowanie swoich 
’ przeżyć i że uważa zatem książkę Jnhna za pla-
• giął. rtozprawa odbędzie się w  połow ie wrze-
* snia br. w  BorUnie.

CZĘŚĆ P A R Y Ż A  POD W ODĄ
I  w  Paryżu zdarzyć się może pęknięcie rury 

wodociągowej. Oto zalana została onegdaj połu­
dniowa dzielnica paryska masami wody. A  choć 
straż pożarna podjęła natychmiastową iwterwem- 

;cję, komunikacja koleji podziemnej musiała zo­
stać przerwania, gdyż stacje zalane zostały wodą 
i giroziły krótkie spięcia elektryczne. Uoierpia- 
y też liczna suteryny domow.

P L A N *  M AŁŻE Ń SK IE  76-LETN1EJ KSIĘŻ­
N IC ZK I

Z Paryża piszą: 7G-]etnia księżniczka de Bro- 
g lie  zamierza mimo wszelkie protesty rodziny 

; poślubić 43-letniego księcia Bourbona z Orleanu, 
należącego do linji hiszpańskiej. Pon ieważ sędzi­
wa księżniczka nie myśli bynajimnie o wyrzecze­
niu się tego planu, krewni jej postanowili zwołać 
radę familijną, na której reprezentowana byłaby 

!cała niemal szlachta francuska, która ma wydać 
opinję w  drażliwej §prawie. Ponadto wdrożyła 
rodzina księżniczki de B roglie kroki sądowe ce­
lem niedopuszczenia do małżeństwa, ale również 
księżniczka zw róciła  się na drog<^ sądową w  tej 

ł spraw ie Zaznaczy; należy, że księżniczka da 
Broglie posiada jedsn z największych majątków 
w e Francji. N ic wobec tego dziwnego, że z jednej 

’ strony rodzina księżniczki sprzeciwia się temu 
•tak spóźnionemu małżeństwu, a więc ewentualnej 
utraci* awajnuuey większej części aa

,NO vVY DZIENNIK” poniedziałek 28. VII. 1930

skali Mercalłiego, w niektórych miejscowościach 
intensywność wynosiła 9 stopni tejże skali. In- 
formacyj o rozmiaracnnj szczegółach i skutkach 
katastroty udziela specjalna służba lotnicza, któ­
ra też dos ta r c za  ludności najpotrzebniejszych środ 
k ó w  sanitarnych — Mussolini zakazał urządzania 
zb i ó rek  p r y w a tn yc h  na rzi łcz dotknię tych nie­
szczęśc i em.  z ms l v tucv i  pr\ wuIiiyoLi p o n n v  nieść 
mo gą  j edyn i e  s t o w a r z ys z e n i a  dobroczynni ' .

ha wulkan
powiada pewien stopień nasycenia. Z chwilą 
przekroczenia go, gazy dotychczas więzione 
wydostają się wolno z magmy i prą w  gęstej 
cieczy lawy ku górze, do otworu. Wskutek cią­
głego stygnięcia dalszych części law y uwalnia­
ją się nowe ilości gazów. Jak długo zatem ma­
gma będąca w komorze magmowej i otworze 
wulkanicznym nie przesycona jest jeszcze ga­
zami i nie osiągnęła owego punktu znanego w  
przyrodzie pod nazwą „koeficjentu nasycenia", 
niema powodu do obawy katastrofy Stać się to 
jednak może dopiero przy osiągnięciu owego 
„koeficjentu” i przy równoczesnej chociażby 
słabej podniecie zewnętrznej. Podnietą tą może 
być przedewszystkiem zmniejszone ciśnienie 
spowodowane odpływem law y szczeliną utwo­
rzoną w  otworze krateru. Uchodzące z czeluści 
gazy wskutek mniejszego ciśn.enia poryw ają z  
sobą kamienie, gorąca lawę, powodując dalszą 
zniżkę ciśnienia i związane z  tern silniejsze 
eksplozje i enij/Cje. Proces ten kończy się z  
chwilą opróżnienia krateru z lawy, dalej od 
gazowaniem magmy —  przyczem ciśnienie pa­
ry stopniowo odpowiadać zaczyna normalnym 
warunkom hydrostatycznym. Im więcej lawy i 
gazów  podczas wybuchu, tern większa pewność, 
iż wybuch następny tak prędko się nie pow­
tórzy.

Jak gwałtowna jest siła wybuchu, świadczy 
fakt zaobserwowany, że lawa wyrzucona zo ­
staje silą do wysokości 1000 m., przyczem 
szczyt wulkanu zostaje gwałtowną erupcją ga 
zńw dosłownie zmieciony, obniżając stożek 
wulkanu o jakie "200 m. (1906 r.).

Tarnów. Inż. A. Leisten

rzecz męża desygnowanego, który ze swej strony 
wobec takich aspektów niebardzo się małżeństwu 
sprzeciw ia O ile idzie o księcia Don Luisa Fer­
nando Bourbona, dobrze znanego na bruku pary­
skim, to żywot jego obfitował w  liczne głośne a- 
wantury i przygody. Księżniczka <ie Broglie jest 
Wdową, pr/ytem bahką, ostatnio zaś nawet już 
prababką licznych wnucząt. Ponieważ różnica w ie  
ku jesl zbyt wielka, a nadto nie bywa w  zwycza­
ju, by wdowa ponad lat 70 wchodziła w  ponow­
ne związki małżeńskie, a wreszcie z powoda g ło ­
śnych awantur Don Louisa Fernando Bourbona, 
sprzeciwia się rodzina księżniczki de Broglie jej 
małżeństwu. N ie jest jednak rzeczą wykluczoną, 
że 76-letnia księżniczka postawi przecież na swo- 
iem

POW ÓDŹ W  INBiJACH
Północno zachodnie Ind j e  nawiedzone zostały 

ciężką katastrofą powodzi. Zbiory zostały w  w ie­
lu miejscach doszczętnie zniszczone, połączenia te 
lefoniczne i telegraficzne zostały zerwane. Rzeka 
Hindus grozi dalszemi wylewam i.

 e -—

Dziwne drzewo
W śród różnych dziwów przyrody szczegół 

niejsze zainteresowanie budzi palma z gatunku 
„phoenix dactilifera", rosnąca w  pobliżu Farfc, 
puru, w Bengala. W ieczorem , kiedy odzywają 
się dzwony świątyni, pochyla się ona ku ziemi. 
Zrana prostuje się i olbrzym ie jej liście wzno­
szą się ku niebu, tworząc wspaniałą koronę. 
Jest to tem dziwniejsze, że pień tej palmy, w y ­
sokości 5 metrów i średnicy 25 ctm wykazuje 
dużą odporność przy próbach zginania go sifą. 
Rośnie cn pod kątem 60 stopni, nachylony w 
prawą stronę. Na jw yższy punkt pnia zakreśla 
codziennie cd wschodu do zachodu iuk długo­
ści metra. powracając z jutrznią do pierwotnej 
pozycji. Pędy, wyrastające z górnej części pnia 
t. zw. „s zy ja ” , prężą się wraz z liśćmi ze 
wschodem słońca w górę. Po  południu korona 
palmy zaczyna zginać się ku dołowi, aby pod­
czas zorzy  wieczornej schylić kornie glov,ę 
przed znikającym majestatem i tanecznym, ście

«tr . I I

W IADOnitóCl Z  dRAiil
P R Z E N IE S IE N I*  I  A W A N S E  STAROSTÓW

Dr. Jan Pomiankowski, starosta pow iatowy W 
V II  st. służb, w  Kłobuszowicaoh przeniesiony zo* 
stał na takież stanowisko do Tarnopola; dr. Ed« 
ward Prądzyński, starosta pow iatowy w  V I st. sŁ 
w  Wąbrzeźnie, przeniesiony został na stanowiska 
starosty w Kolbuszowej; Jnljusz Marossanyi, sta­
rosta pow iatowy w  V I st. służb, w  Tarnowie, prza 
niesiony został na stanowisko starosty pow iatowe 
go w  Jasielsku; Jan Pryziński, prow. starosta po­
w iatow y w  Zamościu mianowany zosta' starostą 
powiatowym. <
PA Ń S TW O W A  SZK O ŁA  TECH NICZNA PO ZO  

S TA N IE  W  SOSNOWCU
Jak się dowiadujemy, projektowane ostatnio prze 

niesienie Szkoły Technicznej z sosnowca do Kato­
w ic nie dojdzie do skutku i szkoła pozostanie nadal 
w  Sosnowcu.

TR U C IZN A  Z R Ę K I P R Z Y J A C IE L A
W  sądzie okręgowym w  W arszaw ie toczyła się 

onegdaj niezwykle ciekawa rozprawa przeciw  
17-letniemiu Czesławowi Piyehtygierowi, oskarżo­
nemu o współdziałanie w  zamachu samobójczym 
swego rówieśnika Wacł. Bartoszka, który w  mar­
cu uib. r. po zażyciu strasznej trucizny, ojnnku po­
tasu, zmarł w  strasznych męczarniach. Docbockze- 
nie wykazało, że truciznę tę, której '-Rku kro­
pel wystarczy do pozbawienia życia człowieka, 
skradł Rychtygier w  zakładzie hronzawniczo- ga l­
wanicznym, w  którym była oma używan t do ce­
lów  produkcji i w ręczył ją  BarjussakowL. Oskar­
żony Rychtygier do w iny się nie przyznał i usi­
łow ał zaprzeczyć, jakoby Bartoszkowi w ręczył 
truciznę. Sąd odroczył rozprawę dla przesłucha­
nia kilku niestawającyeh świadków

STR ASZN A  ZB RO D NIA  O BŁĄKANEG O
Z Torunia donoszą: Onegdaj nad ranem zam iesf 

kały w  folwarku Kijewskim  pod Chełmnem, 65-te- 
tni właściciel folwarku Majer Ewert Heinrich, za­
bił wystrzałem z rewolweru dwu swoich śpiących 
synów; 24-letniego Kurta i 18-lctniego Rudolfa, 
poczom wystrzałem w  serce odebrał sobie życie.

Heinrich, który już od dłuższego czasu zdradzał 
objawy choroby umysłowej, popełnił zbrodnię pra 
wdopodobnie w  napadzie szału.

POJE PSZCZÓŁ A T A K U J Ą  LU D Z I
Z Tczewa donoszą: Do pasieki łu pet Czubka, za 

mieszkałego w  Rajkowarh nadleciał onegdaj rój 
pszczół

Pszczoły napadły znajdującą się w  ogrodzie żo- 
rę Czubka i pokłuły ją tak ciężko, iż w  stanie g ro ­
źnym musiano jn przewieźć do szpitala Równocze 
śnie pszczoły pokłuły na śmierć psa p x l,vó :-z»w >  
go i dwie gęsi. .

Podobny wypadek, ale z tragiczniejszym skut­
kiem, wydarzył się w  Dąbrówce, gdzie czteroletnia 
córeczka m iejscowego gsoodarza W ąsowskiego 
p rzew rócili przypadkowo ul. Pszczole, klóre w y ­
padły z ula. zakłuły dziewczynkę na śmierć.

rając swemi wspanialemi liśćmi proch ziemski.
Tubylcy przypisują tej palmie cudotwórcze 

własności. Tłumy pielgrzym ów wędrują do niej, 
znosząc wota i podarumsi z wiarą, iż moc ta­
jemnicza, którą posiada palma, uleczy ich do­
legliwości i choroby i zapewni opiekę przed mo 
cami piekielnemi.

Angielskie pisma, donoszące o  tem niezwy* 
kłem zjawisku, podają jednocześnie wzmiankę, 
iż w pobliżu I.iyerpoolu. na fermie Yubsill. na­
leżącej do pastora W asney‘a, rośnie nad jezior­
kiem duża wierzba, ma.iaca obwodu do T-ch 
metrów, która wydaje się również ożywioną ja ­
kąś tajemniczą siła. Od czasu do czasu pochy­
la sie ona zupełnie ku ziemi pod bardzo ost­
rym kątem, aby znów powrócić do swej poprze 
niei. pionowej pozycji.

Jakkolwiek dziwnym wydaje się ten fakt. je ­
dnak setki ludzi obserwowało i nadai może ob­
serwować to dziwne zjawisko, które gdyby nie 
rozmiary tych drzew. możnabv przypisać w y­
łącznie pływom różnic temperatur dniem i wkr 

: czorem.
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Pod  redakcją H E N R Y K A  K L IN G A

/  STUDJUM NR. 14.
Reti, C zech os łow ac ja .

E.alc: Ke5, p: a4, b5, h4 (4 fig.). 
Czarne: K i2, GŁ3, p: a? (3 lig.). _ _

l &

Tsałe zaczynają J -wasnyiwafc

H W 0 3 »  NR2 3Z 
grona w  pojedyrtar, Bccfia 30 ntaja b. r.

C. Ahdes:
•V L; i. d2—a4 
,yr ‘ 2. e2— e3
■ ,l:t' 3. c2-c4

4. Sbl— t3
5. G fl—idfl
6. c4:<15
7. Sigi—h3
8. Sh3—(4
9 . O d 3— bS +

10. St4-ad3
H . S d 3 - e 5 ^
12. (M-.ei
13. H d ł— ó i
14. f2—f4
15. Gb5— e2 
15. e3— £4 
17. Oo2 g4

I' 18. 14—45!
'}■ 19. f5 : ifi +  
l  20. Gcl—g5!
4 '- 2 1 .  Iid4—c4 +  
■• ‘:; "22. 0 -0  +  !

23. S:3-e3 4-'

A. Brtock.nann:

dI7—<1(5_ 
e7— eć , 
c7—c6 

Sb8—<J7 
f7—15 
c6:d6 

Sg8— h6 
Sd7—f6 
Ke8—17 

Qf8—<16 
Qd6:e5 
Sf6—g4 

Hd8—c7 
Sh6—g8 
Qc8—d7 
S©8— e7 l )

15 
di5 

K17 
Gd7—c6 
Ke6—15 
K15:g5 
Kg5:g5

2 )

24. H ol -17 4
25. Se4 ~g3 4 i
26. H f7 -{4  - f
27. Sg3 —1:5 + !

I  lU c—t f
J * 3 * -&

PaUa|rater 3*j 
UW AOL

1) OfaWA^ije piorta, którego Biało nfe porsńtałj- 
przyjąć z  powoda: 17. e:d e:di, 18. S:d6 M  
H:d5-f- G-eó z konizyścią dla CzarfłiycJi.

2) Wskazano było 18... Hc4!
3) Nie pomagało też 26... g5, n. p.: 27. HI74 H:efj 

28. Wael.
KRONIKA SZACH O W A

BERNO. Misitrzosrtwo miasta zdobył Tełler 13 m  
z 15 pantj. bez. przegranej, II. miejsce Pokorny 12 5u 
Iruż. 0!exa 11, Z3n.ner 9 i  pół, Kratłcy 9, Syeda I iM  
da po 8 i j>51 Kahaine 7 p. ' !

FLORENCJA. W  tiuffUilianj mistrzów I. mte()got Sr 
jęti Rasę® i Singer po 6 i pół p., Ma-roM* 5 i.pót'4, 
dlałswe miejsca obfiaidaiiŁi mniej znani i słabi szaictf&ćf

HAMBURG. Do wszecliświaitowoii otSmpjady sm 
chowcj nai epuijące państwa zgłosiły swój .Artfa*. 
Anglia,, Austria, Belgia, Danjai, Finlandia, Francje: 
Holandia Islandia, Litwa, Łotwa, Meksyk, Nuesncy? 
Norwegia, Polska, Rawnuinja, Szwecjat, W ęgry, Sta 
ny Zjednoczo:r,o, HAzjenua i Czechy. Wałka zajpcwi 
da się bard•«> int-eresudaco ze wzgiędu na dustamaJt 
reprezentacje poszczególnych państw. Godne p\ 
Chwały jest rozstrzygnięcie organizatorów; dzienni^ 
rozgrywać s ę będiale tyiLko jedną partię.

R O Z K Ł A D  J A Z D Y  A U T O B U S O W E J
im. imcba w Krakowie — Wałny od 15. ętęrwca 1030 r. — ewentualno łjftlany w rogcladtja jątdy zastrzeżone.

i

i
, T « d W w - A l w l « .  

. U l Ę f a K i  w. Rybna, Brodła

* —
1»00
19-30

F r q | ( l ł
A  8-00 
ni 6-30

B *L u . Krzeszowice, Chrzanów, 
Jawesufcó, Modrzejów, Sosnowiec

J2O0 15-0011 A  9-30 13-30
14-30 17-30 |i| 6 40 10 40

Kursuje w piątki
15-00 1800

W  760 1730 20-30 v
W inne dnie 

W  Soboty nie kursuje

Kraków—Wlała, Kalwaria, Wadowice, Kąty 
14-30 17-36 A 10-40

w piątki II) 7-30
8 ) 8*0 16-30 19-36

w inne dnie

Kraków—Bosko. Słomniki, Miechów, 
Wrełki Książ, Wodzisław, Jędrzejów, Pińczów 

94)0 III ^  12-50
387 15 — 13-50 v lii 8-00

22

Kraków—Czernichów. Liszki
1S-00 18 00 III Ą  7-25•. HO.ee15-55 18-55 v

... . _  16-55 
lij 6-30 1600

Niepołomn 
Brzesko, Tarnów, Pilzno, Brzostek 

349 J2-— 1700 Ifl Ą  11-41
22*11 v J| 6-40

Kraków—Jordanów (Osielec). Myślenice 
72 9 — 1500 1600 900 9-50
Kraków—Kielce. Słomniki, Miechów 
Wielki Książ, Wodzisław, Jędrzejów

Bdjazl 7-00 12-30 1600 1830 
117 12*60 Pnyjłd 11-00 13-40 17-10 20-30

Kraków—Krynica.
Mszana Dolna,Tymbark, Limanowa, Nowy Sącz 

7-45 1500111 A  13-00 21 15
150 18— 13-00 20-15 v  [| 7-45 16 00

Kraków-Lanckorona.
Mogilany, Krzywaczkn, izdebnik

815 14-30 HI A  11-25 18-25
35 11— 9-40 1554 v  J|j 10 00 17 00

Kraków—Limanowa.
Myślenice, Mszana Dolna, Dobra, Tymbark 

16-30 1700 III Ą  9 05 104)0
87 11-— 19 37 20-35 v  ifc 64)0 6 JO

£I «
5  m
f  g
s  o
32 4-—

Kraków—Myślenica.
Cdjask

8 00 8-30 9-00 10-30 12*00 
13-00 15-30 16 00 16-45 17-30 

19 00 19-30 20 00

Kraków—Szczawnica. Chabówka, 
Nowy Targ, Czorsztyn, Krościenko

740
9-10

Przyjazd
8-10 8-10 8-40
9-ą0 141C 1410 

16-10 17-10 1810

9*10
15-10

Kraków—Mszana Dolna Myślenice, Lubień
Nici 16-30 16-45 18 00 

60 8 — Przyjazd 7-40 8-34 9 04

Kraków—Newy Sącz.
Niepołomice, Bochnia, Brzesko, Czchów

Njihl 1)1000 16-30 2)18 00
110 12— Przjjni 1800 11 15 20 00

11 W  soboty nie kursuje.
*) W piątki i soboty nie kursuje.

Kraków—Ojców 

Njid 9 00 11-00 16-00 214)0

Ojców,

51

22 3-— Piźyiazi 10-45 13-45 1845 22 45

Kraków—Olkusz.
Skała, Pieskowa Skała, Sułoszowa 

Odjazd Przyjazd
8-00 18-30 III A  849 13 02

5-90 104)2 20 14 v  ||| 94)0 114)0

Kraków—Proszowice.
Odjazd

13-00 17-00 1800
204X 214)0

Przyjazd
810 850

15-10 20-10

9-00
194)0

7-40
13-5537 4-—

Kraków— Rabka.

65

Kraków—Lipnica Murowana
Łapanów, Trzciana, Rzegoeina 

Odjui * uMj i wadMi 140 
w piątki. . 150 

7'20 w iaae daoe 16 1 ‘

7-55

Kraków—Lizaki.
7-30 f A  8-25 
7-55 v  A  800

Kraków— Bi t chów. Słomniki
Dijri 14-00 16-30 1830 20*20 

40 5 — m m i 8-40 1^10 1415 1810

Kraków—Mora wriew.
Mydlniki, Balice, Alekssndrowice

12-00 18 00111 A 7 45 14*15
15 1-80 12-45 1845 v  j£| 7 00 13-30

Myślenice. Chabówka 
Odjazd

83010-00 114)0 i)14'00 2)17-30

Przyjazd
70 18— 10-30 11-30 17-30 204)0 21-00

1) W piątki o godzinę później.
2) W piątki o godzinę wcześniej.

Kraków— Skalo. Modkiica, Ojców 
Odjazd 

134)6 1410 184)0 193094)0
Przyjazd

8-00 124)0 16-5826 3-50 7 26

Kraków—Świątniki Górne.

17 2 --

25

Njd
hijjBś

13-00
184)0

18-30

Świątniki
17 00 19-00
8-30 16-10

Kraków—Słom niki.

19 00 19-30 91 Ą  7-50 8*50 
3 — 19-50 2820 v  W 7 00 8D0

Kraków—Swowawlca.
Odjazd

9 1-20

7*00 8 00 84)0 9-30 10 00
11-00 12-00 12-00 14 00 14-30
16*00 1600 17-3* 1800 19-15

Przyjazd
6-30 8-30 94)5 9JO 1830

11.05 12-30 13-00 1305 15-05
16-00 17-00 18-30 20 00

ł| £~ Przyjazd Odjazd
1 3 1N 8-30 15 30 l i  A 13-00 2 800

120 18-- 13-00 20 00 v  ||| 8 30 15 30

Kraków Strzyrzye. (Skrzydlaa)
Gdów, Dobczyce 

Odjazd
Piątki, soboty i niedziele 15'00
Inne d n ie ...................... 16*00

59 7"— Przyjazd 7"20

Kraków—Wadowice.
51 5-— Ujazd 19-00 Przyjud 7 40

Kraków- Wnwrzeńczyce.
Mogiła, Pleszów, Wyciąże, Cło, Igołomja 

Odjazd
10-00 1015 10-45 15-25 1630

17 00 18-00
P rzy ja zd

6-57 700 7-31 735 
13-20 14 0030 3 -

13-20

Kraków -Wiśuicr.
Wieliczka, Niepołomice, Bochnia

Odjazd Przyjazd
W piątki . 14-30 l i  A 8-40

54 4"50 W inne dnie 18 00 v  III 7"00

Słomniki Miechów 
Przyjazd 

A  9-10

Kraków—WolbroaŁ
Odjazd

17-30 III . . - 
61 7-50 19-45 v  lii 7-00

Kraków - Zakliczyn, (przez Czchów)
Wieliczka, Niepołomice, Bochnia, 

Brzesko, Czchów
Odjazd w piątki 13'30 

inne dnie 15 30
88 8’— Przyjazd . . . 8"20

Kraków—Zakliczyn (przez Wojnicz).
Wieliczka, Niepołomice Bochnia, 

Brzesko, Wojnicz
89 8-— Odjazd 16-00 Przyjazd 915

Kraków—Zaryta (Rabka)
Myślenice, Lubień, Kasinka, Mszana Dolna 

69 91— Odjazd 900 Przyjazd 16"40
Kraków—Zawiercia.

Słomniki, Miechów, Wolbrom, Pilica 
W  18— Odjazd 1815 Przyjazd 19 C9

Kraków—Zawoja.
Sotkowice, Sucha, Maków

8-00 17 00 III Ą  10-00 20 00
72 11-— H-10 2010 v  91 6 00 1740

O d ja zd  z Krakowa, Plac św. Ducha P r a y la z d

Kraków— Zakopane.
Myślenice, Chabówka, (Rabka), Nowy Targ

M ) « «  *6-30 8 00 * 9-00 *19 00
krwk.wz *144)0 15 00 15 30 164)0

*16-30 *174)0
107 16 —

Zakopane— Kraków.
* * * * * * *  *10-25 1855 *11-25 11-55
-- * *  *12-55 13-20 19-49 *21-19

*22 49 23-49
* Kursuje od 15. 6. do 19. 9. 

w rasie potrzeby
do Krakowa, Plac św. Ducha



„NOW Y DZIENNIK" poniedziałek 28. m  1930

W scnot 
słońca 

8. m. 48

Lipiec
2 7

N iedziela  

2 A b  5690

Zachód 
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19. m. 37

Ra pomnik Maurycego Cofflieba
jjgożyli w  dalszym ciągu: pp. Zenon Bereś 5 zł, 

1 J*A-VK Sprung 5 zł, dr. W. BerkeJhamujer 5 zł.

;H b w y Targ ośrodkiem lotniczego ruchu 
turystycznego

Za dnd parę uzyska Zakopane, nasze najwięk- 
|tze uzdrowisko Polsk i połączenie lotnicze z c i-  
iłytn krajem oraz zagranicą przez otwarcie picr- 
rwszego w  Polsce lotniska turystycznego w No- 
1 wym Targu, skąd wygodne autobusy, będą odwo­
dzić turystów i sportowców lotników do Zakopa­
nego. Komitet W ojewódzki L O P P  w  Krakow ie 
poraź Komitet Po  w *  Iowy LO PP  w Nowym  Targu 
zabiega ją  usilnie, aby w  ślad za otwarciem lot­
niska jak najszybciej uruchomiono pierwsze tak­
sówki lotnicze do Nowego Targu z Krakowa, skąd 

'na wezwanie będzie można w  Każdej chwili odbyć 
'lot do Now ego Targu, względnie lot turystyczny
■ nad Tatry.

Na uroczystość otwarcia i poświęcenia lotniska 
. przybędą również minister robót publicznych i lo- 
itnictwa Francji, którzy w dniu 2-go sierpnia ba­
w ić będą w  Krakowie. W  związku j tern przy­
będą prawdopodobnie do Now ego Targu minister 

, Lumunikacjti inż. Kuhm, przedstawiciele władz 
lotniczych wojskowych i cywilnych.

■ N ow o  zbudowane lotnisko ma kształt kola o pro 
'mieniu 600 mir. podejścia ze wszystkich stron i 
j>od tym względem prze w 3 ższy najlepsze lotniska 
turystyczne w  Szwajcarji.

Dla ułatwienia wzięcia udziału w  powyższej u- 
•roczystości najszerszej publiczności, Związek Tu 
|rystyezny K rakow ie uruchomi w  dniu 3-go s ie r­
pnia osobne autobusy do Nowego Targu za opla- 

!łą 24 zł tam i z powrotem. W yjazd nastąpi rano 
;o godz. 6-lej, powrót po ukończeniu imprez pro-
• gramowych. Zgłoszenia przyjmuje Związek tury-
• s.yczny do południa w  sobotę 2-go sierpnia. Wy- 
ijażd koleją do N ow ego Targu rano o godz. 415 
ipoc posp. powrót również poc. posp. o godiz. 1820
i godz 22 45 wieczór do Krakowa.

Szczepienia ochronne
W  r. ub. w RzpLLtej Polskiej dokonano 182,245 

^szczepień przeciwko durowi brzusznemu, z czego 
W województwach centralnych 110.748, w e  wscho­

dnich 10.837, w  zachodnich 18.048, a w  poludnio- 
.wych 41.912. W  tymże okresie dokonano szczepień 
przeżeiw  cezrwonce 14,686, w  centralnych w oje­
w ództw  ich 349, we wschodnich 6 6701, w  zacho- 
;dnich 7.539, a w  południowych 128. Szczepień prze 
,c.w płonicy dokonano 130.020, z czego w  cenlral- 
jcych województw  ach 65.474, we wschodnich 4C.712 
w zachodnich 20.919, a w  południowych 2.915.

0 n a le żytą kontrole mleka
Urząd wojewóJi-11 w  Kiakowie komunikuje: 

Ceiem zaradzenia niehigienicznemu sposobowi do- 
1 starczania mleka do miasta Krakowa, jaikoteż i 
'po uzdrów eh zchodniej Małopolski, zwułał p. 
wojewoda dr. Kwaśniewski w dniu 26 bm. konfe- 

Irencję w  gabinecie prezydialnym województwa. 
,W kooieremoji tej która odbyła się pod przewo­
dnictwem p. wojewody, wrdęii udział jako referen 
(ci d i,  inż. Sondel, inspektor wydziału rolnego i 
1 radca wyozi? tu samorządowego MŁlanicz, nadto 
.radca wyuzŁaiu weterynaryjnego Hajdukiewicz, 
pi zeds tawieiele miasta chemik miejski dr. Moroz, 
starszy lek ar*: miejski dr. Łukowski i komisarz 
‘Kamiński, przedstawiciele Związku Ziemian, Ma- 
>łopuuskieg,o Towarzystwa Rolniczego!, Patronatu 
•Spółdzielni Rolniczych i  dyrektor Związku Mle­
czarskiego Referaty dotyczyły wzmocnienia kon­
tro li nad dostarczauem mlekiem i sprawy utwo­
rzenia centralnej rozlewni mleka dla miasta Kra- 

[kowa i  zdrojowisk małopolskich. Co do punktu 
pieuwsaego postanowiono nawiązać ścisły kontakt 
mdędzy Urzędem dla badania środków spożyw­
czych a producentami mleka celem współdziała - 
i r i ł  przy wykrywaniu nadużyć ze strony dostar­
czający** mleko do miasta. Ożywioną dyskusję 
Wywołal i oprawa druga. Dążeniem bowiem władz 
WąjewtidEkich jest atwanenic w  Krakowie do-

(nferwencfa izby przemystowo-nanclowej w K ra to fB
przeciw rygorystycznemu ściąganiu zaległych podatkó w
Udział izby w Wystawie Jajczarskiej —  Sprawa traktatów handlowych 

i kontroli nad wywozem produktów rolnych
Na ostatnien. posiedzeniu Zarządu Iżby prze­

mysłowo- handlowej uchwalono między innemi 
przyłączyć się do wspólnej interwencji Izb  prze­

m ys łow o- handlowych w  Polsce w  Ministerstwie 
Skarbu w  związku ze wzmożoną obecnie akcją 
egzekucyjnego ściągania zaległości podatkowych. 
Interwencja ta ma na celu spowodowanie w ładz 
skarbowych do wydania zarządzenia, aby wszel­
ka egzekucja zaległości podatkowych rozpoczyna­
ła  się od wysiania karty upominawczej, zakre­
ślającej termin 30-dniowy do zapłaty zalegle] k w » 
ty, z zagrożeniem, że dopiero po bezskutecznym 
upływie tego* Gnuinu wdrożone zostaną natych­
miast dalsze kroki egzekucyjne.

Obecny udział Izby przemysłowo- handlowej w 
Krakow ie w  akcji w sprawie egzokucyj podatko­
wych jest powtórzeniem analogicznego kroku, ja ­
ki Izba na własną rękę przedsięwzięła już w 
drugim kwartale ub. roku.

W  dalszym ciągu uchwalono wziąść udział w  
organizowaniu W y sławy Janczarskiej, w czasie 
tegorocznych Targów  Wschodnich w e Lw ow ie  
W  tym celu postanowiono rozpocząć propagandę 
wśród kupiectwa eksportującego jaja zagranicę 
za jaknajszerszem wzięciems udziału w  W ystaw ie 
Ze swej strony przygotowuje Izba dokładnie o-

pracowaną statystykę, ilustrującą rozm iary ek *  
portu tego artykułu z zachodniej Małopolski, wrn* 
z wyszczególnieniem krajów , dokąd kieruje się 
eksport ja j z tutejszego okręgu.

Ponadto omawiano na Zarządzie Izby sprawą 
wprowadzenia w  życie traktatów handlowych, o* 
raz przyłączono się do ogólnego stanowiska 
Związku Izb, który sprzeciwia się oddawaniu kod 
troli nad wywozem  produktów rolnych Minister* 
stwu Rolnictwa. Zgodnie ze stanowiskiem wszy* 
stkich Izb, Izba przemysłowo- handlowa w  Kra* 
ko wie sprzeciwiła się tej koncepcji, wychodząc 
z założenia, że 4

a) nadzór nad wszystk.emi instytucjami uprą 
wnionemi do wystawiania zaświadczeń pow iniec 
nadal należeć do Ministerstwa Przemysłu i Han* 
diu,

b) eksport tow arów  jest funkcją wyłącznie han* 
dlową, a temsamem i nadzór nad nim winien w y ­
łącznie należeć do Ministerstwa Przemysłu i Hau 
dlu.

W reszcie Zarząd powitał z dniem uznaniem ak­
cję Banku Polskiego w  sprawie więksezgio niż 
dotychczas rozpowszechnienia w  obrocie wekslu 
wym — weksli ciągnionych.

żej spółdzielczej rozlewni mlecznej, obliczonej na 
25 000 litrów  dziennie. Koszta uruchomienia tej 
instytucji obliczano na przeszło 1.000.000 zł Na 
konferencji oświadczono się za stworzeniem roz­
lewni, oraz postanowiono rozpocząć energiczne 
kroki celem uzyskania odpowiednich funduszów, 
potrzebnych do zrealizowania powziętej uchwały.

— D YŻU R APTE K . Dziś w  niedzielę mają dy­
żur dzienny i nocny apteki: Rynek A — B 45, ul. 
Łobzowska 6. Grzegórzecka 9, Długa 4, K rakow ­
ska 19 i pl. Zgody 20. Tylko dyżur dzienny ma­
ją apteki: Rynek 13, ul. Retoryka 1, Lubicz 7, 
Strudomska 6 i Karmelicka 9, zaś tylko nocny: 
ul Kalwaryjska 27.

— PR E żE S  OKRĘGOWEJ IZ B Y  KO N TRO LI 
PAŃSTW O W EJ W  K R A K O W IE  dr W łodzim ierz 
Kraus rozpoczął kilkutygodniowy urlop wypo­
czynkowy. W kierownictwie Izbą Kontroli zastę­
puje go wiceprezes dr. Longin Womela.

— D YREKTO R WYŻSZEGO URZĘDU GÓRNI­
CZEGO W K R A K O W IE  inż. dr. Meyer Anton? 
rozpoczął z dniem 26 bin. urlop wypoczynkowy. 
K ierownictwo urzędu objąj • naczelnik wydziału
ii.ż Juijusz Mokry

—  ECHA PO B YTU  CZŁO NKÓ W  M IĘ D ZYN A­
RODOWEGO KONGRESU KOM UNIKACYJNEGO 
W  K R A K O W IE . M iędzynarodowy Związek Tram ­
w ajow y w Brukseli, którego członkowie w  p ierw ­
szych dniach lipra br. baw ili w  Krakowie, zw ie­
dzając miaslo i okolicę podejmowani przez gminę 
miasta Krakowa, dyrekcję tramwajów, tudzież 
Izbę przemysłowo- handilową, nadesłał obecnie 
na ręce prezesa Izby p. Epsteina podziękowanie 
za gościnę i serdeczne przyjęcie, z którego każdy 
z uczestników w yw iózł jak najmilsze wspomnie­
nie.

— 12 ZACH O RO W AŃ N A  S Z K A R LA T Y N Ę , 3 
na czerwonkę, po 2 na koklusz i odrę, oraz 1 na 
tyfus brzuszny zgłoszono w  ub. tygodniu w  M iej­
skim Urzędzie Zdrowia w  Krakowie.

—  AUTOBUS U LEG Ł ROZBIC IU  wczoraj rano 
na drodze w  Bon arce wskutek najechania na przy 
drużuią wierzbę. Wypadku w  łu iziach nie było. 
Auto usunęła z drog i straż pożarna z Podgórza.

—  POTRĄCONA' ZO STAŁ na rogu ul. Slrze 
leckicij wachlarzem autobusu tram wajowego Nr. 
Kr. 96007 Jan W iłuś (lat 58) żarn. przy ul. Mo­
gilsk iej L 8, wskutek czego upadł na jernnię i do­
znał lekkich uszkodzeń na głowie.

—  POD K O LA M I ROW ERU. Lekarz pogoto­
w ia  ratunkowego udzielił wczoraj wieczorem pier 
wszej pomocy Annie Baran (lat 14), zam. przy ul. 
Gumniska g. 12, którą w  Płaszow ie na ul. My­
śliwskiej potrącił rowerzysta tak nieszczęśliwie, 
że doznała złamania obu kości lew ego podudzia 
O iiarę nieostrożnego rowerzysty przewieizono do 
szpitala.

—  ROW ER. F lorek Dominik, woźny zam. przj 
ul Nowa Olsza 1. 24 zgłosił do policji, że dnia 
25 bm, skradziono mu z bramy domu przj ul. Sy­
rokomli 2 row er wartości 250 zł.

—  NOW OCZESNY ALCH EM IK . Nowakowski 
W ładysław  (la t 29) ze Lw ow a, stolarz, przytrzy­
many został za oszustwo przez sprzedawanie me- 
ląjpwych pierścionków za złote.

— Z K R O N IK I ARESZTO W AŃ. Wieszczym*' 
W ładysław  (lat 18 ) robotnik przytrzymany został, 
pod zarzutem kradzieży garderoby wartości 200 
zł na szkodę Jana W ejtonia zam. przy ul. Róża­
nej 1. 25. — Kolompar Jul ja (lat 38) cyganka, 
przytrzymana została za kradzież go iow id  200 zł 
na szkodę Janiny W ojtow icz zam. przy ul. Szt- 
rokiej 1. 8 . —  Kupiec W ładysław  (lat 27) z Krzy- 
szkowic przytrzymany został za usiłowaną kra* 
dzież kur na szkodę plutonowego Duszyńslit 
zam. w  V. Bastjonie. —  Kret Stanisław (lat 18) 
bez zajęcia przytrzymany został za kradziea bie­
lizny wartości 30 zł z wozu na szkodę "Waw­
rzyńca Gebuiarza z Mogiły.

—  PO ŻAR  wybuch! wczoraj nad ranem na M  
Miodowej za wiaduktem kolejowym ©poda tar* 
taku. Zapalił się na terenie kolejowym  parka* 
z progów kolejowych Ogień który orawdopodo- 
br.ie wznieciły poprzedniego dnia bawiące rie o* 
bok parkanu dzieci, wkrótce ugaszono. -dairrA- jft ,  
powstała żadna.

— ZAKO PAN E . Dziś w niedzLetuj 27 ba* • g. 
11-tej przed poi. w  sali Muiskicgo Oka 
Akademja Herzlowska z w; półudziałenr pp. drów 
I. Schwarzbarta, I. Krittensteina, E. Tischa J. 
Frenkla oraz wybitnych sił artystycznych.

NA H ORYZON CIE PO LITYC ZN YM .

Na Bliższym i Dalszym Wschodzie
Z Londynu donoszą: P rzyw ódca  vgipskief 

delegacji na kongres Unji międzypariamemtai 
nej, jaki obradował w  Londynie, p. Makrami P a  
sza otrzym ał z Kairu wiadomość, że  mzwu 
zany przez króla egipskiego parlament zbie­
rze się i poweźm ie uchwałę ustanowienia ra 
dy regencyjnej. Uchwała taka oznaczałaby w  
praktyce detronizację króla Fuada. Ponieważ 
jednak król Fuad nie myśli o  abdykacji, a tak 
że  obecny premjer egipski, Sidy Pasza sprze 
ciiwia się zwołaniu parlamentu, oczekiwane 
są dalsze rozruchy w  Egiipcie, gdzie obawiają' 
się proklamacji i republiki. W  Kainze skonoen 
trowano też silne oddziały wojska; za ew eota 
alne rozruchy rzuci rząd egipski odpowiedział 
ność na partię „W afd ‘u“ .

• i  •

W edle wiadomości, nadchodzących z  Szangha 
ju, zanoś się w  Pekinie na proklamację nowe 
go rządu Kuomintangu. którego sprężyną by ł­
by W ang— Czńig— W ay, przyw ódca reforma­
torskiego skrzydła KuonJntangu. W ang— 
Czing— W ay , który udał się podobm z ttoog- 
Kongu do Pekinu, powołać ma riem ilitarny 
rząd, w  którym współpracowaliby Drzpdstaw 
ciele także innych grup „Kuomi'ntan.gu“  aż po 
lew icowych radykałów. Czang— Kay— Szek 
uiważa jednak współpracę nowej koalicji K op* 
mintangu za pozbawioną trwałości i  m ożności 
rea lizacji
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Z rak c*o rak
Z  MODY,

Para nowych model! kloszowych

Dajemy dzsiaj  naszym Czytelniczkom kilka 
la/cl.aych morfę Ii k loszowy cli. Moda ktoś z o w a aa 
dal pozostaje dominującą, tak dla osób smn 
klycli, jak i dii a ‘figur pełniejszych, gdyż prze 
kciiano się, że dobrze skrojona suknia kloszo 
wa nie poszerza, przeciwnie, jeszcze wysmu 
kia Musi być naturalnie, dobrana do postaci i —  
głów ny wantuiek — dobrze skrojona. Klosze 
są teraz noszone n etyl ko przy sukniach w ieczo 
rowych i południowych, ale także przy skrom 
nych sukniiaich przedpołudniowych, a nawet 
sportowych.

Pierwszy irodel. to suknia ze sztucznego 
touwabu. w diobny wzorek, w dwto faibany, 
olhe d iw oi:ow e. Model 2) suknia płaszczową, 
w formie prynccsy, dołem szerokie klosze 
Model 3) szykowna suknia z paskiem spodni 
czka kloszowa. Model 4) sukn a w ieczorowa, 
z malowanej gazy lub w zorzyste j crcpe de, 
chiny. szeroka spódnica w  dzwony, z tyłu-ma 
la pelerynka. AVdel ostatn — suknia z aksam 
tu, jasna kamizelka, całkiem nisko osadzone 
klosze.

Mai ca a weszła do "wojej praoowmf, znajdującej 
się na piątem piętrze. Ody otwierała J tz w i zauważy 
ta odraza że na ziemi leży rzucony przez listoiic 
s i i s t .  Charakter pisma wydał się jej znajomy. 
Zdjęta' z głowy swą czapeczkę baskijską, energrez 
m-m p.lrząśniięciem daprcwadżiła do porządku pu 
ł/.yste loki krótko ściąłe i zbliżyła się do ołwar 
logo okna. Usiadła na pa ran ecie, otworzyła koper 
lę i zagłębiła się w  czytanie listu.

— „Kochana! Aczkolwiek zobaczymy się dziś 
wieczorem, nie mog? pozbyć się ohęcs odw.edze 
n a Pani raz jeszcze. Nie zasłałam Pand i dlatego 
pragnę w tych kijku wierszach napisać, co myślę. 
Gdy wczoraj koło Parni siiedzdałesn i spoglądałem 
na cudne włosy, przypomniała mi się nagle blada 
Judyta, siedząca obok poważonego jej ręką Hcho 
lenicsa. W łosy Pani dziwnie pzrypomiinały hełm, 
tak: nosiła Judyta. O ozy  B a«i były zimne 1 surowe. 
Zdawało mł się, że w  rękach Pani znajdują się szty­
let. Zrobiło m! snę bardlzo przykro. A przecież chcia 
faatn wyznać, te  Panią kocham.

Oddany R.\
Marlena uśmiechnęła się drwiąco. Położyła Ust 

na parapecie. rrc zadowolonym ruchem.
—  Jeszcze jeden, —  powiedziała głośno. —  Że 

te t cJ ludzie nie potrafią pozostawać w  towarzv 
sldch stosunkach. Tak się mito pracowało razem 
w mojej pracowni malarskiej, a teiraz oczywńśc.e 
będę musiała pożegnać go, przecież nfe megę pc 
ywioilć, by WizdychaJ 1 robH do mnie słodkie miny.

P c^ r ii w  głąb pokoju. W  tej dhwSki wiatr porwał 
lo t , leżący  na oknie I uniósł gp i  stobą—

• • • -T' i~ -j

O płęt no niżej na balkonie siedziała pani Sołrre 
dar, zajęta cerowaniem skarpetek dla daieci i męża. 
W  tej właśnie ci w ill skończyła żmudną pracę. 
Nagłe wiatr dorzucił jej do nóg jakiś biały' skra 
ępefc papieru. podniosła i przekonała się, że test. tc 
Bbt Zacśękawioma zaczęta czytać. W  liście mó 
mAjoo o miłości, tak ładnie, jak ona nigdy nie sły 
UZata. Nie rozumk ta tylke togo, oo mówiono o Ju 
Ż jd e  i Hoioferireesie, ale wytobraatła sobie to bar 
dno łatwo. O Judytę pokłóciło się dwóch rywali, 

dbaj ją kochali i  jeden z nich, rtołofei ues, 
sosW  zabity w pojodynku. Judyta to pewnie ta ma 
Jarka na górze. Ach, jakie to życie jest piękne, — 
tyflso ona nigdy nie mogła poznać Łe®o życia. Gdy 
w tu la  do pokoju l aooaazytfa swego męża, jak 
zw yk le pogrążonego w  czytaniu gazety, czuła, że 
fc& od tej chwili będzie niecą/widzieć. Taki p r o z . ł !  
Ntody w  życiu nSe mówt do niej tak ąńękr ie, jak 
ten meznajorny. Po chwili wyszła z powrotem na 
baflhoc, by przynieść koszyczek z nićmi. List poło 
iy ła  narazłe na swiłcakiu. W  tej chwittL iednak wiatr 
f e r w d  go i  uniósł z sobą.

• • •

Dtftżor ScWffbancr, mieszkający na drugfem pię 
imzei, otworzył okno swego gabinetu. W  zamyśleniu 
HWcerował z kąła w  kąt. W iatr poruszał lekko le 
tarymd na bhroku rukmauni papieru i kartkami ręko 
plou jego powieści z czasów woguy 7— letniej. Nie 
nugu dzisiaj zabrać się do pracy. Miał właśnie napi 
t t ć  Bsty miłosne od hr. Starhenbuirga, austriackie 
co posła w  ParyżiU' do Markizy Pompadour. Ale nic 
mu nie przychodź lo do głowy. Ody w  swe® wę 
drówiee po pokoju zbliżył się do okna, zauważył, że 
petnędzy kwiatami, stojącymi na parapecie, u 
Npwił jak«ś papier. Machinalnie wziął go dt ręU. 
Przeczytał i nagle radośnie pobiegł w  kierunku biur 
Jca. Znalazł rciwiązanie dia swej pomieści. Znalazł 
list, którego potrzebował. Ten list miłosny, który 
Wiatr przyniósł niewiadomo skąd, da się dogko 
nale zużytkować w jogo powieści i napisał:

— ...„pani włosy przypominały mi srebrny huftn 
Mark :o... a ja czułc-m się jak Holofernes, który 
wiOKjyś stracił głowę... ró\ nłeż przez kobietę...

Ust malarza R. do Marleny zosital uwieczniony 
w powieść*.

• • •

FMrtjorka, pani Schulz, sprzątając mieszkanie Dr. 
Schiffbauera, v y n  osia ira śmietnik kosz z papiera 
m». Kcsz był tak pełen, że gdy go podniosła, spadł 
na ziemię jakś papier. Pani Schulz podniosła go : 
machinalnie włożyła do kieszeni fartucha. Po uipły 
w ie godziny portierka zestala posłana przez *fdna 
*  lokatorek domu do sklepi kolonialnego pana Weifl 
berta, mieszczącego się naprzeciwko. Zakupiła sze 
feg  rzeczy. By re omylić się w rachunku, spisała 
wszystkie wydatki na papierze, kitóry wyjęła z kle

seeni. Wydarła zgadzały się. z kos®tm w ręku po 
wróciła więc do diotnu.

Pani WeLnberg szykowała się właśn e do wy', 
ściia. Ponieważ męża nie było, chciała mu dać dc 
kładme sprawo zdanie z obrotów, jakie były w s-ki ■? 
pie w  czasie jego nieobecności. Na te® samej kartce 
wtięc, na której pisała pani Sobr+z, zsumowała je 
szcze 1 inoie wpływy ka=wwe i zaniosła kartkę do 
swego mieszkania. Położyła ją na kredensie, a sama 
udała się do sypialni, aby się przebrać. W  teł chwili 
przyszedł do diomu p. W y b o rg . Pierwsze wejrze 
nie, jakie rzucił na kreuens, padło na kartkę pamieru. 
Podniósł Ją i ze zdumieniem przeczytał list miłosny. 
Dla niego było to jasne. Źrua go zdradzała. Z hamu 
wamą wści&Kłością zgniótł lis tw ręku, rzucił go o 
ziemię i wbiegł do sypiwlnl.

Nie będzłęięy dokładnie opisywaHi sceny małżeń 
akiej, jaka tam nastąpiła. P, M^ejnbeirę pienił się ze 
złości. Pani WeSnberg nie wiedzała, o oo chudzi, 
'idy wreszcie pan Wrtnberg powiedział, o co cho 
dbu, żona próbowała mu wytTómaozyć, że był to ra 
dumek, że nie wie o żadnym Wście miłosnym.

— Tę fałsz, to kłamstoio, —  w oł-ł par Weinberg
—  Sprawdź, —  odparła jego żona.
Pan Wełnberg pobiegł do stołowego pokoju by 

podnieść ka.rtikę, którą rzucił, ale kartka pomoczyła 
s>lę w  kąt, tam znalazł ją mały kotek i podarł na 
drobne strzępki.

Pan Wełnberg n gdy nie uwierzył tonie, te nie 
wiedziała o tadrym liście miłosnym, ale sprawdzić 
tego już nie mógł

Dziwna w «dróv ' u zosUła zakończona.

„EW A"

Nr. 29 z 27 bm. tygodnika „Ewa“  zawieraj 
Dr. Alice Salomon: Ideał wychowania kobiece 
go —  stuprocentowa kobieta; Córka twóres 
Esperanta w Palestynie; Historia o człowieku, 
ktćty chciał bvć uczciwy; Słomiany wdowiec 
(nowela Alicji Braun); poezje St. Pon.eia; Ko­
bieta w domu; Dziecko; Kronika życia. •— 
Adres: ,.Ewa“, W arszawa, Nowolipie 13.

C o  n z a r a a  „ W A C . “ ?
Dyplom „W A C “  jest najwyższym odznaćzt 

niem dla amatorów-krótkofalowców. Litery* 
,,W AC“ znaczą: „worked all confients‘ . D y­
plom ten wręa>ony jest amatorom tylko pod 
tym warunkiem, że nawiaźą kon akt z jednvm 
eonafmniej amatorem .na każdym kontynencie 
Dyplom ten wydaje stowarzyszenie „Interna­
tiona! Amateur Radio Unior.“  (IA P U ). fstrtien*© 
wielkiej ilości amatorów „W A C “ iest najlep­
szym dowodem, że nadawania amatorskie pic- 
fitą stać na wysokim poziomie technicznym.

NO W A STACJA NADAWCZA W  F I N L uNDJI

W  tych dniach została unchnmlona w  Pasłjf 
nowa stacja nadawcza. Stacja ta pracuje nfl 
dlu»ości fal 221,4 z  energją 10 K W t
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Gwałtowne zaostrzenie sytuacji
w Egipcie

Waffd zwołał posiedzenie parlamentu — Votum nieuf­
ności dla rzędu — Cdniowa płacenia podatków

, K a i r .  26. 7. P A T . Jakkolwiek król Fuad nie 
ttodzil się na prośbę stronnictwa Wafdu 
hrofeada specjalnej sesji parlamentu, to jednak 
Jhisłaj w  nocy w  klubie W afdystów  odbyło 
)łę nadzwyczajne posiedzenie parlamentarne, 
lid iw iałoao wniosek o  votum nieufności dla 
Sądu Sidky Pasza. P o  zebraniu Nahas Pasza 
znajmił, że stronnictwo przystępuje do natycb 
taiastowej organizacji kampanii niewspóldzia 
łania z  rządem z równoznaczna odmowa pła 
lenia podatków. Komitet w ykonaw czy stronni

ctwa ośw iadczył, że  w  dniu dzisiejszym nie 
będzie żadnycb manifestacyj.

Wojsku na ulicach Kaitu
K a i r .  26. 7. P A T . Poczynione zostały przez 

w ładze wszelkie zarządzeń a, a/by na wypadek 
ewentualnych zebrań wafdystów  zapobiec roz 
ruchom. G łówne punkty miasta zostały obsta 
w ionę przez wojsko. Sytuacja w  mieście nor 
malna. Sklepy i urzędy otwarte.

Awicnstki na terenie PolsK!
P o z n a ń  26. 7. P A T . Dziś, o  godz. 13.15

Przy lega ł z  W rocław ia na lotnisko w  Ław icy
lotnik angielski Butler na awionetae .,K5“ -
P rzy  lądowaniu złamało się śmigło awionetki.
Pogoda w  Poznaniu zła. Termin dalszego lotu
butlera narazi© niewiadomy.

• • •
' P o z n a ń  26. 7. P A T . W  dalszym oiągu 
p rzyby ły  z  W rocław ia  na lotnisko w  Ław icy 
trzy  awionetki: angielska ,.K3“ , lotnik Broad, 
t> g. 13.28, angielska ..K l“  lotnik Thorn, o go 
dżinie 1336, u endecka ,.BS“ , lotnik Poss. o 
godz. 13-46.

P o z n a ń .  2 6 . 7 . P A T .  D z iś . o  godz in ie

15.49 wystartował z  Poznania do W arszaw y 
lotnik niemiecki Poss na awionetce „B8“ .

W Warszawie
W a r s z a w a .  26. 7. Sin. Z Poznania przy 

by ły  dziś do W arszaw y awionetki: Habsburg- 
Bourbon, PasswaJdt i Morzik. Z Poznania star 
towak: Poss o  15.49, przybył do W arszaw y 
17.24, Horn startował o  17-44, do W arszaw y 
p rzybył o 19.15, w res zc e  Broad startował o 
17-46, do W arszaw y przybył o  19.09. Lotndko 
w i Butlerowi złamało się śmigło, wobec cze 
go kotonja mechaników warszawskich wysła 
ła mu nowe smagło.

Inż. Rutenberg wystąpił 
z komitetu ratunkowego

P a r y ż .  26. 7- ŹAT. Inż. Rutenberg zrezy 
gnował ze stanowiska członka palestyńskiego 
komitetu ratunkowego. Na zapytanie przedsla 
w ice la  ŹATnej Feliks Warburg ośw iadczył, że 
jezygnację Rutenberga należy sobie tłómaczyć 
w  ten sposób, iż komitet ratunkowy znajduje 
jsię w  przeddzień ukończenia swoich prac, Ru 
tenfcerg zaś pragnął się uwolnić od tych obo 
(wiązków. aby całkowicie pośw ęcić się innym 
sprawom.

Lokaut w wiedeńskim prze­
myśle drukarskim

W i e d e ń .  26. 7. P A T . W  ciągu dnia dzisiej 
szego w yp ow ed z ia ł cały szereg piY©ds>ię 
biorst\ drukarskich na mocy uchwały swego 
związku personelowi drukarskiemu pracę. Sta 
ło  się to r.a razie tylko w  przedsiębiorstwach 
mniejszych._______________

KRONIKA TELEGRAFICZNA
OFICER BELGIJSKI POD ZARZU TEM  S Z P IE ­

GOSTWA. W  Brukseli rozpoczął się przed trybu­
nałem wojskowym sensacyjny proces przeciwko 
por. Jorisowi, któery oskarżony jest o zdradę taje 
tBnic wojskowych i szpiegostwo na rzecz ościen­
nego państwa. Por. Joris pracował w  minister­
stwie obrony narodowej.
, W Y D A L O N Y  Z PO SIED ZEŃ ! „  IZ B Y  GMIN po 
i t ł  z Labour Party Beckett, który „w sław ił się“ 
izabraniem berła przewodniczącego ze siołu, zja­
w ił się i z miejsca zaczął zasypywać interpelacja­
m i minisfra spraw wewnętrznych N iewątpliw ie 
doszłoby znowu do skandalu, gdyby nie towa­
rzysze partyjni, którzy zawczasu uspokoili krną­
brnego posła.

BU D YNEK  SOW IECKIEJ M ISJI H ANDLOW EJ 
W  P A R Y Ż U  wystaw iony zostanie w  najbliższych 
jdniach na publiczną licytację naskuitck skargi 
Wniesionej przez prywatnych oskarżycieli przeć'w  
ko upaństwowionemu towarzystwu okrętowemu W 
Rosji. Sąd uznał pretensję (wynoszącą 10,000 fun­
tów ) za uzasadnioną i nałożył sekwestr na cały 
Kwjątek handlowej misji sowieckiej w  Paryżu. —  
peŁurs m isji sowieckiej przeciwko sekwestrowi 
Boatał odrzucony. — Decyzja sądu francuskiego 
itwiadczy w  każdym razie o pogorszeniu się sto­
sunków IraoEuuko-Miwieckick

Makkabi— tifówel 2:1 (0:1)
N is lr ic & lw a  Klasy A.

W czorajsze zawody piłkarskie pomiędzy czoło­
wymi drużynami Krakowa należały do bardzo zaj 
mujących. Już >ama sliw ka tych zawodów emo­
cjonowała w wysokim stopniu publiczność, klóra 
pomimo deszczu stawiła się dość Licznie. O ile 
bowiem wygrana Makkabi dawała biało-niebie, 
skim praw ie że pewne szanse na wojście do roz­
grywek finałowych, o tyła ewentualna przegra la 
wysuw iła drużynę Podgórza przed Makkabi

Gra na śliskiem boisku prowadzona do przer­
wy ze zmienną prezwagą. Zaraz po rozpoczęciu 
uzyskuje Wawel prowadzenie ze strzału samo­
bójczego jednego z graczy Makkabi. Makkabi sta­
ra się za wszelką cenę wyrównać. W awel jednak 
gra bardzo ostro, chwilami nawet brutalnie. No­
wak i Feluś w  szczególności grają bardzo faul. 
P o  przerw ie Makkabi podejmuje silne tempo i ata 
kuje przeciwnika, który jest teraz w zupełności 
w  defenzywie. Piękny przebój Selingera 11 kończy 
się przykrą kontyzuzją tego gracza, spowodowi- 
tą  ostrą grą przeciwnika. Karnego wyzyskuje pe 
wr.ie Holzmann, Niedługo potem wraca Sellnger 
na boisko i po udanym przeboju ustala wynik 
dnia.

Najlepsi z Makkabi Elsner, Selingerowie, Osiek, 
i młody obrońca Hainplmann, Sposób prowadzenia 
zawodów przez p. Rutkowskiego budził poważne 
zastrzeżenia. Dopuścił on do ostrej g ry  W u w j I j ,  
krzywdząc kilkakrotnie drużynę Makkabi swemj 
rozstrzygnięciami. “

M IĘDZYNARODOW E ZAW O D Y P Ł Y W A C K IE .
Dzisiaj o 5 pop w Parku Krakowskim początek 

międzynarodowych zawodów pływackich i w  pil- 
c< wodnej. Bez względu na pogodę.

KO M U N ISTYC ZN Y RED AKTO R Stibi został 
prze sąd Rzeszy skazany na dwa łata ciężkiego 
węzienia za zdradę stanu.

1S KOMUNISTÓW PRZED  SĄDEM WOJSKO­
W YM . Finlandzki minister spraw wewnętrznych 
podpisał dekret o oddaniu 18 komunistów pod sąd 
wojskowy-, 13-tu z nich znajduje się w  więzieniu, 

i v między nimi morderca gon Unta, niejaki Bau­
man.

j PO L IC JA  W  K A SYN IE . Do gmachu kasyna w 
] Vvannemunde w  czasie najlepszej gry  w kroczyli 

policja, która skonfiskowała żetony służące do 
gry  oraz zabrała ruletkę ku -,'ielkiemu żalow i 
graczy. Powodem wkroczenia policji było pod ej 
i zenie nieuczciwej gry, uprawianej przez krupie- 
iów  kasyna-

Premier Sławek w Spalę
W a r s z a w a .  26. 7. Sin. Prem jer S law J^ 

wyjechał dziś do Spały, gdzie odbył konie ren 
cję z  p. Prezydentem . Konferencja ta pcwosta 
je w  związku z  w yiazdem  p. Prezydenta de 
Estonii.

Zncwu pogioski o miśkiem 
„rozstrzygnięciu"

W a r s z a w a .  26. 7. Sin. W  kołach zMffitł 
nych do sanacji tw ierdzą ż e  należy się SD® 
dziewać w  najbliższych dniach pociągnięć 
przyspieszających okres zamknięcia sesji sej 
m owej i rozwiązania nowych w yborów .

Rozłamy w obozie legjonowym
W a r s z a w a .  26. 7. Sin. Pisma opozycyjna 

podają, że  w  związku z  zapowiedzianym zja 
zdem legjonistów w  poszczególnych oddział 
łach związku dochodzi do wzajemnej dyskusji 
dość ostrej m iędzy grupa demokratyczną *  
m iędzy zwolennikami obecnego reżimu. Do rGA 
łamu doszło już w Zagłębiu Dąbrowska/eta. 
Rozłamu na/leży się również spodziewać w  K ie 
leckiem.

Narada w sprawie reformy 
systemu podatkowego

W a r s z a w a .  26. 7. Sin. W  ministerstwie 
skarbu odbyło  się w czora j posiedzenie komito 
tu podatkowego, powołauiego do reform y sy  
stemu podatkowego. W  posiedzeniu, któremu 
przewodniczył min. Matuszewska w zią ł odział 
jeden z sędżiów  Najw yższego Trybunału Adml 
lustracyjnego, nadto poseł Byrka, prof. Marko; 
wsk: i piof. Zawadzki.

Sejmowa komisja wróciła 
z Chełma

W a r s z a w a .  26. 7. (Sin) W czorai waecz0
rem powróciła z  Chełma nadzwyczajna kocił 
sja sejmowa do zbadania sprawy budowy tam 
tejszej dyrekcji kolejowej. Komisja, której prze 
wodn ezy ł poseł Solański, barwła w  Chełmie 
dwie doby, zw iedzając całokształt budowy 
gmachu w  tow arzystw ie delegata ministerstwa 
komunikacji oraz miejscowego kierownika bu 
dowy. Komisia odbyła na miejscu dwa pos© 
dzenia, w  czasie których przesłuchano sze 
reg świadków.

Kompromis z Sejmem śląskim
K a t o  w  i c e. 26 7. P A T . Na konferencji, jaka 

odbyła się w czora j pomiędzy w icewojewodą 
Żurawskim a wicemarszałkiem Sejmu śląskie 
go Roguszczak em, w icew ojewoda oświadczył, 
iż rząd przyjął dr.ugą z  propozycyj, wysunię 
tych przez sejm śląski. W  związku z  tern wo 
jewoda przedstawi budżet śląski od 1 w rze 
śnia br. do 31 marca 1931 radzie wojewódzkiej 
w  pierwszej połow ie sierpnia a w  Arugiej poło 
w e sierpnia sejmowi śląskiemu.

Waldemara?. stara się o ka­
tedrę w —  Wilnie?

W a r s z a w a .  26. 7. Sin. Krążą pogłoski, źe 
Waldemaras. który wysiedlony został z L itw y, 
ubiega się o stanowisko profesora l i t e r a t u r y  U 
tewskiej na uniwersytecie wileńskim.

P. Klotz opuszcza Lwów
W a r s z a w a .  26. 7. Sm. Starosta gTodzkł 

w e Lw ow ie, p. Klotz ustępuje ze swego stano 
wiska i zostaje przeniesiony , do centrali mini 
sterstwa spraw wewnętrznych.

GIEŁDA ZbRYCHSKA
Zurych, 26. 7 P A T  Paryż 20.24 i pół, Londyn 

25.04 i jedna czw , N. Jork 514.55. Belgja 71.95, 
Włochy 25.95 i pół, Berlin .22.88, Wiedeń 72.71, 
Praga 15.26, W arszawa 57 90, Budapeszt 90.21 i 
pół, Bialogród 9.12 i pół, Bukareszt 306

— N O W Y TA R G ! Staraniem oddziału „W IZ O " 
w  Nowym Targu, odbędzie się dziś w  niedzielę 
o godz. 8 wiecz w lokalu „Czytelni żydowskiej" 
odczyt red. dr M Kanfera n, t. „Malżcuswo M  
ław ie oskarżonych"
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W8lo6 nosady
POSZUKUJE i . «  m ede 
BU, rudiliwegu prakty 
kania, wfadająa8«o fety 
reiem ;A/>:ki:n i p*eun o.
k o i, do na t .'dmriaslo--wp 
go  wi>*apte.nja do branży 
teksty lnej. D is r ty  pod 
.N a ty ch m ia s t" do Adtn. 
„N. Dziennika". z47dx

S I ENOTYPISTK1 poisaco 
—niem, eukied, b > iie  pi 
azącej na maszynie, po 
•zulcuh zaraz in n a  Jó 
i d  Wasaerlaaf, oL ZJeio 
na 25, U mętio. 1062*

UKiM il IST  k  snaJfele 
posadę. WanmLl podać 
do Adrn. „N. D-Hciwfcin“ 
pod „DrimirirtW,

uCZFNICA m  modntar 
srtwa i praLo k a t i  do 
id m  potcnedue do lir 
a j Jadwiga C jpet, Po 

26. M 66x

• OSZUKUJE Boncftp n  
ta x wytrawną praktyka 
p ra fta d n a h ą  do -weta 
ptanta od ieo  września: 
Adwokat Uk. Bkch w  
Oortfcach. M78x

ZDOLNA W d o m  orayi 
■Je al* m um  W ilda  
■ość: Rastaancta, jor? 
..aaedą, Rjnefc Główny 
L  12. 1686*

Dmiiź

tnlifonej siany
rowery marki

WAFFBIUMD

z a a tę p n je :

Leopold Hufferer
K r a l  ó w  

n i.  G r o d z k a  4 3

u r z ą d z e n ia  k u c h e n
NE, przedpokojowe i po. 
kr„e dz.ec!ęce w  wśellrim 
wyborze poleca „Spec ja. 
noić" Sławkowska 12 
w  pod^crcn. 1705er

r y . a m y
damskie, męskie i dzie­
cięce po n isk ich  ce­
nach sprzedaje Wytwór­
nia Kraków, uLKoleteic 
L. 1, lii. p. 1683er

OKULARY najtaniej:
Cirosiler, optyk, Grod:k.i 
1.. 41, własna pracowM#

MEBLE KUCHENNE
przedpokojowe w wyko 
aaniu pierwszorzędne:: 
poleca specjalny skład 
Sebastiana 7. 595x

BUCHAJ TER- -bflansi 
sta, — ^JzŁałn/ korcs 
poódent polsko—itóemaec 
ki, z  fciiuJiastołetiiią pna 
kiyką w  hamdhi i prze 
myślę, wszechstronnie 
rutynowany — przyjmie 
stałą posadę bib Jako bu 
chaber dochodzący Zgłu 
seenia z grzeczności —  
Skrytftoa pocztowa 91, —  
Kraków 1. i 07Ig

RUTYNOW ANY KO 
MERCjAa i s l  A z cmco 
ketaóą praktyką b rewą 
w  pnzemydte drzewnym. 
pm radtacT  dział sprze 

-nengiciiny, biegły 
pofcfco—  

znający rów 
stad lemyk francuski szu 
fca otk-owped « o  zaję 
cia. —  Obejmie również 
aantępaftwa lub Jako pod 
ród o* —  Branża obo 
Jętna —  Referencie pter 
wszonzędne; w  razie po 
tozeby da zabezpieczę 
d r .  —  Zgłoszenia pod 
„J.“ do AAn. „N. Dzień 

1063g

BUCHAŁ T E R - biU. si 
sta, korespondent polsko 
—falen ad it, z kilkuletni, 
praktyką, siła pierwszo 
rz&Wifc, s^uica udpow ied 
mej posady Miejscowość 
Obojętna. —  Wyimaigania 
skromne. — Zgłoszenia: 
Kraków, Skrytka poczto 
« i  133. lOSSg

ZDOLNEGO ekspedienta 
I ekspedjentki do działu 

g aiHnter yjnu —kostrrei y c z 
nego poszukuje się. Zgło 
szenia o ftrmy Wilhelm 
Rldkel, Krakowska 14.

1076g

ZASTĘPCA reprezenta 
tywmy obejmie zastęp 
stwo za prowizją. Zgło 
^zeiiia pod „Branża obo 
jpto?“  do Admln. ,,Now. 
Dziennika" 1080?

UCZCIWY, miody, zdoi 
ny człowiek, z dobrem: 
połeć cniami — umiejący 
czytać i pisać, poszukuje 
posady. Branża obojętsa 
Zgłoszenia pod „Uczci 
w y  1 zdolny" do Admhi. 
.Jł. Dziennika". 1078g

WAKACJE w słońcu 
radości spędza młodzież 
szkolna w Instytucie Wy 
cbo>w. G. Spierera — na 
Kr-żorni-onkach. Wpisy na 
miesiąc sierpa m> b. r. roz 
poczynają się 28 b. m w 
godzinach urzędowy li 
w Dyr. Insts tutiui

247 lx

STENOGRAEJ1 polsko- 
niemieckiej szybko, naj­
doskonalej — najnowszą 
metodą wyucza zb.ór I - 
stów liondlowyoh: Zofja 
Sohóngittówna, Podbrz.e 
ale 2. 1083?

KAMERA, skład apara 
tów  i  przyuorów foto 
graficznych —  wykonuje 
wszelkie roboty amator 
skie —  tęgo samego dnia 
Kraków, ui. Szewska 27 
telefon 2298. 1006x

W YKW INTNE wcoy ko- 
loóskie ; perfumy „Mol- 
p;sa“  poleca: Lóbeł Ur- 
bach Krakowska 7.

1647x

UNIEWAŻNIAM zigubio 
me tymczasowe zadw ad 
czeoto P. K  U. Sanok z 
14 lutego 1922: Heisch 
Thater, Oświęcim, Klucz 
mtowóce. 2425x

ZNANA pierwszorzędni 
pracownia łwetaoy B. 
Metzger, Bonerowsk? 5, 
— przyjmuje biebgnę do 
szycia, specjakie męski- 
Wykonaide szybkie.

1087*

UNIEWAŻNIAM skra 
dziany weksed na Zł. 75, 
płartny w  Ustoąradzie 1930 
wystawca Józef Hecker, 
Ktaków XXII. płac Zgo 
dy I na zftecenJe M. For 
nora. 1090*

Racjonalnie
zakupywać

-  j e s t  n i e m a ł ą  s z t u k ą  . M ą ­
d r e  i  d o ś w i a d c z o n e  g o s p o -  

d y q i e  domu r a d z ą :  „ k u p o w a ó  

w y r o b y  n i e  n a j d r o ż s z e  i  
n i e  n a j t a ń s z e ,  n i e p ł a o i d  

z a  b e z w a r t o ś o i o w e  o p a k o ­
w a n i e ,  i  k u p o w a ć  t y l i o  
t y r o b y  s o J i d n y o l a ,  z n a n y o ł i  
i r m “ . W s z y s t k i e  t e  w s k a -  
i w k i  o d n o s z ą  s i ę  d o  s ł y n -  

g o ,  a r o m a t y o z n e g o ,  n i e -  
p a k o w a r e g o ,  z a w i e r a j ą -  

i o e r y n ę  m y d ł a  
a y  z  p r a l k ą " ,

t ę p n y m

• z a n o w n ą  P a n i ą ,  
t e m  p r z y  n a -

t a k u p i e .

ZJEDNOCZENIE drób 
nych kuipców, Kraków 
Podbrzeziie Nr. 6, poszti 
kuje lokalu. Zgłoszenia 
skierować najeży do fir 
my „Lux“ Plac Dom.ni 
keńsfcl 2. • 2467x

DWIE 0'bszerne ubikacje 
biurowe z tcjvfo,jem w 
certórum miasta po toż o 
ne do wynajęcia od sier 
pnia. Zgłoszenia miedzy 
goetz. 4 a 5 poipoiłudniu. 
Fabryka Farb, Kraków, 
Mikołaisika 32. 1089g

Reklama 
d t w l g n i ę  h a n d lu

Złoty medal na Wystawie v i atcwieaei 1927. -  Zastępca na m. Kraków .
. Goldstein, Kraków, JósefIńska 30. — Zastępca na Małapolskę: U. Cieicher, barnów.

Zlraiowlika
RABKA. Pensjonat Stor 
choiwej, włWa „Po-nanek" 
przyjmuje Jzieci i mlo 
dzież szkolną na u trzy 
manie pod opieką Pan; 
BeJI Aszeirównej. Ceny 
bardzo ni6kie. 2474x

KOLON JA letnia w  Jor 
danowib — przyjmie na 
sierpień klifa- chłopców 
i dziewcząt. Opłaita n 
ska. Zgłoszenia: n ftW r ' 
Jordanów-Maiejowa 1Ó4.

247?f

B e  r d z o  o k a z y l n i c  d o s l a r c z e

w a g o n  ‘ a ; b i d u
również w mDiejsz.yci: l< ScflSeh Biuro Tecbniic
S. IZA JER, Kraków, Wilina L. 8. - Tebfon 141-5‘.

OKA ZJ A!
k tó ra  aatita fra  s ię  ra s  w  t y c ia  I

Z a  zł. T 2 ' s #
w  loksuB ow em  w y k o n a n iu  zJo lych  15-  
SprŁed*1«»«y dłngo zapas ataiczy, 
o ry g in a ln e  a iw a d ik ła  a p a ra ty  „L e  V am  
n lre * aya taa iK  F a o k tro lla r ,  p rzec iw

>vłoćcl.
Z a m ó w ie n ia  na  p ro w in c je  ua lraU ez- 

lin m y  o d w ro tn ie  na za liczen iem  
U W A G A ! A p a ra ty  ta  a p n e d a w a n e  są

u rz ę d z ie  po i ł  42 —
a iiaa t dziaJa] 
apa ra t w

Z a m ów c ie  natych* 
J t i ic z a  tan  eudow ny

SKŁADZIE feASZTN DO SZiClA, EOWĘtÓW, PATEFOKOW
r aparatów  do masAzo.

Kraków, ulica Zwierzyniecka 6.

0RZEZWIflJf|CYWYCIQG 
Z IGLIWIA SOSNOWEGO

Usuwa d o le g liw o ś c i 
nóg. V. zmacnia i orzeż 
wia zbolałe stopy.
taboratorjum Chemiczne

. D l k o r
;/»rs is w s ,  Elektoralna M
■dzie niema wysyłamy 
ocztą po wpłacemu na 
onto P. K. O. 13.S07 
ł 1'75. — Pudełko zt ■ 

wlera soli na 7 kąploli.

Ilustrowany miesięcznik żydouisk
Num er 14 (lip iec 1930)

Żydzi w muzyce Prof. J. Wobsuhi.
I^sy-lłcJogja społeczna Sp.nozy, Dr. Józef

Regensbu: g
Ż yd z. w  m u zyce P ro f. J. WoJfsohn
Żyd ow sk a  emigTacja w  r. 1929, M. E*rnstęin . 
Stefm Z w e ig  —  jako Ż yd  M arek  Scheirlag.
O aru .li rozsądku i uczc iw ości, Miłku Jaj

Wadyas
Z w ynu rzeń  je w s a k fe ty  O . Prem Łnger
P u s td o ik  z J e ro zo lim y  J. E lim elech.
Abraham  PodiMszewskl J. Z.
Zm lra M osae Sinilański.
"Poi ada Szatom  Atojchem.

N A  M A R G IN E S IE  „N A R O D U ":

Wybory w  Saksonjl. — Samobójstwo flotftis. 
sty Berna Meyeina. —  Sdama Płaczu. XVII. 
kongres skuJstyczny. —  Zamóoilętp wTCna, — 
Żabotyński poza Palestyną. —  o  wulkan e 
airabsk.'m który wybucbnąć zapomnia.... — 
Ekiomodijinzoa katastrofa żydostwa poitsk icgc
— Antysemltyam uirmi/wkJ. — Logika aatyS' 
mitów. —  Drugie wiejksc zwycięsfwo ż y d ‘ 
stwu maoziarskiiego. — Ayuda nie chce..

♦
Adres: „NARÓD** W arszawa Skrz. p 500 

P. K. O 18382.
«

Abonament: roczny 6 zł., półr. 3 zł- 20 gr. 
kwartalny 1 zł. 70 gr. Numei okazow y 

50 groszy.

PRENUMERATA: w Krakowie i na pro w. micŁęczn Zł. 6‘0o, kwartał. ZL 18*00 
w Krakowie z odnosi oo. aa domu „ m 6*20 .  „ 18*60
Na prowincji z przesyłka pocztową „  „  6*60 „  a 19*80
Zagr«.i'cą z przesyłka pocztowa „  „  10*00 „  „  30*00

J90W Y DZIENNIK" wyciodz: codzlenr>ve. lakże w  poniedziałki t dril poświat

OGŁOSZENIA: ^odstawa obliczeń Jest 1 milimeii w Jednym lamie. — Strona w 
t-eJcśde i nsdesłanen ma 3 lamy po 74 mUim. — Strona za iekston 6 la­
mów po 37 mildm. — Najmniejsze ogłoszenie drobne Uczymy za 10 słów.

CENY w złotych: L strona 1*29.— Tekst 1*—. Nadesłane 0*79. — Za tekstem 
0*29. — Drobne od słowa 0*20. Dla poeznlmjącycb pracy 0*10. — Grotub- 
cje 12*80 — Za zastrzeżenie miejsca dolicza sle25X.

W yd cw ca : Za Spółlr- W yd . „.Nowy Dziennik**: Zygmunt Hochwakf. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer.
•Redaktor odpow iedzialny: Zygfryd  Moses. — Nowa urukaraJa DzlsooGoowa. Kraków, O rzeszk ow ej7, poa zarządem M aksyra itiw i FeJdmana


